
'D z I-S' - na str. 8 artykuł ---.; 
• 1~t. A. Doboszyi\skiego "Podatek od ch eba" 

!±±2 

EgzemPlarz 
oOledyńcn 

10 
flTOSZ~ 

irenUmeł'Dit 
miesięczna 

Zlustrowany dzienDik narodowy i katolioki 
2,50 

R e d a k t o rz y: tekstu rooa.kc7jneco na atr. I i 4 _ Stanilllaw OlULpiewsk:t: tekstu ręda.kcYJ "ego na str. 1. 2. 6. (j działu POWi*' I tJ'1r. dodaliku ., Na prze/aj przez kr8J r świat" -
JI!ll.Pl~ak: .tekstu redaJtcymegO wydania .. Ł" na Itr. II i 7 - Konstanty Dobrzyński.: tekstu redakcyjnego wydania. K" na •• " i 'I' - Henryk Walter; dzialu sportowego - Stefan 
Śhwll'is]ri; dZiału roz'I'TWek llmysłoW7ch _ Stanisław Roskosz: działu progr8.lliÓV radiowych .- Stanislaw śmiglak. OglOBzenia i reklam7 Antoni Leśniewicz. Wszyscy w Poznaniu. 

:Ga.Ir.IIl(l , mlej_ odblclll. wydawca t miejsce wydania Drukarnia Polska Spo,k> AkC'YJn. Pozna.tl Iw. Marcin 10 

Nr 60 Wydanie L Rok 69 Poniedziałek, 13 marca 1939 . 
L± 

Opis specjalnego ceremoniału, który rozpocznie się dziś, w niedzielę, w Bazylice św. Piotra - Uroczyste powi­
tanie Ojca św. w Bazylice - Msza św. - Jałmużna "za dobrze odśpiewaną mszę św." - Koronacja 

(d) 
(PAT). 
sa XII 
jący: 

Miasto Watykańskie. 
Uroczystości koronacyjne Piu­
będą miały przebieg następu-

Z pałaców watykańskich wyruszy 
do Bazyliki św. Piotra orszak pa­
pieski, który po przez schody królew­
skie wkroczy do świątyni przez bocznę. 
bramę. Ojciec Św., niesiony na sedia 
gestatoria", Ubrany będzie w "biał .. 
kapę koronacyjnQ., haftowaną złotem 
oraz drogocenną mitrę. Wokół "sedła 
gestatoria" kroczyć . będą dworzanie 
oraz referendarze najwyższego trybu­
nału kasacyjnego (Sygnatury Apostol­
skiej). Bezpośrednio przed tronem bę­
dą szli dwaj kardynałowie-diakoni. 
Ponadto eskortują Ojca św. gwardia 
szwajcarska, oraz 9ficerOwie 8"ł"&Tdii 
szlacheckiej. -

Kolejność orszaku 
Orszak prowadzi mistrz ceremonii 

oraz prokuratorzy kolegiów zak-on­
nych. Dalej idą. kaznodziej'e i spowfed­
nik dworu papieskiego, prokuratorzy 
generalni zakonów, kapelan, nioąący 
w asyście dwóch szwajcarów i jUbile­
ra tiarę papieską., kapelani z mitrami, 
kapelani honorowi w czerwonych 
płaszczach, adwokaci konsystorza, 
szambelani honorowi, Chór Sykstyń­
ski, członkowie Trybunału Roty, au­
dytor Roty z krzyżem oraz kilku straż­
ników krzyża. Z kolei postępują opa­
ci, biskupi, arcybiskupi i patriarcho­
wie, .za którymi krocz!) w pobliżu 
"sedia gestatoria" kardynałowie, u­
grupowani według trzech stopni: dia­
konów, księży i biskupów. Za purpu­
ratami a bezpośrednio przed ściSłym 
orszakiem papieskim idzie książę asy-

Kardynał Maglione 
sekretarze'm stanu 

Ojciec Św, Pius XII mianował 
ka~. Luigl Maglione sekretarzem 
stanu. 

* 

stujQ.CY tronowi. Tuż przy papieżu 
znajdują się dwaj szambelani w czer­
wonych sutannach i gronostajach, nio­
sę.cy wachlarze zwane "flabella", a 
ośmiu prałatów podtrzymuje balda­
chim. Za papieżem idę. pronotariusze 
apostolscy. ceremoniarze, dziekan Ro­
ty, który trzymać będzie mitrę w chwi-

lach, gdy Ojciec Sw. zdejmie j~ pod­
czas mszy św. Za nimi podQ.żajQ. dwo­
rzanie papiescy i generałowie zako­
nów. Orszak zamykaję. gwardziści 
szwajcarscy. 

W Bazylice 
Przy wejściu do Bazyliki papleza 

powita archiprezbiter WTaz z kapitu-

łQ.. Po odebraniu hołdu przez Ojca św., 
orszak ruszy dalej i zatrzyma się przy 
Kaplicy Najświętszego Sakramentu, 
gdzie papież zejdzie z "sedia gesta­
toria" i klęcząc dokona aktu lidoracji. 
Następuie Ojciec Św. uda się do tronu, 
znajdującego się w pobliżu głównego 

(Cię.g dalszy na stronicy 2.) 

W ~~li[lU ~~Dio~ły[~ WJ~afleń W ~ł~wa[ii 
Przebieg wypadków - Za kulisami grają dużą rolę wpływy njemJeckie - Dziś ma być 

utworzony nowy rząd słowacki 
P r a g a. (Tel. wł.). O wypadkach, 

które rozgrywają się obecnie w Słowa­
cji krążą rozmaite, nieraz wręcz spr:or;e­
czne wieści, zależnie od źródła, z - ja.­
kiego pochodzą. Ponieważ trudno jest 
dostać p<>łączenie telefoniczne z Bra-

tysławą" a ponadto wszystkie rozmo­
wy są b. ściśle kontrolowane - można 
jedynie zestawiając rozmaite informa­
cje, w ogólnych zarysach odtworzyć 
sobie rzeczywisty przebi~g wydarzeń. 
Nie ulega tylko wątpliwości, że za ku-

Zajścia we twowie 
Co o zaji;cźaclt 'łnÓWŹ urzędowa P. A.. T-iczna 

War g z a wa. Polska Agencja Te- jeden policJant został cię211w ranny, 
legrafiezna urzędawo komunikuje: dwóch lekko rannych i czterech kontu-

Od dłuższego czasu na terenie Lwo- zjowanych. StUdenci, atakujący poli­
wa pewne grupy studentów przejawia- cję, zdemolowlali urządzeni,a Domu 
ły nieobliczalną i szkodliwą działal- Techników. Rewizje w Domu Akade­
ność, której wynikiem było szereg wy- mickim i Domu Medyków miały prze­
padków Ciężkiego uszkodzenia lub po- bieg spokojny. 
ranienia poszczeg61nych osób. Fakty 'iV w~-niku rewizji we wsz~-stkich 
te zmusił)" wł,aclze bezpieczeństwTR do tl'zech domach znaleziono: 16 rewol­
przedsięwzięci.a zdecydowanych kro- weró\Y, 2 flowery, 13 granatów ręcz-
ków, zmierz.ających do zlikwidow,ania nych, 34 kTRstety, 2 szt~-Iety, 4 łomy że­
tych anarchistycznych przeja"'ów w lazne, 1 petardę, 14 p.alek okutych oło­
życiu akademickim. wiem, 43 żarówki wypełnione gazem i 

'V wyniku dochodzeń ustalono, że płynami źrącymi, bardzo poważne ilo­
w Domu Akademickim, Domu Techni- ści mTRteriałów, służących do wyrobu 
ków i Domu Medvków we Lwowie stu- środkó,,,,' wybuchowych, blisko 10 kg 
denci zgTomadzili dla dalszych celów nielegalnych ulotek oraz 4 powiela­
przestęp.:'zych znaczne ilości broni, ma- cze, na których te ulotki były powie­
teriałów wybuchowych i innych narzę- lane. 
dzi napadu. W związku z wynikami rewizji are-

\V związku z tym w nocy z 10 na 11 sztowano 86 studentów, w tym 46 w 
marca rb. w obecności prokuratora, sę- Domu Techni.ków i 40 w Domu Akade­
dziego Śledczego or,az rektora Politech- mickim. 
niki organa policji przystąpiły do prze- D.alsze dochodzen ia w toku. 

lisami tych wypadków b. poważną ro­
lę grają wpływy niemieckie. 

Apel rządu centralnego 
Radio praskie transmitowało wczeraj 

apel rządu centralnego zwrócony do 
ludności, informując Słowaków o 
zmianie rządu, dokonanej przez "czu­
wającego nad interesami narodu sło-

I 
wackiego" prezydenta Bachę. Dzięki 
tej zmi.anie usunięci zostali ludzie, 
którzy "opacznie zrozumieli dziedzic­
two, otrzymane po ks. Andrzeju 
Hlince, i którzy złamali prz.l'·sięgę 
,,,,'ierności, złożoną rządowi centralne­
mu w Pradze". 

"Nowy rząd - głosił dalej apel -
potrafi pol,azać światu, że Słowacy, 
współpracując z Czechami, zdolni są 
do odbudowy wspólnej ojczyzny. No­
wy rzą(1 otrz.\"ma znaczną pom{)c fi­
nansową ze strony Pragi". 

Równocześn ie podkreślono w ape­
lu. że gabinet premiera Sival,a prze­
::;tl'z.f'~QĆ J?<:,.t1 zip praw • . j~kimi cic!'Izą się 
mllle]SZOSCl w SłowaCJI. 'Vreszcie apel 
kładzie nacisk na konieczność zacho­
wania spokoju i d)"~c)·plilJ~'. 

UciekH do Niemiec 

Kardynał Luigi Maglione uro­
d2l.il się w Casori, w pobliżu Neapo­
lu, 2 marca 1877 r. Po uzyskaniu 
doktoratu filozofii i tęologii na 
Uniw. Gregoriańskim, a następnie 
doktoratu prawa kanonicznego na 
Uniw. św. Apolinarego, wyświęco­
ny został na księdza 25 lipca 1901 
r., po czym w r. 1905 wstąpił do 
Akademii EkleZJastycznej, gdzie po 
d",óch latach zdał egzamin z dy­
plbmacH. Od roku 1907 do roku 
U}18 'ks. Luigi Maglione był profe­
sorem tej akade.r;nii. W r. 1913 
mianowany został szambelanem 
papieskim, a w r. 19"18 prałatem 
domowym Jego Świą.tobliwości. 28 
utego 1918 r. wysłany został ' jako 

W Domu Techników policja napo!- ~nformacyj ~lasl1ych zamieścić nie I 
prowadzenia rewizj i. * 
k~ła na, zdecydo~a.nY .opór akademl- mozemy, ?gl1amczamy się wobec tego 
kow, k torzy dOPUSClh SIę czynnych na- I do powyzszego komunika tu P A T ~a. 
paści na policj.antów, w w~rniku czego - Red. 

W zwię.zku z tym apelem władze 
wojskowe wydały zalmz słuchani.a za­
granicznych aUd},"cy.i radiowych. Rów­
nocześnie, jak już donosiliśmy, prze­
prowadzono aresztowania IV filo"'er­
mańskich kołach "gwardii im. Rlin­
ki". Przywódca tego odłamu dr Dur­
czański, jak wiadomo, uciek do 'Vie­
dni.a. 

'V Bratysławie w cię.gu piątku usi­
łowano zorganizować większe demon­
stracje, przy czym - rzecz charakte­
rystyczna przemawiali przede 
wszystkim Niemcy, zwła~zcza b. pod­
sekretarz stanu dla spraw mniehzości 
niemieckiej dr Karmasil1 , l,tóry 'nawo­
ływał do współpracy z Rzesza i do 
wYn:wani~ bez wzglę?U na to, co się 
stame. WIeczorem UCIekł on do Drez­
na. 

nuncjusz papieski do Szwajcarii, 
:.ką.d po 6 latach wyjechał w t~rm 
~,amrm charakterze do Paryża, 
gdzie przebywał do czasu miano­
wania go k&ł"d\Ynałem w r. 1935. 

Popłoch W dzielnicy Żydowskiej 
Blady strach padł na 2ydów, ponieważ wladze zaprowadzi­

ły przymusową kąpiel 

(d) War s z a w a. (ATE) W związku akcji profilaktycznej Miejska Slużba 
z przypadkiem duru plamistego przy ul. Zdro'v\'ia przenrowadza kąpiele i dE'zyn­
Gęsiej 39, Miejska Służba Zdrowia za- fekcję dzieci z chederów (szkól żydow­
rządziła przymusową kąpiel 90 osób, skich). Ostatnio wykąpano i oczyszczono 
wyłącznie Zydów, zamieszkałych przy 400 uczniów chederów przy ul. Kroch­
klatce schodowej, przy której zdarzył malnej 21, Krochmalnej 23, Dzikie.j 35, 
się wypadek choroby. W dalszym ciągu W oJyńskiej 10. ' 

. ~ó.wnocześnie na wiecac.h tych i po 
lmeSCle kolportowano w dużych i 10':: ­
ciach ulotki, zwrócone przeciwko 
"zdrajcom .narodu słowackiego", prze­
de wszystkIm pnJeciwko min. Teplań-

(Ookończęnie De. stronicy 2) 
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ziś koronacja Ojca św. 
Fwtepłaą l JtIaJli:aa 

~ 
ARNOLD FIBIGER 

htł w wlidnych czasach P~ 
wojennych miały rozgł06 ŚWll.­
towy. W Pol~ce prwduj~ ! •• 

I bez konkurencji, 
Kalisz, Szopena l. 

Gener. prze<!atalWiciel: 
Cfontralny Magazyn Pianba. 
Poznań, Pierackiego nr 11 
Ng 532314 (DokOllczenie ze stronicy 1). 

ołtarza. Po drodze spotyka papieża ce­
remoniarz, który trzykrotnie przyklę­
ka i paląc przędzę konopną, trzymaną 
w srebrnych szczypcach, śpiewa: "Pa­
ter sancte, sic transit gloria mundi·'. 

Po przybyciu procesji do ołtarza 
głównego odprawiona zostanie msza 
pontyfikalna. Papież ma po swoJeJ 
prawej stronie kardynała-dziekana, a 
po lewej kardynała-diakona celebru­
jącego. Ponadto za Ojcem Sw. asystują 
dwaj kardynałowie-diakoni, oraz pra­
łaci i min istranci. 

Osłałnia .łdoracja i hołd 
Po ministranturze Ojciec Św. za­

siądzie na tronie, a kardynałowie od­
prawią specjalne modły, związane z 
koronacją. Z kolei wstępuje na stop­
nie ołtarza kardynał-diakon, zdejmuje 
Ojcu Św. mitrę i nakłada paliusz, od­
mawiając formułę liturgiczną. Paliusz 
ten będzie przypięty do tzw. fanonu. 
Jest to specjalna szata, używana tylko 
przy koronacji, w kształcie czerwono­
białej peleryny. Podczas "Kyrie elej­
son" kardynał-diakon składa pocału­
nek na pol iczku papieża, oraz na jego 
piersiach. To samo czynią dwaj asy­
stujący kardynałowie-diakont. 

Następnie papież zasiada na tronie 
i przyjmuje tzw. ostatnią adorację. 
Kardynałowie całują nogę i rękę pa­
pieża, który obejmuje każdego dwa ra­
zy. Patriarchowie, arcybiskupi i bi­
skupi całują nogi i prawe kolano. 

Po przyjęciu hołdu papież czyta 
"Introit" oraz intonuje "Gloria", po 
czym następuje litania koronacyjna. 
Z kolei zostanie odśpiewana epistoła. 
po łacinie i po grecku przez dwóch 
subdiakonów, którzy całują nogę pa­
pieża. Następnie ze zwykłę. ceremonią 
kardynał-diakon śpiewa Ewangelię po 
łacinie, a drugi diakon po grecku, po 
czym obaj niosą księgi ewangeliczne 
do ucałowania papieżowi. Ojciec Św. 
intonuje "Credo". Wodę do umycia rąk 
podą.je mu asystujący książę. 

Papież, wstając z tronu, zbliża się 
00 ołtarza, gdzie kardynał-diakon da­
je mu patenę z tlostią. Papież sam od­
prawia mszę św., konsekrując chleb- i 
wino. Podczas Podniesienia z kopuły 
Bazyliki rozlegają się dźwięki trąb. 
Msza św. zwykłym trybem toczy się aż 
do "Agnus Dei". Następnie papież wra.­
ca do tronu. Tam stoją,c przyjmuje 
hostię, przyniesioną. od ołtarza przez 
subdiakona. Potem klęczą.c oczekuje 
na kielich z konsekrowanym winem, 
który mu przynosi kardynał-diakon . 
Po Pl'zyjęciu komunij pod drugą po­
stacią "przez rurkę pogrążollą. w kie­
lichu mszalnym" papież udziela ko­
munii diakonowi i subdiakonowi. Po 
dokonaniu ablucji wkłada mitro i u­
daje się przed ołtarz. aby odśpiewać 
Orację i udzielić błogosła wiCJlstwa. 

Słarodany zyczaj jałmużny 
Po Ostatniej Ewangelii do papieża 

zbliża się archipreZbiter Baz,Vlild i o­
fiarowuje torebkę z białego jedwabiu. 
zawierają.cą 25 starych monet z epoki 
Juliusza II. Jest to tradycyjna jałmu­
żna "za dobrze odśpiewaną. mszę Św.'·. 
Ojciec Św. daje archiprezbiterowi do 
pocałowania rękę, a torebl<ę z pie­
niędzmi przekazuje kardynałowi-dia­
konowi, celebrującemu, który ~ kolei 
daje ją swemu kapelanowi. 

KGronacja 
Po mszy św. orszak papieski kif!­

ruje s ię przez Bazylikę na schody kró­
lewskie do loggii zewnętrznej, znajdu­
jącej się nad głównym wejściem do 

E! 

Katastrofa samolotowa 

świątyni św. PioLra. Papież wstępuje 
na tron, który widoczny jest z całego 
placu. Ojca. Św. otaczają kardynało­
wie. Przy papieżu zajmują miejsca 
di,akoni asystujący, prałaci, niosący 
krzyż, tiarę, mitrę i z.apalony świecz­
nik. Chór intonuje dawny hymn: "Co­
rona aurea super caput Eius", po czym 
dziekan Świętego Kollegium odmawia 
Ojcze Nasz i dodatkowe wersety, za­
kOllczone modlitwą. za dobre rządy no­
wego p.apieża. Z kolei drugi diakon 

zdejmuje mitrę z glowy Ojca. Św., a 
dziekan grupy kardynałów - diakonów 
bierze tiarę i wkłada ją, na głowę Ojca 
Św., mówiąc: 

"Przyjmi i tę tiarę, ozdobioną, trze­
ma koronami i wiedz, że jesteś ojcem 
książąt i królów, rządcą, całej ziemi, 
wikariuszem Zbawiciela naszego Jezu­
sa Chrystusa, któremu cześć i chwała 
na wieki wieków amen." 

Po koronacji papież udziela blogo­
slawieństwa. 

Położenie w Hiszpanii 
PowstlU'iCy kon1,unistyc~ui, u'yparci na pr~edndeścia, 

utracili 14000 jm'iców 
(d) M a d r y t (PAT). W pią.tek w ważne punkty we wschodniej dzielni­

godzinach popołudniowych walka z cy miasta po zaciętej walce z powstań­
elementami komunistycznymi zloka- cami komunistycznymi, w której 
lizowana została na ul. Alcala. VV wal- wzięto do niewoli 14 tys. żołnierzy 
ce tej brały udział po stronie Rady komunistycznych. 
Obrony Narądowej oddziały przybyłe Główny ośrodek oporu komunistów 
z przedmieść. znajdował się na pl. NiepodległOŚCi. O 

Sukna bielskie 

Łódź, Główna nr 8 (przy Piotrkowskiej, 

na ubrania, płaszcze męskie, kostiumy, płaszcze 
damskie w dutym wyborze najkorz}atnlej 
kupuje się z. firmy 

SCHWALBE i MILDE 
N 8ł711 

godz. 20 walka' przesunęła si., ku kran­
com miasta. Wojska wierne Radzie 
zaatakowały część parku Reteiro i 
siedzibę partii komunistycznej, gdzie 
- jak przypuszczają -, komuniści 
osadzili zakładników. Większe siły 
powstallców znajdUją. się na północny 
wschód od stolicy, zwłaszcza na wzgó 
rzach hipodromu. Noc przeszkodziła 
dalszej walce, która przybrała obrót 
pomyślny dla oddzi",łów Rady Obro­
ny. 

Przed południem jeszcze na skutek 
częstego przechodzenia. całych oddzia­
łów z jednej strony na drugą., pano­
wało niezwykłe zamieszanie, nikt bo­
wiem nie wiedział, kto lest przyjacie­
lem, a kto wrogiem. 

Wojska Rady Obrony Narodowe 
zajęły jednak popołudniu wszystkie 

Ała~ na pozycje "cze .... 
wctnych" 

M a d r y t. (PAT). Wczoraj pomię­
dzy godzinę. 7,30 a 9 rano wojska gen 
Franco zaatakowały pozycje "czerwo-

l
nych" na. przedmieściach Madrytu. 
Artyleria "czerwona" otworzyła ogień 

l 
zaporowy. Stanowiska obu stron nie 
Uległy zmianie. 

---

W o~Ii[lU ~onio~łJ[~ WJ~arleń w ~łowa[ii 
(Dokończenie ze stronicy 1) 

ski emu, Sivakowi i innym, których 
piętnowano w niezwykle gwałtownych 
słowach, zarzucając nawet zdradę 
sprawy słowackiej i uzasadniając ko-
nieczność współpracy z Berlinem. 
'Vspomniane zebrania, w których 
wi ększą część Słuchaczy stanowili 
Niemcy, kOllczyły się hitlerowskimi 
hymnami. 

Krwawe słarcia 
Do pierWSZYCh starć pomiędzy 

uczestnikami manifestacyj a woj­
skiem, które składa się z pułków sło­
wackich, doszło w godzinach wieczor­
nych w Bratysławie w okolicy "Domu 

• 

Rzemieślniczego" i w centrum miasta. czeskich. W związku z tym poczta zo-
Jak dziś oficjalnie stwierdzaj~ pod- stała zamknięta i obsadzona. przez po­

czas wczorajszych starć Słowaków z ilcję. 

policją. zginął jeden członek gwardii W nocy powtórzyły się w różnych 
ks. Hlinki, a dwóch zostało ciężko ran- punktach miasta demonstracje, które 
nych. W czasie zamieszek krążyła w skeriowane były głównie przeciw Ży 
mieście pogłoska o znacznie większej dom. Zdemolowano kilka sklepów ży 
ilości ofiar. Mówiono, że zginęło 8 lu- dowskich. Rano panował w mieście 
dzi, a. kilkanaście zostało rannych. spokój. Oddziały wojskowe ust~piły' z 

Powłórne demonsłracj e miasta i tylko niektóre gmachy obs&-
B r a t y s ł a w a (P AT). Dziś po po- dzone są. jeszcze przez wojsko. 

łudniu powtórzyły się w Bratysławie ~ Rola "5. dra Tiso 
demonstracje antyczeskie. Kilkuty­
sięczny tłum zebrał się m. in. przed 
gma.chem pocztowym i domagał się 0-
puszczenia gmachu przez urzędników 

Radio wiedeńskie w specjalnych 
audycjach w języku słowackim poda­
wało, że ks. dr Tiso miał zwrócić si~ 
do kanclerza Hitlera z prośbę. o inter 

Z posiedzenia Senatu 
wencję. Wiadomość tę potwierdzały 
również oficjalne koła berlińskie. Na 
tomiast urzędowe czynniki praskie za 
przeczają. kategorycznie. Oświadczają., 
że dr Tiso nie mógł tego zrobić, ponie­
waż natychmiast po złożeniu z urzę 
du - co nastąpiło w piątek o godzinie 
czwartej rano - roztoczono nad nim 
ścisły nadzór - uniemożliwiając 
wszelkie porozumiewanie się ze świa 
tem zewnętrznym. 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Na dzi­
siejszym posiedzeniu Senat.u rozpa­
trywano budżet Ministerstwa Spraw 
'Ye'''l1ętrznych. 

Po referacie sen. Tomaszkiewicza 
sen. Miłaszewski zają.ł się sprawami 
kultury, a przede wszystkim sprawą 
widowisk. NależałOby stworzyć polskie 
szkolnictwo i film ochronić cłem. 'Va­
dą. jest brak czynnika społeczeilstwa 
i du chowiel1stwa w cenzurowaniu fil­
mów. Trzeba dbać, aby z teatrem nie 
stało się tak, jak z filmem polskim 
i nie brnąć po fałszywej drodze. 

Społeczellst\\'o jest zaniepokojone 
uchwałą. komisarza Warszawy, gdyż 
miasto wzięło udział w nowej spółce, 
powstałej dla prowadzenia filmów o­
perowych i dramatycznych. 

\Vyobraźni szerokich warstw grożą. 
destrukcyjne wpływy. Zwracamy uwa-

gę, że niektórzy pisarze (chodzi tu 
przeważnie o Żydów - dop. red.) wpa­
jają narkotyki pacyfistyczne i jad nie­
nawiści do żołuierza i polskiego woj­
ska. Literaturze defetystyctnej przy­
chodzi z pomocą publicystyka. Po zna­
nym wierszu Tuwima Słonimski wy­
dał "Walki nad Bzdurą". 

Ks. Żelek podkreślił, że choć mówi 
się o zjednoczeniu narodu, to zewsząd 
tyle jest zastrzeżeń, iż widać, że zjed­
noczenie nie idzie w należytym kie­
runku. 

Sen. Przedpelski poruszył sprawę 
nędzy na pograniczu Prus \Vschod­
nich, gdzie ludność zajmuje się głów­
nie przemytnictwem i w sposób niele­
galny przekracza granicę, udając się 
do Niemiec na roboty sezonowe rolne. 

Rusin Horodyński domagał się 
zmiany ustawy o pasie granicznym. 

ARIRnJlM powstaje wskutek z1ej przemiany materii. Żądajcie bezpłatnych 

broszur. Stosuj ziola CHOLEKINAZA H. NIEMOjEWSKIEGO 

Po północy przed mikrofonem radia 
w Bratysławie staną.ł min. Si dor. Pod 
kreślił, że jest to wystąpienie improwi 
zowane. Nie składa oficjalnego oświad 
czenia, a przemawia nawet z pamięci, 
prosząc przede wszystkim o zachowa 
nie spokoju i zimnej krwi. Zwracał się 
zwłaszcza z tym w stanowczych slo 
wach do "gwardii hlinkowskiej", jako 
jej główny komendant, żądając, aby w 
przełomowych chwilach lcarnie podpo 
l'ządkowała się rozkazowi swych 
zwierzchnil<ów i nie słuchała róinych 
podszeptów wrogiCh żywiołów. 

ng 789011 

Nowy dyrektor 
Bukareszt. (PAT). W pobliżu k k 

miej scowości Buzau nastąpiło w cza- Widzews iej Manufa tury 
Marsz. Petain 

W Bratysławie toczą się narady 
nad utworzeniem nowego rządu, któ 
rego lista będzie przedłożona do za 
twierdzenia prezydentowi. 'V obradach 
biorą udział m. in. ks. dr Tiso, mar 
szalek Sejmu - Sokol i pos. l\Iederly. 
Nowy- gabinet powstanie najpóźniej w 
sobotę wieczorem i będzie stał nie-

kandydatem na prezydenta zł.omnie - podkr~ślił z naciskiem .~in . I Sldor - na strazy praw SłowaCJI, o-sic Ć",i CZ Cll zderzenie dwóch samolo- 'V a r s z a w a (Tel. wl.) B. radca fi-
tów ,,·oj skowych. Lotnicy: kapitan I nansów ambasady w Londynie Zbijew- 'V. a r s z a w a .. (Te}. wł.). Relacje z kreślon~' ch w Umowie Żylill skiej 

podoficcr zginęli na miejscu . ski obejmie stanowisko dyrektora 'Vi­ Paryza donoszą, ze Jednym z kandy- Stanowisko Berlina 
datów na. prezydenta republiki fran- . 

Pan Maciszewski 
wiceministrem oświaty 

Warszawa. (pAT). Jak się do­
wiaduje Polska Agencja Telegraficzna 
podsekretarzem stanu w Min. \Vyznań 
Religi.in~· ch i Oświecenia Publicznego 
w najbliższym czasie mianowany zo­
.tanie dotychczasowy kurator Okręgu 
f;zkolnego Wołyńskiego p. Seweryn 
Maciszewski. 

dzewskiej Manufaktury. Ma za zada­
nie doprowadzenie do porozumienia z 
Ministerstwem Skarbu w sprawie 
spłaty zaległych podatków. (w) 

cuskiej ma być marsz. Petain. (w) . (d) B ~ r II n. (Tel. wł.) Podobno w 
pHJ,tek WIeczorem odbyła się rozmowa 

MI"n. Chvalkovsky ustępuJ·e? pomiędzy kierują.cymi osobistościami 
na temat wypadków w Słowacji:Rząd 

Amb. Hiszpanii we Francji gra~~ rd~~:Sr ~~ o~ee;~y ~i~. cJ~~t 
Burgbs. (PAT). Biuletyn urzędo- kovsky ma być mianowany posłem 

wy ogłasza dziś dekret, mianujący czesko-słowackim w Londynie, a na 
ambasadorem Hiszpa~ii w. Pa:y~u p. stanowisko ministra ma być powołany 
Jose FellX de LequerIca ] mll11strem I b. minister sprawiedliwości Hawel­
pełnomocnym w Szwajcarii p. Pablo ka. (w) 
Churruca. 

Rzeszy ma uważać sytuację za poważ 
ną, ale oczekuje jeszcze nowych wyj a 
śniel1. 

Koła półoficjalne tłumacza, że cho 
dzi w danym wypadku.C? .sJ?i·awę we 
wnętrznę. Czecho-SłowacJI l ze Niemcy 
nie będą, interweniowały, o ile prawa 
ich mniejszości n ie zostaną naruszona. 
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Z NĄSZEGO STANOWISKJl 

Zmory jędrzejowszczyzny 
Atak na autonomię wy~ 

s z y c h u c z e l n i przyszedł bardzo 
niespodzianie. Nie wtedy, gdy unio 
wersytety trzęsły się od wieców i 
strajków młodzieży w związku z ge­
tem dla Żydów, nie wtedy, gdy uczel­
nie były zamknięte miesiącami, gdy 
relegowano dziesiątki studentów, gdy 
były walki niezwykle ostre. Ale w 
chwili, gdy zdało się, że sytuacja się 
uspokaja zupełnie, że następuje nor­
malne życie na wyższych uczelniach, 
gdy w Krakowie, Wilnie i Poznaniu 
zapomnieli już studenci, jak wyglQda­
J, ekscesy akademickie. 

Atak w tej pozornie spokojnej chwi­
li nasuwa kilka refleksyj niepokoją­
cych. 

Po pierwsze, łe przyszedł właśnie w 
takiej chwili. Możnaby na tej podsta­
wie przypuszczać, że odpowiednie 
czynniki uznały moment za stosowny 
do ponowienia walki z młodzieżą. 
Przecież nie Inne względy były moto­
rem poczynań i reform braci Jędrzeje­
wlczów. Zdawało się widać niektó­
rym osobistościom, że młodzież pogrą­
Zyła się już w sen naukowy, że znie­
czuliła się na ataki i ugnie się latwo, 
gdy się mocn.o natrze. Kto wie zatem, 
czy nie lepszą była stara metoda usta­
wicznych niepokojów. 

Ataki nade~zly wnet po wypadkach 
we Lwowie. ŻydQstwo po tych wypad­
kach zagięło parol na po!ską młodzież 
akademicką. Poruszyły się niewątpli­
wie loże. I potem nagle wystąp" prof. 
Bartel i masońska "Epoka", domaga­
jąca się niemal dosJownie zniesienia 
Butonomii (zob. W. K. Bieńkowski 
"Gaudeamus igitur"). I wreszcie coś 
widać było ukartowane, kiedy z okazji 
demonstracyj gdańskich nie wytrzy­
mano i wyrwalo się niektórym pono 
odpowiedzialnym politykom zdanie o ... 
służbie obcym agenturom. 

"Obce agentury". Znamy to słowo 
z Instrukcyj bolszewickich i z prakty­
ki socjal-komuny przeciw obozowi na­
rodowemu. Wiemy, że gdy autonomia 
w Niemczech wymierzona była prze­
Ciw sferom liberalnym I lewicowym, 
nazywano ją orgią. Gdy dziś wymie­
rzona jest przeciw narodowcom, ma 
być - błogosławieństwem. 

Ludzą się masonii i żydowscy ad­
herenci, że bez autonomii nie będzie 
"opryszków", "gangsterów", "zalewu 
kołtuństwa i chuliganerii". Jesteśmy 
odmiennego zdania. Jeżeli kto wierzy 
w to, że dostęp policji w każdej chwUl 
na uniwersytety zrobi porządek, jest 
n a i w n y. To będzie p o c z ą t e k k a­
t a s t r o f a 1 n e g o z a m ę t u. Tego 
trzeba unikać, jak ogma. 

Walka wladz z młodzieżą n.a tere­
nie wyższych uczelni mogłaby być ka­
tastroJą dla nauki. Znane są. te wy­
padki w Rumunii, gdzie wladzom po­
zostawal jako ostatni argument - roz­
pędzenie młodzieZy do domów. 

Poza tym autonomia ma dwa koń­
ce. Tyle razy powtarzano już, że z 
mlodzieżą żaden rząd walki nie wv­
grał i nie - wyqra, Z\1l'łaszcza gdy nie 
ma słuszności. Gorszy będzie los pro­
fesorów i ich naukowych warsztatów. 
Zniesienie autonomii wobec profeso­
rów będzie ogromną katastrofą· . 

Ale chyba tak naiwnych polityków 
w Polsce nie ma. by wierzyli w "pacy­
fikację" wyższych uczelni przy zasto­
sowaniu tej metody. P o l ł c j a n i e 
u z y s k a w ż a d n y m r a 7 i e w ł ę k­
s z e g o w p ł y w u n a m ł o d z i e ż, 
n I ż s e n a t y i rek t o r z y. 

Zresztl) o cóż chodzi? Czy na tych 
uczelniach jest aż tak strasznie? Czy 
młodzież naprawdę oddała się zbójnic­
twu? 

J e s t p r o s t s z a d r o g a d o p a­
e y f łka c j ł w Y ł s z Y c h u c z e l n ł: 
r e a l i z a c j a s ł u s z n y c h II o s t u­
l a t 6 W. C·h o d z i o t e kił k a s e t 
Ż y d ó w. G d Y s i ę ł c h u s u n te z 
u n i we r s y t e t 6 w, z n ł k n Q r a z I 
na zawsze wszelkie nlepo­
k o j e. A to łatwo chyba uchwalić tak 
jednolitemu Sejmowi, złożonemu z sa­
mych ..• antysemitów. 

Atak na autonomię wyższych uczel­
ni traktujemy jako dalszy etap 
wal k i z i d e o log I IJ n a r o d o w Q, 
panującR tam niepodzielnie. I jeżeli 
kto myśli, że wygra walkę, dowodząc, 
że wiece w sprawie wydarzeń gdań­
skich są służbą dla obcych agentur, 
te" nje ma poczucia odpowiedzialno­
~ za Polskf!lo. 

Represje przeciw młodemu pokole- I obop61nego nie należy więc powtarzać 
nu narodowemu okazywały się do- środków łzabiegów, kt6re dośwlad­
łychczas zawsze nie tylko nieskutecz-I czenie całkowicie już zdyskwalifiko­
ne, ale przynosiły skutki wręcz od- wało. 
mienne od zamierzonych. Dla dobra JAN BIELATOWICZ. 

T 

Niemcy uprawiają antykatolicką 
propagandę w Polsce 

Na końcu miecza, obficie zbroczo­
nego krwią tysięcy Słowian, nieśli 
Niemcy do sąsiednich narodów wiarę 
w Chrystusa. Mając na ustach słowa 
Chrystusowej ewangelii, a krzyż jego 
na piersi, bez najmniejszego skrupułu 
mordowali starców i dzieci, a doro­
słych zakuwali w kajdany. W perzynę 
obracali wioski i miasta. Gdziekolwiek 
przeszli, pozostawały po nich zgliszcza 
i ruiny. Szli nawr.acać tych, o których 
mówi św. Otto: "Taka zaś panuje 
szczerość i towarzyskość między kra­
jowcami (Słowianami pomorskimi), iż 
nie wiedząc, co to jest złodziejstwo, 
wcale nie mają skrzyń do zamykani.a 
na klucz. O każdej porze, jeżeli się 
chcesz pokrzepić, zaprowadzą cię do 
stołu i znajdziesz wszystko na pogoto­
wiu, czy jesteś domowym czy obcym". 

Apostołowanie germańskie nie by­
ło szczere i ludzkie. Zamiast wysyłać 
do Słowian apostołów, owianych du­
chem Bożym i nie posiadają,cych żad­
nych zaborczych planów, urządzali na 
nich wyprawy wyrafinowanych ło­
trów, którzy mając wprawdzie imię 
Chrystusa na ustach, dopuszczali się 
okropnych zbrodni. 

Okrutny Niemiec Geron nie wahał 
się użyć w stosunku do Słowian pod­
stępu . Zaprosiwszy do siebie na ucztę 
30 znakomitszych naczelników szcze­
pów słowiańskich, kazał ich przy ucz­
cie wymordować. Ulegli w nierównej 
walce szlachetni Słowianie pomorscy. 
Podbite przez Niemców zostały ich zie­
mie i grody. Nie rozlega się już dziś na 
ulicach Szczecina, Wolina, Braniboru 
mowa słowiańska. Jedynie pomorski 
bór śpiewa o bohaterskiej przeszłości 
tych ziem i ich dawnych mieszkań­
ców. Na ziemiach Słowian zachodnich 
rozsiadło się plemię germańskie. 

Obecnie jedynie naród polski męż-

wrogiej fali germańskiego żywiołu. 
Przyjęliśmy Chrześcijaństwo dobro­
wolnie i nie od splamionych krwią. 
słowiańską Niemców, ale od Czechów. 
I przyjęliśmy tę wiarę szczerze. 

Katolicyzm wcześnie zaczął Niem­
com cią,żyć. Nie dogadzał ich zabor­
czym instynktom, dlatego stworzyli 
protestantyzm, ażeby połowę Niemców 
oderwać od Kościoła. Obecnie wypo­
wiedzieli wojnę i Chrystusowi, wpro­
wadzając "religię" rasy i krwi. 

Ponieważ wiedzą, że podstawą, na­
szej siły narodowej jest katolicyzm, 
więc w Polsce hitlerowcy uprawiają. 
propagandę antykatolicką, 
zmierzają,cą do obniżenia autorytetu 
władz, rzą,dzących Kościołem. 

Jak nas informuje cały szereg ka­
tolików, po wyborze papieża Piusa XII 
Niemcy wrzucają do skrzynek poczto­
wych w szeregu miast, m . i. w Łodzi, 
broszurę w języku niemieckim, pt. 
"Manner um den Papst", Berlin 1938, 
zawierają,cą stek oszczerstw pod adre­
sem wielu kardynałów, a między in­
nymi pod adresem kardynała Pacellie­
go, obecnego Ojca Św. 

Robota hitlerowska jest szyta gru­
bymi nićmi. Niemcy chcą, obniżyć u 
katolików polskiCh szacunek i przy­
wiązanie do Stolicy Apostolskiej, a 
przez to odebrać katolicyzmowi tę siłę, 
która uniemożliwia penetrację do Pol­
ski bezbożnego hitleryzmu i wpływów 
niemieckich. 

Dobrze byłoby, żeby nasze władze 
policyjne mniej śledziły rdzennych Po­
laków, którzy pod sztandarami Stron­
nictwa Narodowego przeciwstawiają. 
się wichrzycielskie.i robocie Niemców 
w Polsce, a dołożyły starań, by nie u­
prawiano w Polsce groźnej dla kraju 
akcji wywrotowej. 

nie i odważnie przeciwstawia się zło- Ks dr CZESLA W OCHNICKl 
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ŻYCIE POLITYCZNE 
WRZENIE 

W CZECHO-SŁOWACJI 
Wypadki w Bratysławie przybierać za­

czynają formę poważnych wstrząsów we­
wDętrzDych państwa czecho-słowacklego, 
wstrząsów dotyczących formalnie ustro­
JU, a w rzeczywistości będących wyrazem 
prądów, nurtujących zwłaszcza wśród 
Słowaków, a propagowanych przez Niem­
ców. 

te w Bratysławie Da wiecach, zwrócoDych 
przeciw "zdrajcom Darodu słowackiego" 
większość słuchaczy staDowiU Niemcy, a 
wiece kOńczyły się hitlerowskimi hymna­
mi. Radio wiedeńskie w specjalnych au­
dycjach w języku słowackim podawało, 
że usuDięty przez prezydeDta Hachę pre­
mier słowacki ks. Tiso zwrócił się podob­
DO do kanclerza Hitlera z prośbą o Inter­
wencję. Wiadomość tę potwierdziły rów­
nież specjalne koła berlińskie. Wpraw­
dzie te same kola berlińskie zapewniają 
równocześnie, że obecne wydarzenia są 
sprawą wewnętrzną Czecho-Słowacji I że 
Niemcy nie będą interweniowały, o ile 
prawa ich mniejszości nie zostaną naru­
szone. Jest jednak jasne, te w razie po­
trzeby nie trudno będzie Niemcom w Sło­
wacji wszcząć wrzawę, na "ucisk" I "na­
ruszanie ich praw" przez rząd praskL 

POUCZENIE P. HASBACHA 

torskiemu tonowi p. Hasbacha, którego 
utył na wstępie do swego przemówienia. 
Mianowicie ośmielił się on "pouczać" 
Polskę o jej misji dziejowej na wschodzie 
Europy, na tle stosunków do mniejsżości 
narodowych. 

Pouczenia p. Hasbacha są zbędne. O 
misji dziejowej Polski i charakterze pań­
stwa polskiego decydować mot e jedynie 
naród polski, a pogląd p. Hasbacha na 
to zagadnienie nie jest tu miarodajny. 

......................................... , .......... _.­
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"Polityka Narodowa" 
Romanowi Dmowskiemu 
Już w tych dniach ukaże się numer 

specjalny "Polityki Narodowej". 

poświęcony pamięci 

ROMANA DMOWSKIEGO 

Numer zawiera następujące arty· 
kuły: 

Z y g m u n t B e r e z o w s k i: "Ro­
man Dmowski". 

I g n a c y C h r z a n o w s k i, p r o f. 
U n i w. J a g i e II.: "Feci et salvavi 
patriam meam". 

J ę d r z e j G i e r t y c h: "Poglą,dy 
Romana Dmowskiego na zagadnienie 
ukraińskie". 

T a d e u s z B i e l e c k i: "Roman 
Dmowski - polityk". 
Stanisław Kozicki: "Roman 

Dmowski i przekształcenie Ligi Pol­
skiej na Narodową". 

T a d e u s z L e h roS p ł a w i ń s k i, 
rek t o r U n i w. J a g i elI.: "Dmow­
ski i nauka". 

S t a n i s ł a w P i g o n, prof. U n i­
w e r s y t e t u J a g i e l 1.: "O trzech 
zwycięstwach Romana Dmowskiego". 

O j c i e c B o n a wen t u r a P o d­
h o r o d e c k i, d o c e n t U n i w. 
J a g i e 11.: "Wielki Polak i wielki ka­
tolik". 

Z d z i s ł a w War d e j n: "Roman 
Dmowski - wychowawca". 

Zygmunt Wasilewski: "Jak 
odbudowano Polskę: epizod z roku 
1924". 

K a z i m i e r z Woź n i c k i: "Wspo­
mnienia paryskie o Romanie Dmow­
skim". 

Zamiast kroniki: (G.) "Roman 
Dmowski w świetle nauki niemiec­
kiej". 

Rzą.d centralny w Pradze stoi Dlewąt­
pUwie na stanowisku zachowaDia autono­
mii Słowacji, totet pretensje Słowaków 
pod tym względem są nieuzasadnione, a 
wywołane zapewne długoletnim pomija­
niem ich w rządach Czecho - Słowacji, 
skutkiem czego wytworzyła się u nich 
niechęć do Pragi. Prócz tego olbrzymią 
odgrywa tu rolę robota niemiecka - na­
zwijmy rzecz po imieniu: podjudzanie 
Słowaków przeciw Czechom i rządowi 
centralnemu. Cel tej akcji jest oczywi­
sty: doprowadzenie do zamieszania i walk 
wewDętrznych, by później - powołując 
się na konieczność obrony "zagrotonych" 
praw mniejszości niemieckiej - interwe­
niować ł przy tej okazji okroić znowu Cze­
cho-Słowację. 

Prasa niemiecka ogłasza tekst prze- Cena numeru podwójnego - 4 zło-
mówienia, które wygłosił w Senacie nie- te. 

Dla właściwego zrozumienia wydarzeń 
w Czecho-Słowacji watnym jest szczegół, 

miecki senator z nominacji, p. Hasbach. Prenumerata kwartalna (numer po­
Przemówienie to nie wnosi nowych mo- d"":ójny wraz z numerem marcowym, 
mentów do sprawy niemieckiej w Polsce. ktorego cena w sprzedaży oddzielnej 
Treść jego stanowią tale niemieckie. wyniesie 2 złote) 4,50 zł wraz z przesył-

Społeczeńst ovo polskie musi się je d- ką. 
nak stanowczo zastrzec przeciwko men- I 
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Roman Dmowski mówi: 
Niemcy są wogóle złymi ps ychologaml._ Wiedzą, że Polacy są 

narodem biernym, który umie p rzez długi czas pozwalać sobie ciosać 
~ołkl na głowie; ale nie wiedz" że do żywego, lub poważnie zagro­
żony, naród ten umie się zdobyć na wybuch v niemałej energii. 

* Nie wiedzą też, że gdyby się znalazł w Polsce poHtyk, kt6ryby 
chciał traktować o ustąpienie P omorza, dostałby kulę w łeb, jak 
amen w pacierzu. 

* Podobnie skończyłby każdy, któryby idQc wbrew woU n.arodu, 
na jakiejkolwiek drodze wystawił Polskę na zmarnowanie tego, co '0 wojnie światowej odzyskała. (..świat powoiennu i Polska") 

Wydawnictwo "Polityki Narodo­
wej': posiada jeszcze na składzie pew­
ną lIczbę kompletów "Polityki Narodo­
wej" za rok 1938, zawierają,cych m. in. 
cztery ostatnie, przedśmiertne, znako­
mite artykUły DmOWSkiego: "Człowiek 
i społeczeństwo", "Rzym i chrześcijal'l­
stwo", "Grecja i narodziny Europej­
czyka" i "Arjowie". 

Cena. kompletu "Polityki Narodo­
wej" za rok 1938 (wraz z pierwszym 
zeszytem, zawierającym artykuł 
DmowRkiego, który już jest na wyczer­
paniu), wraz z prr.esyłką, 12 zł. Cena 
kompletu bez pierwszego zeszytu, 
wraz z przesyłką, 8 złotych. 

'Adres Administracji, \Val'szawa, 
Hoża 8 m. 7, konto czekowe PKO 109;ł7 
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SPRAWY GOSPODARCZE" 

PocztoWCY W oczekiwaniu 1 kwietnia 
Prawda o awansach - Co 16 lał podniesienie do wyższej grupy (!) - Czy pocztowcy są 

gorsi od innych urzędników państwowych1 

W czasie debat nad budżetem Min. 
Poczt i Telegrafów poruszana była 
kwestia najgorzej uposażonych pra­
cowników poczto",~ ch, 

Armia pocztowców, która liczyła 
na dzień l-go listopada 1938 r. - 51.238 
osób, żyje dosłownie w nędzy. Pocz­
towców w całej Polsce, pobierających 
ponad 380 zł jest... 800 osób. Poz:>s1ali 
otrzymują od 40 zł miesięcznie (listo­
nosze wie.iscy wzwyż. \V roku budże­
towym 1939/40 poczta przewiduje wpła­
cić 26 milionów złotych czystego zysku 
do Skarbu Paflstw;l, a wi ~ .~ - iest 
przedsiębiorstw(>m wybit' je rentow­
nym. Dziwne, dlaczego pracownicy 
złotodajnej instytucji s, najgorzej u­
posażeni? Dziwne, dlaczego clężkę 
doIł pocztowców nikt si, nie .zajmuje, 
bo przecież nie wystarcza, by w Sej­
mie, prasie, ba - nawet w Polskim 
Radio lano łzy krokodyle nad krzyw­
dą pocztowców - i na tym koniec. Był 
wtedy taki kurs, że trzeba było coś na­
pisać, coś powiedzieć no i... coś obie­
cać. 

Od l-go kwietnia rb. tak szumnie 
zapowiadana na wszystkie strony po­
prawa bytu pocztowców przedstawia 
się mniej więcej następująco: Minister 
Poczt i Telegrafów p. inż. Kaliński za­
powiedział w Sejmie, że 12 pet ogółu 
pracowników otrzyma awans. lak to 
będzie wyglf~dało w praktyce? Ostat­
nio (styczeń 1938 r.) awansowało 25 pct 
ogÓłu pracowników, obecnie zaś 1Z pet, 
czyli razem od 1934 r. awansuje 37 pet, 
a więc przecittnle 8 pet rocznie. Peł­
nych 100 pet awansów doczekamy się 
dopiero po 10 latach, to znaczy, że nor­
malnie pracownik pocztowy awansu­
f .... co II laU Tak wygl,da tak pom­
patyeznie co roku zapowiadana "po-

RACJONALNE ŚNIADANIE 
LUDZI PRACY 

szcze wody upłynie, nim "najlepsze 
dzieci Ministra Skarbu" otrzymaj, to, 
co im nowa ustawa z r. 1934 zabrała. 
1 pocóż tyle pisaniny o poprawie bytu 
głodnYCh, obarczonych wielką odpo­
wiedzialnością służbową, pracuj,cych 
nieraz po 12 godzin dzi~nnie pocztow­
ców? 

Sprawiedliwości "tałoby się zadość, 
gdyby pocztowców podci,gnłęto do 
skali płac innych pracowników pań­
stwowych. Obowiązują.ca ustawa upo­
sażeniowa z r. 1934 jest różnoraka dla 
każdego resortu państwowego. Cieka­
we, dlaczego pracownik~w poC:l!towych 
traktuje się po macoszemu? Naszym 
zdaniem - to odpowiedzialność zawo­
dowego wojskowego, poli~janta, kole­
jarza czy pocztowca jest jednakowo 
ważna. 

Czas byłby naprawdę, najwyższy za­
stanowić się nad tym, i miast obiecy­
wać - całkiem zmienić skalę płac 
pocztowców, pOdciągaj,c J, wzwyż do 
skali innych pracowników państwo-

" ~h. . Tego wymaga nie tylko dobro 
Państwa, ale i opieka nad wyzyskiem 
pracownika. 

T. Z. 
Skala uposażeń 

pracowników pocztowych 
Grupa uposat. Złotych mies. Ilość osób 

11 100 1666 
10 120 2951 
!l 145 'l112 
l.: 175 '1756 
"( ZO~) i'231 
fi ! I(i ', 40 
Ci -! ~IJ '(j71 
4 '{.-,I ;058 
3 4~)1 1 170 
2 700 40 
1 1000 9 

Powytsze dane zostały zaczerpnięte z 
~1a łego Dziennika Statystycznego 1938 r . 

Pracowników, . pobierających uposaże­
nia od '0,- zł miesf~cznie (llstonosze wiej. ' 
scy, pracownicy kontraktowi i dzienno­
płatni) do 7-ej grupy włącznie tj. 205,- zł 
poezta zatrudnia około ł2 001i. PozostaU po­
bieraJą wynagrodzenie wg grupy II do 1. 

tylko W charakterystycznych butelkach Maggiego. 
z 16łtq-czerwonyml etykietami, z nazwą .. Maggi" 
I znakiem ochronnym IIKrzy2:-gwlazda." 

Belgijczycy zainteresowali sie 
wynalazkami P. J. Kubickiego 

Informowaliśmy Czytelników w CY-I Jana Kubickiego. Sprawozdania ta­
klu reportaży o pracach badawczych kie zamieścił "New-York Herald", po­
polskiego wynalazcy p. Jana Kubic- za tym dzienniki niemieckie, francu-' 
kiego, który wynalazł włókno zastęp- skie, czeskie, rumuńskie itd. 
cze dl!!. wełny z odpadków rzeźnych -1 Radiostacje europejskie nadały 
wełnolit. włókno zastępcze dla juty i również reportaże z prac badawczych 
kokosu z igliwia -- bechil1ę, oraz no- polskiego wynalazcy. 
wy sposób kotonizacji lnu i konopi, Wynalazkami p. Ja.na Kubickiego 
polegający na bezpośredniej przerób- zainteresował się poważny koncern 
ce tych roślin, sprzątniętych prosto z przemysłowy belgijski, który wystąpił 
pola. z propozycją eksploatowania tych wy­

\Vynalazkami p. Jana Kubickiego naJazków, 
zainteresowały się nie tylko szerokie \Vobec tego, że do redakcji naszej 
masy polskiego spoleczeństwa, ale tak- nadchodzi szereg pism z zapytaniem o • 
że zagranica. W wielkich pismach eu- adres wynalazcy, podajemy, że adres 

,ropejskich i amerykańskich ukazały ten jest następujący: P. Jan Kubicki, 
i się obszerne relacje o wynalazkach p. Łódź, ul. Łąkowa la. 

Projekt ustawy drogistowskiej 

--==y 

n 8093 

sty, oraz S-letni, praktykę w zawodzie 
drogistowskim po uzyskaniu dyplomu 
wzgł. świadectwa. Właścicielem lub 
dzierżawcą, drogerii może być tylko 
drogerzysta kwalifikowany, przy czym 
- ponieważ drogeria nie może być po­
zostawiona bez fachowego zarządcy -
wojewódzka władza administracji 0-
gólnej może zarzą.dcę takiego wyzna­
czyć z urzędu. 

Osoby, wykonujące samodzielnie za.­
wód drogistowski, mają obowiązek re­
jestrowania się u właściwej wojewódz­
kiej władzy administracji ogólnej. Nie 
mogą. one równocześnie wykonywać 
zawodu aptekarskiego, praktyki lekar­
<;kiej, dentystycznej i weterynaryjnej, 

Wreszcie w projekcie są też prze­
widziane sankcje wobec osób, wykra­
czają,cych przeciwko postanowieniom 
przyszłej ustawy. 

(d) Sowiecki inźynier Tokarew odznaczony 
z08tal orderem Lenina i nagrodzony sumą 50.000 
rubli za wynalezienie nowej broni palnej zwiek-
6zajljcej skut~c:mość ognia piechoty, Nowy typ 
brom, o kt6rym pra~8 80wiecka nie podaje żad­
nych szczeg6łów . zostal już wprowadzony w ar 
mii czerwonpi. 

* (d) Po bliAko llSO·letnim i.tnieniu prs..taJ 
wychodzić dziennik .,Hamburger Nachrlchten", 
Dziennik byl w swoim ('zs 8i e znany jako gl6wn7 
organ ksiec ia Bismarck' a po j ego wycofaniu się 
z życia politycznego. 

* (dl Rada miejska w llItamblll. <KOMtanty­
nopolu) zakazała malowania. dom6w na r6żne 
kolory. " 'szystkie kamienice mają być pomalo­
wane na kolor szary, a żeby na wyp adek wojny 
miasto. widziane z samolot6w, przedstawiało 
tylko szarą plam<:. 

* (dl W procesie irl nnr1zkicb terroryst6w. ~ 
ska rżonych o zam a('''y bombowe w ManchPRter, 
Sa d skazał 5 oskarżo n)' C'h na 20 lat cicżkil'!!o 
w ięzienia. jednego na 14 Int, oraz j edyną oskar­
żon'l na 7 lat więzienia. 

* (cl)Zona finansisty angielskiego p. 'F'pllowes. 
znmieRzkala we własnym pałacu w N euilly pod 
Pn ryżem. zostala okradziona ostatn iej nory z 
kl ejnotów wartości 6 miln. frank6w. Cześć skra­
dzionych klejnotów była zakupiona aaledwie 
przeu kilku dniami. 

* (il) Pouczas ćwicZE' ń obro~y przeciwlotniczej 
w I< n rlskronn (Szw!'('j~ południowa) samolot za­
(,7. l' [111 o mRszt pnn cp rnil, n .. Gusta w V". w skutek 
('Z('!':O 8[1n(11. Pilot odni ó"1 lekki!' r any. nato· 
miast ohserwstor i pa sa że r ponieśli śmieli!. 

* (d) W Mo~kwitl wi l'lk iE' poruszenie wywoln-
la na gła ~llliHĆ wskutek otrucia jednŁ'go z n,d­
wY ;.dni ejszych funkcjonar. sowieckiej służhy 
bl'zp ie(,z l' ństwa na Ukrainie, który występowal 
pod nrzybranym nazwiskiem .. AleksBndra Grot· 
nego". Prawdziwe nazwisko tego starego czeki­
sty brzmi A rOll N echnmkin. BraI on czynny u· 
dzhl w boj()wk a ch IWIDunistyczn ych POrl CZ~8 
wojny dOUlO\\,pj na Ukrainie i odznaczał sip. 
ok ruciE·(,Mwem przy rozstrzeliwaniu ofiHT 80-
wieckipgo terroru. Zwiq~ek drogerzystów R. P. zlo~yl u wladz projekt ustau-y 

o wykonywaniu ~awodu drogistowskiego i -i~i.li~i,.iaifi~ii~--
prawa" bytu pocztowców na zasadzie I Zwią,zek Drogerzystów R. P. w Po- biegania chorobom, dalej środków, 
nowej jędrzejewiczowskiej ustawy z znaniu celem ustawowego uregulowa- wzmacniających, odżywczych, diete- I 

1934 r. I nia handlu drogeryjnego przygotował tycznych, leczniczych oraz ziół i spe-
Ustawa jędrzejewiczowska z r. 1934 i złożył u właśCiwych władz projekt u- cyfików farmaceutycznych, dozwolo­

była tak skombinowana, że COfntła,' !>tawy o wykonywaniu zawodu drogi- nych do obrotu w drogeriach, ponadto 
prawie wszystkich pracowników w stowskiego. środków weterynaryjnych i służących 
grupach przy szeregowaniu. Dzisiej-: Według tego projektu jako "wyko- do tępienia szkodników i pasożytów 
szy awans pocztowca - to zwrot po 6 I nywanie zawodu drogistowskiego" środków technicznych l gospodar: 
latach ~ci tego, co pobierał. A wan- ! kwalifikuje si, praca w drogerii lub czych do cel6w domowych i zawodo­
se obecme następują tylko na papie- i składzie materiałów aptecznych, pole- wych, środków używanych w fotogra­
ne, gdyż awansujący nic nie zyskuje' gająca na wytwarzaniu, przyrządza- fti, wreszcie naturalnych i sztucznych 
materialnie. Obecnie awansowanemu niu, utrzymywaniu i przechowywaniu wód mineralnych, produktów ir6dla­
odbi.era się . dodatek wyr6wnawezy, w drogerl1 oraz wydawwll z Diet środ- nych oraz farb l wszel1dch środk6w, 
czylI otrzymuje to co miał przed awan- ków kosmetycznych ł perfumeryjnych, nie zastrzetonych speeJalnie dla han­
sem. dezynfekcyjnych ł trucizn, środków do dlu aptekarskiego lub innego. Poza 

Jak z powyższego wynika, dużo je- pieltgnowania chorych oraz do zapo- tym w zakres wykonywania zawodu 
drogistowskiego wchoch'.l. zarzłdzanie 
drogerią lub składem materiał6w ap­Ogólnopolska pielgrzymka do Rzymu tecznych. 

Prawo samodzielnego wykonywa­
nia zawodu drogistowskiego służyć 
ma osobom, które posiadaj, dyplom 
drogistowski ze Zwl,zku Drogerzy­
stów R. P. lub świadectwo materiali-

ZyraDdole - Abaiory - Moderuł.aefa 
aparatów - od 40 lat id:Diejąc;a firma 

(ENTRUM-KAMINSKI 
Poznań, Si. Rynek 13/14 

Wystawa wynalazków 
w dnIach 00 7 do 21 maja rb. odbę­

rtzie się w ł_odzi wystawa wynalazków. 
'''śród zgloszonych eksponatów są 111. in.: 
pudełko do konserw, połączone z ma­
szynką ~pirytusowa, dla dogodnicj,.;zC'go 
ogrzewam a konserw na wycieczka ch; za.­
mek połączony z rygl em; aparat do zbie-
rania kartofli z pola itd, . 

Sodali cja ;dariańska Katolickiego Unio 
wersytetu w Lublinie organizuje na świę· 
ta Wiell,an ocy pieJgnymlt.1l do Rzymu. 
która się odbędzie w okre8ie <XI !-13-go 
kwil'ln ia pod protektoratem I E. Ks. Bi· 
skupa Mariana Fulmana i pad osobist"m 
kierown ic twem J . E. Ks. Biskupa ",ha· 
dyslawa Gorala. Pielgrzymka otrzymała 
specjalne błogosławieństwo I. Em. Ks. 
Kardynała Prymasa 1I10nda i Ich 
Ekscelencyj : Ks. Biskupa Teodora Kubiny, 
K8, Biskupa Karola Radońltkiego, Ks, Bi­
skupa Henryka Pnetdzieckiego, Ks. Bi­
skupa Czesława Kaczuuw-s'kiego, Ke. Bi­
skupa Stanisława Lukomskiego, K.. Bi­
skupa Tadeusza Zakrzewskiego, Ks. Bisku­
pa Pawła Kubick iego i Ks, BIskupa Fran­
ciszka Lisowski ego. Pielgrzymka wyrU!n~y 
z Katowic w dniu 4 kwi etnia. Po dro(l1-e 
do Rzymu pie lgrzymka zatrz ~' ma si ę w 
·Wi ed niu. odwiedzi Grób św. Antoll iego w 

Padwie, zaś w drodze powrotnej zatrzyma 
sit: w Asy tu, aby oowiedzić Grób św. Fran­
ciszka, zwiedzi Florencję i Wenecję. W 
Hzymie pielgrzymi będą przyjęci na spe­
cjalnej audiencji u Ojca Sw. Piusa XII, 
który udzieli im swego hłogo sławień stwa. 
Pod czas "·dniowego pobytu w Hzymie zo° 
stanie zorganizowana wycieczka do Nea­
polu, do Pompei, na Wezuwiusz oraz wy­
cieczka statkiem na Capri, gdzie uczest­
nicy jej zwiedzą słynna, Błękitną Grotę. 
Koe%t udziału w pielgrzymce wynosi łącz­
nie z pobytem i utrzymaniem w R!:ymie 
00 ,ł 175,-. Ilość miejsc jest ściśle ogra­
niC1:ona, a wobec licznego napływu zgło­
szeń z całej Polski zapisy są przyjmowa­
ne w kolejności ich nadsyłania , łą czn i e z 
wypełniona, deklaracją i zadatkiem. In­
formacyj n piel /(rzymce udziela i przyj­
mll.ie zllp is ~': T' O~ITTET PTELr.n7:Y~fT(T 
\V Ll'BLT\1IE. '\n ~c iu "zki 1. leI. 10 10. 

FIEDLER i KU BICZ K 
PIERZE' WSZYSTKO SUCHOI 

FILIE w I.odzl: 
PRZEJAZD 2, tel. 261-58 PIOTRKOWSKA 162 
PIOTRKOWSKA 46, tel. 255-33 :tWIRKI 18, tel. 215-29 

r 7«;6 PIOTRKOWSKA 130 
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Sensacje nowego procesu korupcyjnego w Krakowie - ~ypierają się znajomości z ży­
dowskim adwokatem 

Kraków, 11. 3. - W drugim dniu 
rozprawy przeciwko adwokatowi Men­
dlerowi, sześciu wywiadowcom i dwu 
paserom o korupcję w śledztwach, ty­
czących się kradzieży, zeznawał st 
przodownik służby Śledczej w Krako­
wie Jan Piskor. 

Stwierdza on, że jednego z paserów 
I{orpaka poznał w czasie śledztwa po 
pewnym zabójstwie i stał się on jego 
konfidentem. Raporty o Korpaku i 
drugim paserze Klimku. że pra~ują 
"na dwie ~trony" uważał i uważa o­
skarżony za fałszywe. Że s~ paserami 
nie sprawdzał. Na zapytania przewod­
niczącego odpowiada, że pracowali oni 
dla korzyści materialnych. udzielając 
informacyj policji. Tymczasem z kwi­
tów, załączonych do akt, wynika, zt> 
obaj paserzy w jednym roku wzięli 10 
zł, w drugIm zaś 45 zł. 

p r z e w.: - I za to oni narażali 
się i przesiadywali u was całymi dnia. 
mi, workami przywozili rzeczy do wy. 
działu? Gdzież tu była korzyść mate­
rialna? 

Osk. nie odpowiada. 
p r z e w.: - Czy pana nie uderzy­

ło, że przynosili oni rzeczy mniej war­
tościowe, a nie oddawali srebra, biżu. 
terii itp.? 

O s k.: - Nie \viedziałem o wszyst­
kim. 

Po kilku dalSZYCh pytaniach przew. 
sQdzia Stępniowski mówi do oskarżo­
ncgo: 

- Pan był często powoł)Twany prZf"Z 
obronę jako świadek, a wiadomo, że 
przestępcy nie lubią policji powoływać 

KINO "e O R S O" Łódź 
Wirlki podwójR, program pierwszy raz " lIdli 

"Poszukiwany bohater" 
w roli gl. GEORGE O'BRJEN 

"Eks'Dress na szlaku Indian" 
N 8486 W roli gl. BUCK JONES 

na świadka. Jeżeli prokurator nie p.o­
woła, to i obrona nie, chyba raz na 10 
lat, a pana powoływano F,tale - do 
spraw Szlamkowicza, Pelczera i in­
nych. 

O s k.: - Nie wiem, dlaczego. 
P r z e w.: - Jak pan mógł zeznać 

o włamywaczu Pelczerze \V Sąd7.ie 
Apelacyjnym, że jest czysty jak łza? 

Osk. milczy. 
W dalszym ciągu rozprawy prze­

wodniczący zadaje szereg pytań, dążą·· 
cych do ustalenia, czy oskarżon} znal 
Żyda adwokata .Mendlera, przed czym 
ten się gwałtownie broni. Przewodni-

Tablica pamiątl,ou'a ks. pźotr.l Ska'rgi 
w Krakowie 

Rzr:,iJ(J [(n1'01n Huknn(1 - nrl. 1la .Jtr. 11-

LZąCy przytacza szereg świadectw, że I Jest rzeczlł ciekawą, że prawie 
Jednak Piskor i Mendler znali się i ko- wszys~y os~arżeni. w~wiadowcy pobu-
munikowali. dowalI soble kamlemce. 

• 
lydówka połkneła kompromituj~(y list 

Żona adtvokata-Żyda pr#1Jkladnie ukarana 

War s z a w a. - Przed tutejszym wa, wzięła list i zmiąwszy go, szyb­
Sądem Grodzkim toczyła się sensacyj- ko połknęła, po czym histerycznie 
na rozprrl'wa karna przeciwko małżon- krzycząc, upadła na podłogę. Adw. 
ce adw. dra Dawida Schargla, odsia- Schargel, udając, że ratuje żonę, w rze­
dującego <i-letnią karę więzienną, Re- czywistości zasłaniał ją przed funkcjo­
ginie Schargel. Według aktu oskarże- nariuszami skarbowymi, którzy chcieli 
nia sprawa przedstaWia się następują- wydostać papier z ust.. .. \V rezultacie 
co: Schargel ułatwił żonie połknięcie li-

W związku ze śledztwem przeciw- stu. 
ko adw. Scharglowi w czerwcu ub. r. Rozprawa zakończyła się wyrokiem 
przyszli do kancelarii jego fUnkCjOna-\ skazującym Scharglową na 6 miesięcy 
riusze ochrony skarbowej dla przepro- więzienia z zawieszeniem kary. Męża 
wadzenia rewizji. W czasie oglądania Jej uwolniono. 
akt na biurku, przyskoczyła Scharglo-

~W4 ~ZEKOLADA {; ~ 
JkY:=:k4/~ -1!J 

110 LAT ISTNIENIA 

"Kocia muzyka" podczas koronacji sułtana 
Nie~tl'ylde ~wyc~(lje w eg~otyc~nym lu'a:iu 

Małe pal1stewko malajskie Perak 
(900.000 mieszkańców, stolica Kuala 
Kangsar), obchodzić będzie uroczyście 
koronację nowego sultana Abdul-Azi­
za. Uroczystości koronacyjne będą 
trwać cały tydzień. Ceremoniał koro­
nacyjny można nazwać "egzaminem '/ 
muz"ki.'·. 

Abdul Aziz, przybrany we wspania­
łe szaty, zasiądzie na tronie, zbrojny w 
miecz sułtański, malajski sztylet z 
łańcuchem, jako oznakę swej władzy. 
na sZ~'i ora7. z inn~'mi in"ygniami kró­
lewskimi. Sułtan musi siedzieć na 
tronie bez ruchu, podczas gdy poddani 
jego urządzają piekielną "kocią muzy-

kę", polegającą na bębnieniu, trąbieniu 
oraz używaniu wszelkich możliwych 
instrumentów. Jeżeli sułtan siedzi jak 
posąg nie mrugnąwszy nawet .okiem. 
lud daje wyraz .,wej radości, albowiem 
Jest to uważane za prognostyk długie­
~o i szczęśliwf'!:o panowania. 

Po koronacji sułtan składa przysiQ­
g~ na miecz, całując .iego klingę, gdyż 
w klindze miecza zaklęty .iest duch, 
który ukarze go. gdyby złamał przysi.ę­
gę. Należy dodać, że sułtan Peraku, 
jak zres7.tą w~z:r-~('Y wladcy państewek 
malajskich w~'wodz~ swój rodowód od 
Aleksandra Macf'dońskiego. 

w cenie od zł 42 do 67 miesięcznie. Wiadomość u dozorcy. 

Mowa Stalina na Kongresie Komunistycznym 

Mowa Stalina trwała 3 godziny. 
Dziennikarzy zagranicznych nie dopu­
szczono na salę. (w) 

Staruszek powiesił się 
w oborze 

C z ę s t o c h o w a, 11. 3. (f) v.,r czwar­
tek dnia 9 bm. targnął się na swe ży­
cie mieszkaniec pobliskiej wsi Gna.­
szyn Górny 61-letni WojcieCh Ciepliń: 
ski. Desperat powiesił się we własne] 
oborze na sznurze i wszelki ratunek 
okazał się spóźniony. Przyczyna tra­
gicl':nego kroku staruszka nieznana. 

Sztuczne włókna 
z łętów kartoflanych 

Jak podaje turyngijskie towarzy­
~two fabrykacji sztucznego włókna 
(ZelIwoIle), po długich doświadcze­
niach, przeprowadzonych w laborato­
rium fabrycznym przedsiębiorstwa, 
udało się uzyskać sztuczne łyko z łę­
tów kartoflanych. Próby dały wynik 
doskonały, tak że komisarz planu czte­
rolet.niego zat' .... ierdził projekt budowy 
w Turyngii specjalnej fabryki wyrobU 
wlókna z łętów kartoflanych. 

\V paźcl7.ierniku rb. rolnicy saksoń­
scy mają dostarczyć około 5.000 ton su­
chych łętów dla fabrykacji włókna. 

Wpływy Z opłat od mąki 
i kaszy 

Jak siC (1.owiadujemy, wpływy, ja­
J,ic Oi'ifl~n<;lł skarb państwa z opłat od 
ffi<)ki i ka"z~', wyniosły do kOl1ca lu­
tego r1.;, - ogółem 25.684.000 zł, z czego 
gotówką, _ .. 2:1 . .180.000 zł, a. kredytem -
:L20i.OOO 71. (I'A .\) 

Uratowz:ni żołnierze 
B e r n (PAT). Oddział wojskowy, 

składający się z 74 oficerów i żołnie­
rzy, zahlokowany przez zwał~r lawiny 
śnieżnej i odcięty od świata od wtor­
ku, został dziś uratowany. Po połu­
dniu oczekiwane jest przybycie od­
działu do la Lenk. 

Niebezpiec7.eI1stwo dalszych lawin 
w pobliżu schroniska \Vildhorn zdoła­
no uchylić, stosując miotacze min. Po­
moc i ratunek nadeszły w chwili, gdy 
wszelkie zapasy ż~'wności i żclazne 
porcje żołnierzy zostały wyczerpane. 

Ogłoszenia lekarskie 

I Dr med. H. ZIOMKOWSK I A.ta/~i przeciw Fl'al'tcji i A.nglii - IrL oua truala tr#y god:nny ~pecJ. ehor6b sUr weDet'. I mouollłeloW7rh 

(d) War s z ~ w a. (Tel: wł.) N.a H! us.iłowała ~pr?wokowa~ zatarg nie- I ~~:v.ź'J·~u sJ.!e~l~f~ :~9. W nieJ:~J!1~:~~ 
kongresie partu komumstyczne) w mlccko-rosYJskl o Ukramę 
t.losln,·ie przemawiał Stalin i dał prze- Politykę sowieckę. Stalin określa 
gląd położenia międzynarodowego. jako pokojową. Podstawą. jej jest dą- Dr med. A. M ~ L K E 

Zarzucał Londynowi i Paryżowi że żenie do jednolitego kierownictwa 0)­

chciał~r przy kryzysie czesko-słowac- brzymim państwem i do przyjaznej 
kim \\'~' \\'ołać wojnę . Twierdził, że pra- współpracy z '\'szy~tkimi narodami w 
sa angicl~ko-francusko-amen'kańska interesie pokoju. 

Sl1ec ;alista chorób serca. krwi i płac 

Łódź, ul. W'ólczanska 62 - TJf'r_ljjmuje 
5-1. telefon 24-29$ - elektra - kardiograf': 

N 5003 

Sensacyjny list przeciw star. Szalińskiemu 
Rewelacje w procesie o nadużycia w KKO w Świętochłowicach - O czym zeznawać 

będzie Orlik 

K a t o \\' i c e, 11. 3. (aj s). W ciągu 
piątku został przesłuchany szereg dal­
sz\'ch świadków w procesie o naduży­
cia 'na szkodę !{KO Świętochłowice. 

Hewelację. był list, nadesłany przez 
b. urzędn ika Kasy Ignac('go Orlika z 
Świętochłowic. obecnie urzędnika hu­
tv .. Florian", w którym - nawiązując 
do ramieszczonych 'przez prasę spra­
wozdań z procesu - twierdzi, że szcze­
góły zeznań świadka starosty Szaliń­
"kiego w przedmiocie jego doniesień o 
nadużvcłac!1 nie odpowiadaJ e PTa"'-

dzie. Twi,~rdzi on mIanuwicie. że dO-I l'rokul'<:(or lIic sjlJ'l.cei\\'ił się temu, 
chodzenia nie były przep.owadzane, a a ponieważ obrona wystąpiła o dopu­
kiedy później dzięki poparciu b. prez. szc7.enie 01'1 ika, sąd postanowił powo­
Zw. Powstal1ców ŚI. p. LQrtza u7.rskał lać go na poniedziałek. Ka wniosek 
posadę we ,,\Vspólflocie", to starosta prokuratora ~ąd postanowił odstę.pić 
Sza1ińsld miał mu zagrozić ponowną prokuraturze odpis listu Orlika dla 
utrat, posady. \V taki'ch warun].:arh wyciągnięcia konsekwencyj . Trcść li-
'ornął zarzul~' co do nadużyć w Ka- stu Orlika wywołała wielkie '\'l'aże­
ie, za wysunięcie którye;h został z nie na sali. 
~ -, y zwolniony. Orlik oświadcza, że \V dalszym ciągu procesu zeznaja. 
'I'/ uh' if' nadal podtrzymuje i prosi dalsi świadkowie. 

o przesłuchanie go na te okoliczności 
... rh",·,.,kt"r7" ,""iprłk,., 



Marzec 

12 
"alenllan n,m..kal 

Niedziela: Grzegorz W. 
Poniedziałek: Nicefor b. 

I{rystyna 
Ralendarz alowtatllllJ 

Nlelldeli: Światosz 
PoniedZiałek. Nieci!3law 

Ntedziela Słonca: wschÓd 6.16 
Mchód 17.50 

• Długoś~ dnia 11 g. 34 min. 
Księiyca: wschód 1.03, zachód 9.40 

Faza: Ostatnia kwadra o 23 good1!:. 

n~reJ ,e~ak[ii i a~miniltraói W tO~lł 
Piotrkowska 91, tel. 173·S! 

Godzta,. prz,.ł~~1 11 -l! • 1'-17 

NOCN~ D~~URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dy~urują nlIst~i'ujące aptekI: 

Saćlowska-Dancerowa, Zgierska 63. Gros~kow8ki. 
11 L1stopada 15, Karlin (żyd), Pilsud8kle,o 5<\ 
ltembielit1ski, A"ndrze~a 28. Cbądzyńśka. Piott: 
kowska lfw. Miller. Piotrkowska 46 AMonie­
wicz, Pabianicka 56 i Unieszowski, Dąbrowska 
42 a. 
TELEFONY: 

PogotowIe P. n K 101 .... 
Pogotowie lek a")' ~bne§ellilll Uj-t. 
PogotowIe Obezllieez_IDł IOS-18. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejski, 101-90. 

TEATRY 
Teatr Miejski - o godż. 16 i 20.30 "NII/!\lIe 

miasto", 
Teatr l)olskl - O godz. 111 .. Subretka" o gt><b. 

20.30 .. Matlkll Natura". 
KINA: 

Capltol - .. Konflikt'"'. 
Corśo - .. Poszukiwany bobDter" l • .Ibpr_ 

na szlaku India.n". 
Ikar - .. Statek rrl_ołników" l ,.24 !rOdzin,. 

miłości". 
Metrll - .. Alpejskie O!!Iy". 
Ośwlatówy·Slolice - .. Str~l9C I aMIgaU" 

, .Niewidzialne mal?eńsŁwo", 
PaJace - .. Stildf'Cllt I Pragi". 
Palladium - .. M,iloś.! w dżunIl'Y··. 
PrzedwiośnIe -;- "Gehenna". 
RllIlto - "ZMlŚ", 
St)'loW)' - .. Tygr7s lllsflllapuru". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Walne zebranie Zw. Ołtcer6w RlizerwY 

W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. lÓ ra.­
no w sali Rady :Wejskiej 16 odbęrltie się 
walne doroczne zgromadzenie Zw. Ofice­
ró~v Rezerwy, koła Łódż. Na porzĄdkU 
dZIennym sprawozdanie zarządu, ustale­
nie planu pracy na rok przyszły I wybory 
władz. 

Walne zebranie Stow. Kupc6w 
i Przemysłowców Polskich 

(Piotrkowska 211) odbędzie śię w nie­
dzielę, dnia 26 marca o godż. 15 w pierw· 
szym, a o godz. 16 w drugim terminie w 
lokalu Stow. śpiewl;lczego przy ul. Piotr­
kowskiej 243. Na porządku obrad sprawQ­
zdanie zarządu i wybór nowych Władz. 

Katolickie Słowo Kobiet 
DieceZji łódzkiej komunikuje. te z tl­

ka.zji święta organizacyjnego odb~dżie się 
w sobotę, dnia 25 bm. o godz. 18.30 w ka­
tedrze łódzkiej uroczyste nabożeństwo wIe 
czarne ku CZCi Najśw. Marii Panny. Wszy­
stkie oddziaty łódzkich Katolickich Stow. 
Kóbiet Jros.zone są o licznI! i punktualne 
stawienie SIę w ltatćdrze ze sztll,ndararnl. 
Zrzeszenłe Chrześcijańskich KapCIóW 

Rynkowych 
n~ któ.rego czele stoi prezes Henryk Krze· 
mIńskI, urzl\dza w niedzielę, dnia 12 bm. 
o godz. 10 rano w lokalu "Pracy Polskiej" 
przy ul. Bandurskiego 9/11 walne zebranie. 
Związek Kanlowczyków 2eligowczyków 

okręgu łódzkiego 
or?a?-Izuje w nie~zielę, dnia 12 bm. o go­
dZInIe 11 w Gan:llzonowYm Ognisku Ptld­
oficerskim orzy uJ. Mielczarskiego 35 do­
roczne walne zebranie. 

"Dar dla arntii" 
"Rodzina Wojskowa" uI'żądza "podwie­

czorek pieśni i humoru", w niedzielę, dnia 
12 bn~. {) godz. 17 w saJonaoh ogniska ofi­
cerskIego (ul. .Jerzcfto 2). ·Wstę-p z kon· 
sumc.ią 1,50 zł. Całkowity dóchód z im· 
prezy przezna.~~.a "Rodzina Wojskowa" na 
"Dar dla armn' . 

Nowy zarząd Katedralnego Ch6ru 
Sumowego 

zćstal wybrany na ostatnim walnym że­
braniu w składzie następującym: pp. Wój 
cieki - prezes, KUbicki i Malecki ~ wice· 
prezesit I{opel'ski - sekretarz, Ractak ..... 
skA~bruk, Puczak, Urbańska, bibliotekarze, 
Ściborski - inspelttor, KOPCzYl'lska i Uzar­
ska - gospodynie, l'encZll.k llaćzak 1\. i 
W'iśniewski członkowie zarządu. 

Zarz:,\d Katedralnego Chóru Sumowego 
mieści się w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
236 i czynny jest we wtorki i piątki w go­
dzinaćh od 20-22. 

MaJstrowie w mln. opiekł spoieo;meJ 
Do Warszawy wyjechali nrzedstawicie­

le zw. majstrów na konferencję do min. 
opieki społecznej. Przyjmie ich główny in· 
spektór pracy, z którym będą konferować 
na. temat układu zbiorowego. 

Prez. Kwapińskl w Warszawie 
Socjalistyczny prez. miasta I{wapiński 

wyjechał do Warszawy i był przyjęty 
przez premiera gen. Skladkow8'kfegć Ora;; 
wicepremiera KwiatkoW1lkiego. 

Z robotami sezonowymi zawsze się 
spóźnłają 

W tl1yśl zarzl\dzeń z dniem 10 marca 
winny być już; normalnie uruchomione ro­
boty miejskie. Jednal: że, fak' zwykle, roz­
poC'Zęcie robót się opóinia. Socjalistyczny 
zarZi\d miasta zapowia'!.ia, te normalne roz-

mrona " -. t)'RĘDOW7\ffi. POniNlzialek. ania 13 marca 1939 - Numer BO 

"Kapitaliści Żydowscy 
wodzami socjalizmu" 

Dziś, w niedzielę, dnia 12 bm. odbędą ryk S z t1 I Co 
się trzy wielkie zebrania Stronnictwa Na. 2) W sali kina "Palladium" przy ulicy 
rodowego na łdmałe Naplórkowsklego 16 o godz. 9,30. Prze. 

..KapitaUścl i)'dąwscy wodZami Bocja. mawiają: red. Stanisław O z a p I. w • ki, 
Uzm1l". radny Antoni B e l k a I magister Paweł 

1) W sali Związku Zawodowego "Pra. S z w a j d l e r. 
ca Polska" przy ul. Bandurskiego 9·11 ° 3) W sali przy ul Zgierskiej 150 o go­
godz. 10,30. Przemawiają: red. Stansiław dzinle 10. Przemawiają: kpt. Leon G r z e· 
C j • p l e w • kl. Poznania, radn)' Anto- g o ~ z a k, prezes Henryk S z u 1 c i Olagl­
al Bel k a I IłrezeI ,,:PtaiJy POlskiej" Hen.. ster Paweł S z wal d ler. 
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Sprawa akademii lekarskiej w Łodzi 
t ó d ~\ 11. 3. Kómitet powstania wyto 

$zej u~zelDi lekarskiej w Lodzi podjął już 
kr.okl W kierUnku realizowania swych za· 
iruenJeń. Profelloi'owie wydziałów lekar­
skich na uniwersytetach przyrzekli swą 
współpra(!ę .przy organizowaniu uczelni. 
Równiet jeden I: wybitnych architektów 
przyrzekł służy\! swą wiedzą przy budo­
wie gmachu. 

• 

Komitet w najbliższych dnt\ich ma się 
udać do Zarządu Miejskiego, celem przy­
śpieszenia realizacji darowizny 6 ha zie­
mi w Radogoszczu pod budowę gmachu. 

Podjęta akcja ufundowania stypen· 
diów akademickich dała już rezultaty, 
gdyż miasto na ten cel ofiarowAło 180 tys. 
złotych. 

Przejąc "Widzewską", 
a nie finansować Kohnów! 

Ł 6 d Ź, 11. 3. Sprawa Widzewskiej swych przedstawicieli celem "usan(). 
Manufaktury znów wypłynęła na wi- wania" gospodarki Kohnów, wzamian 
downię. Jak wiadomo zakłady Usze· za nowe pożyczki i kredyty. 
ra i Maksa Kohnó'łr s/ł niebywale za· Tego rodzaju posunięcia musz, bu­
dłużone. Dług z tytułU podatków i in- dzł6 poważne zastrzeżenia. Kohnowie 
nych zobowiązali sięga do kilkunastu zarobUi na rabunkowej gospodarce mi· 
milionów z" Iionowe sumy, doprowadziwszy zakła-

Władze skarbów~ dawńo juz depta- dy do ruiny llnansowej. 
ty Kóhnowi po piętach, chcąc wyegze- Obecnie, gdy dla nich sytuacja sta­
kwować swą należność. Ze strony la się już beznadziejna, zwrócili się do 
Kohnów podejmowano wszelkie usiło- skarbu państwa o pomoc. 
want e, aby się z tych opresyj wydostać I skarb państwa będzie musiał zno­
i zobowiązań nie płacjć. Nacisk skar- wu zainwestowa~' poważne kapitały, 
bu państwa gzedł jednak dalej. Podję- aby zakłady te utrzymać w ruchu. Jest 
to pl1rtra.ktlłcje. to więc ratowanie trupa przez nowe 

I oto w tych dniach nadeszła z War- zastrzyki, nowe pożyczki. Jedno jest 
szawy wiadomoŚ6, ze między czynni-I wyjście: wysadzi6 Kohna z jego zakła· 
kand państwowymi a Kohnem doszło Iłów i przejąć kierownictwo na własn, 
do porozumienia. Czynniki państwowe rękę. Bo Kohn jeszcze raz gotów "wy· 
majQ. delegować do zarzQ,du zakładów kiwać" skarb państwa. (m) 

Kupcv polscv żądają obniżki cen pr~du 
Pod p'ł·~ewod,łtict1lc·etn p_ Henryka Hł'~enti'ńskiego oflbylo się 
pollied~enie sekcji p'ł·~e'łnyslo1.vej Stotv. Kupców i Prze'my· 

slowców Polskich 
Ł ó d ź, 11. 3. - W drugiej połowie bm. 

odbędzie się walno dOI'oczne zebranie 
Stow. KupcóW i Przemysłowców Polskich 
w Lodzi. Zebranie to będzie ostatecznym 
przypieczętowatiJem i podkreśleniem faktu 
Włączenia dO StO\v. Kupców i Pl'zemyslo\v­
ców pOlskich Zr2;eszenla Chl'żeśc1jailskich 
Kupców Detalicznyoh i pierwszym wal­
nym zgromadzenletn po dokonanym zjed­
noczenitl.. Nowe władze organizacli będą 
Juz pitlstówały awe maudaty z wyboru 
wszystkich człObkó .. , a więc także cZłon­
k6w dawnego Zrz szenia OhrześciJańskich 
Kupo6w Detalicznych woj. łódzkiego. 

Dokonane fjołączenle sił organizaoyj­
nych wydatnie wpłynęło na wzmożenie 
tempa prac, Słow. Kupców ł Przemysłow­
c6w Polsldch. 

Ul'uc:hofuioile w łonie organizacji sek­
cje: przemysłowa i handlowa roz­
wijaJą o~ywjoną działalność, badając po­
szozególne obchodz~ce zainteresowanych 
kupców zagadnienia podejmując zorgani­
zoWaną. akcję, mającą za zadanie wpro­
wadzenie w życie ustalonych postulatów. 

Wspomniane sekcje starają się takte 
wpłyn:,\ć na ułatwienie warunków pracy i 
zmniejszenie kosztów produkcji, czy te~ 
pośrednictwa poszczególnych kupclhv. 

Na ostAtnim posiedzeniu sekcji prze· 
mysłoweJ Stow. Kupców I Przem)"sJowców 
Pol*klch (Piotrkowska 211), której prze­
wodniczy wybitny działacz gospodarczy p. 
H fi n ryk K r z e m ł tls k i, zajmowano 
się obszernie sprl1wą, wbyt wygórowanych 
cen, jakie pobiera elektrownia od kup­
ców. 

-wystosowany do elektrowni łódzkiej 
memoriał, żądający ohlliienia cen prądu 
.siły do 9 gr, a ceny prądu-światła do 0-
kie~ wystawowych do , 15 gr za kilowat. 
godZInę --!]Je zostal leszcze pozytywnie 

poczęcie robót nastą.pi z dnłem 15 bm. Zo­
baczymy, czy tak będzie. 

Nowy zanąd P. T. K. 
Do zarzMu PolskJego Tow, Krajoznaw­

C2!ego powołano: dra .Jana Dyllka - pre­
zes~m, JadWigę Gontarskll, Edmunda Ja­
nytl!lklego, Kattę, Kaszyńskiego, dra Wa­
ręłaka, Fr. Lanartowiczll, Stl'awińskiego 
S:i!tneI1erowĄ. Ce_cylię Radlov."6ką, Roman~ 
Ryl1owsklego, W. Wicińska,. E. Wicińskie­
go i L. 'Wlcińskiego. 
25.311 os6b 
pobiera ta9Hkt u~tl1wowe na tcrenie dzia­
łania ~ojewódłkie8'o Biur' Fundusżu 
Praey. 

przez wspomniane obce rrzedslęblorstwo 
załatwiony. 

W dalszym ciągu omawiano na zebra· 
niu sprawę k r e d y t ó w k u P i e c k i c h, 
rozdzielanych za pośrednictwem hanku 
Zw. Spółek Zarobkowych. 

Po zreferowaniu przez p. Michalaka 
sprawy tzw. "czarnej listy", na. wniosek p. 
Smarzycha uchwa.lono podnieŚĆ składkę 
do 2 zł miesięcznie z tym, że każdy czło­
nek sekcji przemysłowe' otrzymywać bę­
dzie bezpłatnie tygodnik "Narodowe tycie 
Gospodarcze". 

Samochód rozbił wóz 
Ł ó d ź, 11. 3. Na torze z Łodzi do 

Strykowa, tuż przy granicy miasta, sa­
mochód towarowy prowadzony przez 
szofera Pawłowskiego z Inowrocławia, 
zderzył się z jadącym nieprawidłowo 
beczkowozem 19-1etniego Kazimierza 
Marciniaka z Moskul. 

Wóz został rozbity a koń pokaleczo­
ny. Marciniak doznał ciężkich obra­
żeń ciała. 

Proces szajki żydowskich 
przemytników 

. Ł ó d ź, 11. 3. Sę.d Okręgowy w Ło­
dZI wznowił rozprawę przeciwko szaj­
ce przemytników żydowskich Cheni 
Szpiro, Wohlgelerntów i in. ' 

Po zamknięciu przewodu s~dowe­
go przemawiali prokurator, obrońcy 
i oskarżeni. \Vyrok ogłoszony będzie 
1'1' dniu 13 bm. 

Makabryczne samobójstwo 
.L ód ź, 11. 3, Na przeJezdzie przy 

~Sl Pociechów, rzucił .się pod kola po­
ClągU osobowego, zdązającego do. Lo­
dzi, 35-1etn1 miegzkaniec tej wsi Stahi­
sław Koper i poniósł śmierć. 

Zakaz strzeianla 
w okresie Wielkiejnocy 

L ó d 'l, 11. 3. J. E. ks. biskup Wło­
dzimierz Jasiński, ordynariusz diece­
zji łódzkiej, ponowił zarz~dzenie, do­
tycżę.ce zakazu strzelania. przy kości(). 
lach w okresie świą.t Wielkiejnocy. 

Orędzie J. E. ks. Biskupa 
JasińSkiego 

Ł ó d ź, 11. 3. J. E. ks. biskup Jasiń­
ski wydał orędzie do duchowieństwa. 
w sprawie opieki dU8zpasterskiej nad 
robotnikami sezonowymi. 

Kolej elektryczna 
Warszawa - Łódź? 

Ł ó d Ź, 11. 3. - Wobec zakończenia 
przebudowy toru z \Varszawy do 'hy­
rardowa dla trakcji elektrycznej z(')-. 
stały podjęte starania w sprawie prze­
dłużenia elektrycznej linii kolejowej 
do Łodzi-Fabt'ycznej. " 

Rokowania ptowadzone są. z kapit,a.. 
listami francuskimi. 

Schronisko dla żydów 
wydalonych z Niemiec 

Ł ó d ri, 11. 3. - Staraniem' żydow­
skich organizacyj uruchomiono n~ 
stałe schronisko dla Żydów, wysiedl().,j 

"nych ż Niemiec, obliczone na 600 osób.· 
W Kałach i w Wiśniowej Górze 

rozmieszczono poza tym 1.500 Żydów z 
Niemiec. 

Niemieckie obrady w Łodzi 
Ł 6 d Ź, 11. 3. - W niedzielę dzi .. 

siejszQ. obraduje w Łodzi ogólnokrajo .. 
wy z,iazd ,.Deutscher Volksverband". 

Minister Kościałkowski 
przyjedzie do"Łodzi 

Ł ó d ź, 11. 3. - Do Łodzi ma przy .. 
być min. I{ościałkowski, który na za .. 
sadzie przeprowadzonych badan ustali 
projekt układu zbiorowego dla maj .. 
strów fabrycznych. 

Zjazd chórów kościelnych 
Ł ó d Ź, 11. 3. - W dnlgiej połowie 

kwietnia pod protektoratem J. E. ks. 
biskupa Włodzimierza' Jasiliskiego od­
będzie się ogólnodiecezjalny zjazd chó­
rów kościelnych. 

Zbiórka na święcone 
dla bezrobotnych 

Ł ó d i, 11. 3. - Od dnia 25 marca 
do 3 kwietnia odbędzie się w Łodzi 
publiczna zbiórka na święcone dla 
beZ:f'obotnych i ich dzieci. 

O zwiększenie kredytów 
na inwestycje rolne 

Ł ó d ź, 11. 3. - Komisja spółdziel .. 
cza łódzkiej Izby Rolniczej na posiew 
dzeniu pod przewodnictwem dyr. Raj .. 
kowskiego wypowiedziała. się za zwięk .. 
szeniem kredytów na inwestycje, zwią.­
zane z usprawnieniem obrotu produk ... 
tami rolniczymi. 

Pogrzeb narodowca -
z g t e l' z, 13. 3. - W piątek, dn. 10 bm.. 

o godz. 15 z domu żałoby przy ul. Kon­
stantynowskiej 12 odbyło się odprowadze­
nie zwłok nagle zmarłego 32-1etniego r{)­
botn!ka sezonowego czynnego członka zw. 
Za\\'. "Praca Pols]{a" ś-p. Stanisława Sitka, 
na miejscowy cmentarz rz.-kat.oliclii. 

U mogiły zmarłego ostatnie słowa. po­
~egnalne wygłosił radny m. Łodzi przed­
stawicielOkręgu Zjedn. Za.wod. "Praca 
Polska" p. Belka. 

,Jak żyją sl'Zonowcy w Zgierzu świad­
czy fakt że zmal'ly nagle śp:-'Stanisław 
Sitek umierając nie posiadał ani grosza. 
vVobec tego wszelkie koszty zostały pokry­
te ofiarnością człon ków ~w. ,_PJ'aca Pol­
ska, k tórzy w ten sposób oddali swemu 
koledze ostatnią przysługę. 
,_",, ___ , ________ ' __ 4 

TO l OWO 

Karany za komunizm 
pracuje w magistracie! 
I(j~rowll1kiem klasowego związloj pra­

cownIków snmot'zQflowych i jIll!\tyiucYj u­
żytecltnoŚei publicznej w Lodzi jes't p. 
Lenk, l'ównoczeanie ławnik w socja.listycz­
nym Zarządzie m. Radomska. 

P, Lenk. gorący "obrońca" proletarhLtu, . 
korzysta Z(] slanowi!!ka w samorza,dzie, al­
bOWle.m umorzone zostały fiU znaczne na­
leżT)osci na rzecz m. Radoffil3ka. z tej racji, 
że Jakoby p. Lenk jPst nieściąga1ny. 

* W oddz.ialc wydziału opieki spo}o('znej 
przy Ul. SIenkiewicza zatrudniony jest w 
charakterze płatniczego Fiszel vel Feliks 
Lerner, który w swoim czasie był skl'l.za­
ny za. komunizm i odbył -4 lata. więzienia. 
A pragmatyka przewidUje, źe karani nie 
mogRj piMfowll\! sfanowillk w samorząd2!ie. 

* Kierownictwo socjalistyczne jest nieza-
dowolone z obccneg(} składu osobowego 
Zarządu m, Lodzi. Piernate kroki nowych 
rządcO.w SOCjalistycznych wyWołały nie­
smak l przez to prysły nadzieje socjalistów 
na ewentualne przedłużenie kadenCji no­
~vego zarządu nn okres lO-letni. Mówi się, ' 
ze w Zarządzie nie ma ani jednego fa­
chowea, któtyby dawa.ł gwarancj ę, nale­
tytogo prowadzenia gospodarki miejsldc;.. 
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Lawnicy 

Kpt. Leon Grzegorzak 
i E. Zwierzewicz 

Kpt. L e o n G r z e g o r z a k urodził 
się roku 1887 w pow. jarosławskim. Po u­
kończeniu gimnazjum wstąpił na wydział 
prawny Uniwersytetu Jana !razimierza we 
Lwowie, odbywając równocześnie kursy 
rolnicze. Przez czas dłuższy pracował Jako 
InstruktlJr kółek rolniczych. W tymże cza. 
sie brał czynny udział w pracy Tow. Szko­
ły Ludowej "Sokole" i "drużynl!lch Barto­
szowych". 

tÓ~l[r WJIoaW[J AlanJ, ft!~rina, [a~ałł!ra 
Jak to jest z tymi zbiórkami na "czerwoną" Hiszpanię, panie Potkański i Chałupka? 

Do ówczesnego Stronnictwa Narodowej 
Demokracji należał Jeszcze od czasów 
gimnazjalnych tj. od 1905 roku. Brał u. 
dział w wojnie 'ŚwiatoweJ, przeszedł nie­
wolę rosyJską, powracając do Polski w 
1918 roku wstąpił do Armii Polskiej Jako 
podporucznik i brał udział w walce z 
Ukraińcami. Bierze dalej czynuy udział w 
walce z bolszewikami. Po wojnie został 
mianowany kapitanem. 

Po zwolnieniu ze służby wOjskowej w 
1921 roku pełnił funkcje dowódcy straży 
pogranicznej na odcinku Szczawnica-Za. 
kopane. W 1922 przybył do Lodzi i tu przy. 
stąpił do organizowania Związku Ludo. 
wo.Narodowego. Na terenie Lodzi oddaje 
się czynnej pracy politycznej l społecznej, 

, piastując między innymi funkcje dyrekto­
ra Tow. "RozwóJ", a w roku 1926 mandat 
radziecki. 

W 1932 roku jest sekretarzem Str. Nar., 
a po tym zostaje z kolei w 193ł i 1938 wy. 
brany do Rady MieJskiej. . W 1936 roku 
objął funkcje wiceprezesa zarządu okr. 
Stronnictwa Narodowego I powołany zoo 
stał na członka rady naczelnej Str. Nar. 

W wyborach do Rady Miejskiej w 1938 
roku wybrany został na radnego I z ra­
mienia Obozu Narodowego piastuje man. 
dat ławnika. 

KpI. Leon Grzegorzak w związku ze 
słynnymi zajściami przed katedrą siedział 
w więzieniu wraz z innymi działaczami 
z terenu Lodzi przez 'l miesięcy. 

* 
E war y s t Z w i e r z e w I c z. N aleły 

do działaczy młodszego pokolenia. Uro­
dził się w 1905 roku w Lodzl. Wychowany 
w gorllwej rodzinie narodowej, od naj· 
młodszych lat oddaje się pracy narodoweJ. 
Po ukończeniu gimnazjum pracował przez 
czas dłuższy w Ubezpieczalni Społecznej w 
Zgierzu, a następnie w Lodzi. 

Praca zawodowa nie przeszkadza E. 
Zwierzewiczowi poświęcać się pracy spo­
łecznej w różnych organizacjach. 

Za swe niezłomne przekonania narodo. 
we, jako czynny działacz Str. Nar., został 
zwolniony z zajmowanego stanowiska w 
Ubezpieczalni. BUsko trzy lota przebywał 
w więzieniu w Sieradzu w związku z akcją 
przeCiwżydowską. Po wyjściu z więzienia 
wrócił znów do pracy w szeregach Stron, 
Nar. l objłłł jako członek zarzl\du okr. Str. 
Nar. w Lodzl kierownictwo wydrlału akcji 
gospodarczej. 

Obecnie stoi również na czele tygodnika 
gospodarczego "Narodowe tycie Gospodar. 
cze", którego jest wydawcą I redaktorem. 
Z ramienia Obozu Narodowego wybrany 
został ławnikiem. 

* 
Kpt. Leon Grzegorzak I E. Zwlerzewlcz, 

ławnicy z ramienia Obozu Narodowego, 
wy.tępują w samorządrle miejskim w roll 
obserwatorów, nie ponosząc I nie bio· 
rąc tadnej odpowiedzialności .(a poczyna· 
nia "czerwonego magistratu". 

Ł ó d ź, 11. 3. Wraz z klęsk~ czer­
wonego rewolucyjnego marksizmu w 
Hiszpanii, ponieśli w opinii publicznej 
druzgocącą klęskę również nasi lokal· 
ni marksiści. Przez cały czas krwa­
wych walk w Hiszpanii pomiędzy na­
cjonalistycznymi wojRkami gen. Fran­
co, a czerwoną armią, socjaliści polscy 
z całych sil popierali moralnie przez 
organa prasowe i materialnie marksi­
stów hiszpańskich. 

Był okres, że na zjeździe socjali­
stycznym w Warszawie z ust oficjal­
nych przedstawicieli partii padały sło­
wa pozdrowienia i uznania dla czer­
wonych wojsk hiszpailskich. Cała pol­
ska demokracja i "Folksfrotn" zdecy­
dowanie opOWiedziały się za komuni­
styrzn(!. rewolucją inspirowaną i wy­
wolaną przez l\Ioslnvę. Marksiści wi· 
dzieli w zbrodniczej akcji komunistów 
i socjalistów hiszpańskich walkę o ide­
ały demokracji i wolności. 

N a każdym niemal zebraniu, przy 
każdej okazji przesyłano wyrazy Uzna-

nla dla palących kościoły, mordują· 
cych księży wysłanników i zbirów 
kremlowskiego G. P. U. 

Na ulicach Łodzi w dniu 1 maja 
1936 roku niesiono portrety Largo Ca­
ballero, komunistycznego krwawego 
kata, dzikiej, histerycznej wysłannicz­
ki komunistycz1lej Rosji "La Passiona­
rii', niesiono transparenty z napisami 
na cześć Hiszpanii Republikańskiej. 

Zblazowana brużuazyjna psendo-de· 
mokracja, zżydziali socjaliści nie mieli 
słów uznania, zachłystywali się "boha· 
terstwem" "czerwonej armii", bili czo­
lem przed Azaną, Caballero l Negri­
nem. Ci przywódcy rewolucji marksi­
stowskiej w Hiszpanii urośli w oczach 
naszych lokalnych. marksistów do 
symbolu walk o wolność socjalistycz-
ną· 

Socjaliści rozpętali akcję zbiórkową 
na pomoc czerwonej Hiszpanii. W fa­
brykach i warsztatach wydzierano po 
prostu ostatnią krwawicę robotnikom 

Marksiści kłamią w żywe oczy 
W:ł'~enie mas robotnic~ych doprou'ad~a do ro~pac*y "c~er­

'Wonych" menerów 
L ó d f, 11. 3. - Zdaje się, te socjal!ści bez tenady odrzucone, jako rzekomo nie· 

łódzcy z dniem każdym przekonuja, się, realne. 
iż coraz bardziej usuwa się im grunt pod Gdy o tym dowiedziały się masy robo­
nogami, iż ich stanowisko, z.reszta, nig~y tnieze, zaczął się ferment i głośny bunt 
niezbyt mo<me, zaczyna SIę wyrarnle przeciw tego rodzaju postępowaDl'u rze­
chwiać. W masach robotniczych powstaje komych obrońców ludu pracującego. Sa· 
W1"Z eflli e, na zebraniach urządzanych w ce- cjaliści Z:Daleźll się w niewygodneJ Iytu. 
lu reperowania swych wpływów padaJą acJL 
z ust członków PPS pytania, które stawia- I Aby więc ratować się w oczach swych 
ją klasowych przywódców w niezmiernie J wyborców, chwycili się zwykłego ordynar­
przykrym położeniu. nego kłamstwa l oszustw .. Ot? na zebra: 

Poczynania oowiem socjali'5tów na ra- niach kłamią przed człO'll.kaml, :te to O~I 
tumu iódzkim są tego rodzaju, że nie właśnie takie ,,'nioski o pomoc dla. ~aJ­
świadczą one o tym, by obecni włodarze bied!1iejs~ych i ~ezd?mnyc~. zgłaszalI l ~e 
miasta zbyt wielką wyrażali troskę o los to me om te wnlOskl utrącllI, lecz właśme 
robotników, szczególnie sezonowych. narodowcy .. 

Wnioski radnych Obozu Narodowego o Tego rodzaju kłamstwa sq zbył ordy· 
natychmiastowa pomoc dla wyeksmito- narne, by nB nich się nie poznano. Świad· 
wanych i bezdomnych ,oraz o zatrudnie- czą one Jednak ~ tym, . że w szeregach 
Bie sezonowców zostaly przez większość marksistowskich Dle nalezy szukać prostej 
żydoW'llko.socjalłstyczną bez skrupułów, nawet uczciwości. (a) 

Weseli redaktorzy 
Pr~yja~ń 8ocj(llistyc~no - ~yclou'slUt nie ~all's~e dobr*e się 

l~o)lc~y 

L ó d f, 11. 3. Jak donosiliśmy przed Są­
dem Starościńskim odpowiadali redaktaro 
wie "Glosu Porannego" Jakub \Varhaftig. 
Nirensztajn i Gelbard, oraz redaktor so­
cjalistycznego "Lodzianina" 'Wachowicz -
za zakłócenie spokoju publicznego. 

Czwórka ta po kolacji w "Tabarinie' 
znalazła się na ulicy Narutowicza. \Var­
haCtig i Wachowicz zaczęli strzelać na 
ulicy na wiwat. Zaintere30wał się tym 
policjant w wyniku czego odbyła się spra-

\\'a przed Sąoem Starościliskim. 
Zostali skazani Warhaftig na tydzień 

aresztu i 50 zł grzywny. \Vachowicz na 2 
tygodnie aresztu i 100 złotych g-rzywny. 

Jak się dowiadujemy Wachowicz wniósł 
od tego wyroku odwolanie do Sądu Okrę­
gowego za pośrednictwem adw. Zyda 
Loosa. 

Znowu zastrzelenie 
węglokrada 

SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 
Ł ó d ź, 11. 3. N'a torze pl zy wsi Ko­

złów zastrzelon~' 7.ostał \\'<;,glokrad 28-
letni Feliks Marczak w chwili, gdy z 
pocią.gu zdążającego do Łodzi zrzucał 
y,;ęgiel. 

POLECA 

DOM MODELOWY. Kozłowska-Mikulska r.ó~1~f~:t;;~Ą~ka 136 

przyjmule zamówienia z własnych pierwilzolzędnych materiałów. Ceny umiarkowane Zwłoki Marczaka znalazł drożnik 
po przejściu pociągu. 

z 

Burzawokółkołoniny 
Echa zatargu we włókiennictwie na zebraniu oficerów rezerwy 

L 6 d t, 11. 3. - W lokalu Zw. Oficerów 
Rezerwy, koło Ł6df, wygłosił odczyt kpt. 
dypl. We i s s nt. "Przemysł wojenny". 

Prelegent w swym wykładzie dał prze­
krój samowystarczalności naszego poten­
cjału przemysłowego w dobrach kopalnia­
nych, kauczuku, metalach szlachetnych i 
pół szlachetnych. 

Po odczytcie zabrał głos znany dzia­
łacz rolniczy por. rez. Konrad S o b c z a k, 
który w półtoragodzinnym przemówieniu 
szeroko omówił udział rolnictwa w prze­
łomie, jaki się odbywa w polskim prze­
myśle włókienniczym, przez zastępowanie 
bawełny rodzimymi roślinami włóknisty­
mi w formie kotoniny. 

Bardzo doniosły ten problem, dla nasze­
go gospotlur~twa, który ?nalazł całkowi­
cie popal'cie wszystkil~h czynników mia­
rodajnych, jest pr7.yjęty z entuzjazmem 
przez rolnictwo, gdyż wprowadza do plo­
dozmianu nową opłacalną uprawę i czę­
ściowo pozwoli odstlłPić od upraw nIe­
opłacalnych. 

Wobec konieczności oparcia przemysłu 
na surowcach krajowych zdecydowano się 
ostatnio w wypadku bojkotowania koto­
niny na stosowanie odpowiednich sankcyj. 

Na terenie przemysłowej Łodzi sprawa 
samowystarczalności surowcowej posiada 
entuzjastycznych pionierów jak i zacię­
tych przeciwników. 

P_ por. Sobczak w końcowym ustępie 
swego ciekawego wywodu potępił opór. 
jaki stosują pewne sfery włókiennicze. 
które przez wymówienie pracy rohotnikom 
i chęć zamykania fabryk chcą zmusić' 
czynniki miarodajne do wycofania przy· 
musu stosowania kotoniny, do zniesienia 
.ankcyj karnych, a tym samym utrłlcenła 
całej .kcjL 

WystĄpienie por. Sobczaka cechują za­
wsze odwaga w !!tawianiu w:!7.yl\tkirh 
spraw jasno I wyraźnie, tote2 rzucił pod 
ilrlrt:gem przemysłowców wezwanie: 

"Jeśli jeszcze raz nieldóJ'7.Y przemysło­
wcy odwatą się w ten sposób odnosić do 
rozporządzeń, jeżeli dla swych celów hę· 
dą, Wf&r1wali nieświadome masy patrio-

tycznych łódzkich robotników, to my ofi­
cerowie rezerwy wyjdziemy na ulicę u­
świadomimy naród, a strajk będzie zwró­
cony przeciw tym niellVlolnym kierowni· 
kom warsztatów przemysłowych, bez 
względu na ich wysokie stanowiska i ko­
ligacje. I zmusimy ich do ustąpienia i do 
wprowadzania takich ludzi, dla których 
dobro Polski i dobro rodzimego pr7.emy­
słu, opartego na rodzimym surowcu, bę­
dzie najwyższym prawem. Jest nas w Lo­
elzi zorganizowanych ponad 1000. Akcja 
nasza należycie przeprowadzona, bez­
względnie wyda należyte rezultaty". 

Zebrani oficerowie rezerwy zgotowali 
p. por. Konradowi Sobczakowi entuzja­
styczne, owację. 

Rf'da:;:cja 7.f' !!wej strony p;ratuluje 
Zw. Oficprów Hrzprwy, 1:1' ma w swym 
gronie ludzi, którzy powollo\\ani naj 
s7.c7.el·szymi lntencjami, będą tej sprawy 
strzec. \;Vierz:;my, te akcja wspomniana 
spotka się z uznaniem całego kraju, wszy­
stkich obywateli. (k) 

polskim i zebrane w ten sposób pie­
niądze przesyłano do Hiszpanii. Na 
zebraniach związków klasowych u­
chwalano publicznie i oficjalnie opo­
datkowanie swych członków na rzecz 
"czerwonej" Hiszpanii po 20 gr tygod­
niowo. Po cichu marksiści wszczęli 
akcję werbunkową ochotników do ar­
mii cudzoziemskiej po stronie wojsk 
republikańskich. 

TaJcie oto znaczki sprzedawali socjali­
ści na "czerwoną" Hiszpanię "Pomoc dla 
głodnych dzieci" zamieniała się w kara-

biny maszynowe i czołgi 

Ostatnie dni i godziny przyniosły 
jednak fakty, które stały się dla socja­
lizmu polskiego żrą.cQ. ironią.. 

Oto ci, którzy do tej pory uchodzili 
w oczach ich za bohaterów, trybunów 
i wodzów ludu hiszpańskiego, dopu­
ścili sił ohydnej zdrady tego ludu w 
najkrytyczniejszych chwilach. w chwi­
lach klęski zdezertowall wraz z łupa­
mi z Hiszpanii, chroniąc swe głowy 
(które napewno spadłyby pod mieczem 
rozgniewanego 1 oszukanego ludu) do 
bezpiecznej Francji. 

Warmii "czerwonej" nastą.piło 0-
stateczne rozprzężenie. Komuniści wy­
stąpili przeciwko władzom wojskowy~ 
"czerwonej" armii. W dawnej armil 
repUblikańskiej rozpoczęły się - wza­
jemne krwawe walki. Podniesiony w 
Hiszpanii sztandar o wolność i demo­
krację skrwawił się w morzu krwi hi­
szpańskiej. 

Rewolucja marksistowska została 
zgnieciona l uma wewnętrznie się po­
żarła. I otóż w tych ehwUach, kiedy 
wagonU dogorywa rewolucja marksi­
stowska, zapytać należy socjalistów 
Walczaków, Potkańskich i innych, 
jakże oni wytłumaczą to wszystko ro­
botnikom polskim? Czy ośmielą. się 

. stanąć przed swoimi członkami l od­
słonić przed nimi nagą prawdę "repu­
blikańskiej Hiszpanii"? (m. w.) 

Niedziela, dnia .2 marca 
8.45 Koronacja Ojca świętego Piu!\a XII. 

Transmisja z BazYliki Św. Piotra w R7.ymie. 
13.00 WyjątJki z Pism Józefa Pll ud:;,kipgo. 

13.0.;:; .,Sroczka Mnry~i" - opowiadanie dla dlJie­
ci wygłosi Maria Cyganowska. 13.15 M,!zyka 
obiadowa (z Krakowa). 'VY'k(}nawC'Y: OrkIestra 
pod dyr. Adama Hermana. Krakowska C:rnrór· 
ka p. k. W. Orniokiego, Duet fortepinnO'wy. 
14.40 Rezerwa muzyczna. 

1;;.00 AlHb'cia robotnicza: "Dzieci z Bahlt w 
podróży po Polsce". - 'l'ransmisja Ze .S1Jk0Y 
powszechnej nr 28 im. dra Stefanla KOP<:Iń.skle­
go - opracował Marian Mądalski , chór p. ~. 
Edwarda Allamczyka. 15.30 AlldydR ola w~cr: 
1) Gra zespól Feliksa Kowalczyka. 2) R t'po rlail 
aktualny, 3) Znuf"zenie Cop'u lIla rolnictwa -
pogadanka wygI. Jerzy Ponikiewski, 4) Dlacze­
go dziieoi :1;le sit ucza - pogada.nka - wygtosi 
Maria Uklej3ka. 16.30 Recital fortępiamowy 
Wa.ndy Piaseokiej. 17.00 "Złote guzi'kJi" nowela 
Strumph· "7 oj1ik.i t'wicza. 

17.20 Podwieczorek przy mikrofonie. Wyko­
nawcy: Mala Ot-kiestra P. R. por! dyr. Zdzisla­
wa GórzYJ1"kiego, Maria BiE'licka - sopran, 
Ada Owid1Jka - piosenkI, Ludwik Cholon-iew­
ski - tenor. Teodor Górs.ki - theola. Czwórka 
radiowa i ł,a'Pi Jiski - tenor. 19.20 .. ŚwIatła 
Wiecznego Mias-ta" - re'Portaż Zenona ~k,er­
sk4ego. 'rrslJlsinisja z Rzymu. 19.30 Utwory 
skrzypcowe w wykonaniu Zbigniewa Górzyń­
skiego. 3Jko'IDpaniuje Zofia Romano'Wska. 20.00 
"W Mys?:ynieckiej P1lsr.!JCzy" felieton wygłosi lre­
na Jasil'\~ka. 

2O.l0 Wiadomo!ici s'Portowe loknlne. :lO.l5 
"';atlomości sportowe z R07ĄfłoŚJ1i P. R. Prze­
gl"d poliitycl?my, Dziennik wieczorny (20.40). Wia­
domo~ meteorologiczne. Tygodnik dźwiękowy. 

21.20 "Kalejdoskop" (z P01JJlsnia). Wyko­
nawcy: Orkiestra Salonowa Rozgłośni Poznań. 
skJej P. d. Eugen~uSlZa Raabego, Mieczysław 
Fronk - temor, Linus Geisler - waltornia, Eu­
geniulltZ RIl8.be i Artur KOIPernick - duet 
skrzypcowy, Pl'Zy fortepianie Ma·rian Sam'r. 

21.~.o "R~dio ella WIII1:Y6tkich" wesoła andy­
cja w o.prs<,. Wiktora Bndzyfl",kiego (ze Lwowa). 
:!'2.~ .. Kal.,jJo"kop" (,~ POlC.n:u.ia) (d. C.). 

22.4.:; 'l'l'an~lIlisja z n .. rlina fru"mentów 
mi~lzynĄrodowcgO rneczu lC'kJkontletY~zneA'(l z 
Ud~lał&m za wOflni.ków pols·kich. 2~.00 Ost~ tnie 
wiadomości lI.zipnnib wil'ezo rnego. 

!'rogrlMl1 nil dzicń nast41pr" na sI ronie ogln­
ReIliowal. 



Faraon siedział pod palmą. Czarny mu­
rzynek wachlował go wachlarzem z piór 
strnsla. Różowe Dałożnice drapały go w 
pięty. Przed Dim, zgięty do ziemi w kar­
Dym ukłoDle, stał WieW Wezyr. 

- Ciężki mamy kłopot, o SYDU Niebios 
- rzekł Wielki Wezyr. - Za Twymi gra-
Dicami potaniało zboże. 

Faraon się zadziwił. 
- Cóż nas może obchodzł6 cena zboła 

w kraju Diewiernych? 
-Niestety - odrzekł Wielki Wezyr -

zmuszeni jesteśmy sprzedawać Dasze zbo­
że za granicę, i skutkiem tego DIskle ce­
DY zboża zajmują, o Panie świata, Twoje 
rolnictwo. Twoi wierni Fellachowie Die 
mają z czego płacić Tobie podatków. Brak 
im również pieniędzy Da spłacanie dłu­
"ÓW Fenicjanom, którzy są, jak CI wia­
domo, o PaDle, Dajsilniejszą podporą Twe­
go tronu. 

- Co jedzą mol wierni Fellachowie? -
zapytał FaraoD. 

WieW Wazy:. uśmiechnął si" 
- Jedzą okrągłe bulwy, rosDlłce w zie­

mi, zawierające samą prawie wodę. Bul­
wy te przed paru wiekami przywieziODo 
do nas z Ameryki. Jedzą również zielone 
liście, które wprowadziła u Das w modę 
żODa Twego przodka, o Panie, wielkiego 
Sigfsmundophlsa, rodem z zimnej ItaliL 
Po zjedzeniu tych bulw I tych liści Fella­
chowie brzuchy mają wzdęte, tak że cu­
dzoziemcy, zwiedzający, o SYDU Niebios, 
Twoje dzierżawy, uważają ich za DaJedzo­
nych. W rzeC%Jwlstości zaś są tak słabi, 
te jedeD tłusty strażnik utrzyma w ryzach 
całą wieś. 

- Gdyby więc mol wierni Fellachowie 
zjeclll swoje zboie - zauważył FaraoD -
zamiast je wywozić za granicę, byłby ko­
Dlec twego kłopotu. A skoroby się DaJedli 
I wzmogli Da siłach, to łatwiej by im było 
zapracować Da l!ług I podatki. 

.Wezyr westchDął. 
- Gdyby Fellachowie byli .ycl, o Pa­

Dle, mogliby zacząć brykać, I Dlepokolć 
Twych baszów i FenicjaD. 

FaraoD zastaDowił się, poczem skiDął 
glową. 

- Ntegłupł z ciebie człowiek, Wielki 
Wezyrze - rzekł. - Podziwiam mą mą­
drość, że wyr6iDiłem cię między slugi 
mymi. 

I klasnął w dłonie. 

- Zawołać mi tu Wielkiego PlsanL 
Wysłuchawszy kłopotu Wielkiego We-

zyra, Wielki Pisarz oświadczył: 
- Niech Fellachowie zjedzą swe zboże, 

to przestaną Das obchodzić ceDy w kraju 
Dlewlernych. 

Wielki Wezyr spojrzał porozumiewaw­
czo na FaraoDa. 

- Nie znasz się, widzę, Da ekoDoml1, 
Wielki Pisarzu - rzekł z lekceważeDlem 
w głosie. - Musimy wywozić zboże, bo 
czymże zapłacilibyśmy przywóz wełDY z 
Australii i bawełDY z Ameryki? 

Wielki Pisarz Die dał za wygraDą. 

- A gdyby Twoi wlerDi Fellachowie, o 
SYDU Ozyrysa, zamiast uprawiać Dad­
miar zboża zaczęli hodować owce, z któ­
rych wełDY możDaby tkać burnusy dla 
Twych dostojników, oraz uprawiać rośU­
DY włókiennicze, na burnusy dla pospól­
stwa? Wówczas przestałyby nas obcho­
dzić ceny w krajach za morzami. 

- Umysł Twój jest ciasny I zamroczo­
Dy, Wielki Pisarzu - rzekł gniewnie 
Wielki Wezyr. - Przy twoim projekcie 
zaczęłoby się zbyt dobrze powodzić wier­
nym Fellachom naszego Pana - tu 
skłonili się obaj dygnitarze do stóp Fa­
raona. - Zaczę1.iby chodzić syci I mogli­
by zacząć brykać. Poza tym zważ, coby 
powiedzieli na twój projekt Fenicjanie, 
stanowiący przecież naj silniejszą podporę 
Tronu. Chcesz Ich pozbawić zarobków 
przy wywozie zboża i przywozie WełDY i 
bawełny z za morza? 

Faraon żachnął się I klasDął w dłoDle. 
- Głupota twa, Wielki Pisarzu, zadzi­

wia mnie. Słuchając rad twoich musiał­
bym rychło emigrować do mglistej Bryta­
nii, śladem Lwa .ludy, mego sąsIada. Po­
wiedz dowódcy gwardii, by ci własDoręcz­
nie wlepił dwadzieścia bambusów na go­
łe pięty. Zawołać mi tu Wielkiego Pobor­
cęl 

Za chwilę Wielki Wezyr I Wielki Po­
borca pochylili głowy do stóp Faraona. 

- Wiem, o co chodzi - rzekł Wielki 
Poborca. - Plan mój jest taki: do każde­
go korca zboża, które Idzie za granicę, do­
płacać ze Skarbu Państwa kilka plastrów, 
tak by ceDa zbo'7.l\ Da targowisku w Mem­
phis Die spadła nigdy poniżej dwudziestu 
piastrów. Wówczas Twoi wierni Fellacho­
wie, o Potomku Izydy, będą mieli pieDią­
dze Da podatki dla Ciebie i Da długi dla 
Fenicjan. 

- Rada twa J1odoba mi się - rzekł Fa­
raon. - Ale skąd wziąć pieDiędzy Da te 
dopłaty? 

- I Da to mr.m radę - odrzekł Wielki 
Poborca. - Skoro tylko cena zboża spad­
Die pODiżeJ dwudziestu piastrów, wpro­
wadź, o Wnuku Boskiego Raa, podatek 
od przemiału zboża na mąkę, w wysoko­
ści trzech piastrów od korca zmielonegę 
zboża. Fellachów zwolnimy od tego po­
datku, gdyż nie jedzą chleba prawie wca­
le, I kODtrola Dad nimi byłaby trudna, 

Wielki Wezyr skrzywił się. 
- Nowy podatekI Mimo-że zaszczyCODy 

Twą łaską, o Panie, płacę już z mych ma­
jątków trzydzieści siedem różnych daniD 
i uginam się rod ich ciężarem. 

Wielki poborca zachichotat 
- Czy masz mnie, Wielki Wezyrze, za 

takiego bałwana, jakim jest Wielki PI­
sarz? Ja miałbym radzić podatki uciążli­
we dla Ciebie i dla mDie? Zauważ, że po­
datek od przemiału jest po prostu podat­
kiem od chleba. Wiele wydajesz roczDic 
Da chleb? 

- Nigdy się nad tym Die zastanawia­
łem - odrzekł Wielki Wezyr. - Zbyt ma­
ła to kwota, by warta była mojej uwagi. 

Pokłosie konkursu loteryjnego 
Projekty reform w planie Loterii Klasowej 

Prasa podała jut brzmienie odpowhdzi Milionów rótnych w tyciu cała seria, 
konkul"Sowych na pytanie: "Co to jest A milion złotych może dać Loteria. 
milion ?", odznaczonych drugą, trzecią i Z. Gołębiowska (gOdło: "czterdzie~ci 
czwartą nagrodą. Jakkolwiek w warun· trzy-czterdz ieś ci cztary) 
kach konku1'Su nie było mowy o formie, Co milion - nie wiem 
w jaką należy t:brać odpowiedzi, przy tła· Do jestem mała, 
czająca większość ich była rymowana. Ale nagrodę 

Oto kilka )dpowiedzi konkursowych, Dostaćbym chciała. 
którym przyznano inne nagrody: Z. Kordalówna (godlo: "Dziewczynka") 
Milion - jest to ukończenie pełnych czte- KaMej z tych odpowiedzi przyznano 
rech klas polskiej Loterii Klasowej z wy- nagrody 100,- zł, które przesłano autor­
nilki em celującym. 

J J ( kom i autorom za pośrednictwem poczty . 
. Z. ędrz ejkowska godło: "Jotzetjo~"\ Korzystając ze sposobności, wielu auto-

Milion - to jest bomba, rów odpowiedzi konkursowych nadesłało 
Mieszcząca t)"Siące, jednocześnie sw,) uwagi na temat pożąda-
Co pęka z hałasem nych, ich zdaniem, zmian jakie nalety do-
Co cztery mie·siące. konać w ooowiązującym obecnie planie 
""'a.nda Kalinuszkinowa (god!.: "Kotwica") Loterii Klasowej. Autorzy wyrażali opinię, 
MiliOll1 - to szczp411wa kometa na hory- że zmiany te spotkają się z powszechnym 
zoncie twojego życia, której głową - joo- uznaniem. ng 8149/50 
ność, a warkocrem - sześć zer. Dyrekcja wsłuchuje się uważnie w te 

J. Hejnikowski (godło: "Kotwicz") gł(}sy, starając się uchwycić ich treść 
Miiion - to szczyt kokieterii istotną, co nie jest rzeczą łatwą, gdyż w 
Państwowej Loterii. wypowiadanych poglądach panuje często 

E. Midowicz (godło: "Pietaszek") zupełna sprz~czność. A przecież uwzględ-
Milion - to dźwignia dla mądrego, niając postulaty pewnego znacznego odła-
Radość krótka - dla głupiego. mu projektodawców, nie należy pomijać 

oc!dłuża6, kODwertowa6, akceptowa6, rn­
kłada45 Da raty, Ucytowa6, przypisywać l 
umarzać. Są Da Daszej lasce I niełasce, a 
pleDlądze mamy I tak. A skoro podniesie­
my ceny zboża i Fellachowie będą mogU 
płacl45 długi i podatki, któż CI zaręczy, o 

Wielki Poborca pOdDIósl w górę tłusty Panie Świata, czy nie zaczną brykać, a 
palec. może Dawet tarmosić Fenicjan, którzy są 

- A jaką częł45 swego dochodu wyda'e najsilniejszą podporą Twego Tronu? 
Da chleb biedak, Docujący pod mostami - Zważ również, o SyDU Słońca .-
Nilu? rzeki Wielki Poborca - że do poboru po-

Wielkiemu Wezyrowi rozjaśniło się ob- datku od chleba najęllśmy czterystu Da­
licze. Pochyllł się w,.pokłonie do stóp Fa- wych poborców. Są to ludzie, którzy tak 
raODa. głosują, jak chce Twój rząd i stanowią 

_ Izyda, Matka Ziemi, Datchnęła Clę, oczy i uszy Twych baszów. Skoro skasu-
o Władco Wszechpotężny, gdy wybrałeś jemy ten podatek, będziemy musieli ich 
sobie tak mądrego poborcę. Rozumiem odprawić. 
już, rozumiem. Podatek od chleba tym Wielki Wezyr spuścił oczy ku ziemi. 
większą część dochodu zabierze, im kto - Jest wśród Dich, o Pasterzu Naro-
uboższy. Będzie to zgodne z prawem na- dów, kuzyn szwagra jednej z moich na-
tury, I korzystne dla naszych kieszeni. łoŻDic. 

_ A więc czyńcle, jako radzi Wielki - I dwu synów mojej praczki - do-
Poborca - rozkazał Faraon. SkiDlenlem dał Wielki Poborca. 
lewej dloDI odprawił dygDitarzy, a prawą - Cóż więc radzicie - spytał FaraoD. 
WYCiągnął po DałoŻDicę. - Radzę - rzekł Wielki Poborca -

Die podnosi45 ceny zboża, a pieniędzy tych * użyć Da inDY sposób. 
W cztery miesiące póżnlej Wielki We- FaraoD podDlósł brwi. 

zyr I Wielki Poborca pochylili głowy do - A jaki? 
stóp Faraona. Wielki Poborca rozstawił palce u obu 

- Co powiecłe? - spytał Faraon. rąk. 
- Mamy kłopot, o SYDU Niebios - Ustawa Die pozwala Dam wydać Ich 

rzekł Wielki Wezyr - co zrobić z pl e- Da IDny cel, Dlż Da dopłatę do wywożo­
nlędzml, zebranymi z podatku od zboża. nego zboża. I nstawę należy uszaDowa~ 
Przyjęliśmy czterystu Dowych poborców gdyż mogłoby zaczą45 szemrać TwOje wier­
do wyciskania tego podatku, i wycisDęli De pospólstwo. 
dDżo Dad spodziewaDie. - SłuszDie mówisz - przytaknął WieI-

- Osiemnaście I pół miUoDa plastrów Id Wezyr. 
wpłynęło dotychczas - rzekł Wielki Po- - Radzę więc tak: mmon piastrów 
borca. - Do końca roku wpłyuie sześć- przeznaczyć na wynajęcie nowych cztery-
dziesląt milionów. Co z Dimi zrobić? stu poborcow, którzy dopomogą poprzed-

FaraoD aię zadziwił. Dim w ściąganiu tego podatku. O tyle wlę-
- O ile mDie pamię45 Dle myli, mieli- cej będziesz miał wiernych sług, o PaDie 

ścle z tych pieniędzy dopłacać do wywo- PromieDisty. A resztę pieDiędzy radzę po­
żODego zboża, tak, by ceDa zboża podDlo- życzyć Instytucjom państwowym i spół­
sla się u nas do dwudziestu piastrów. dzielczym, kierowaDym przez wiernych 

Obaj dYlJ1litarze 5chylllt kornie głowy Tobie dygnitarzy. 
do atóp FaraoDa. - Pożyczy45, a nie dać na nleoddaDle _ 

- Podziwiam Twą pamlę~ o Władco rzekł Wielki Wezyr. - By się stało za­
Nad Władcami - rzekł WieW Poborca. dość ustawie, tym sposobem ubijemy wie­
- Ale sześćdziesiąt milioDów piechotą Dle le spraw od jedDego zamachu: pomDoży­
chodzi, a z chwilą, gdy cena zboża slęgDle my ilość wiernych sług Twych, o Panie, 
na targowisk~ w Memphls dwudziestu I Ilość pieniędzy będących w naszym wła­
plastrów, będziemy zmuszeni, w myśl u- daniu. Zachowamy Fellachów w nieza­
stawy, zaprzestać poboru tego podatku. chwianej wierności dla TroDu I uchroni-
Szkoda tak pięknego dochodu. my Ich od pokus względem Fenicjan. 

FaraoD się zastanowiL Każdy ubogi, Jedząc kromkę suchego chle-
- Tuszę - o.iwladczył - że po podnle- ba Dad brzegiem Nilu, będzie myślał o tym, 

sieDiu ceny zboża mol wierni Fellachowie że kupując ten chleb zasIlU Twój Skarb, 
będą mogli wpłacić DależDe podatki, I o PaDle, 1 będzie w teD sposób pomnażał 
tym sposobem kwota ta również wpłyule, w sobie uczucia przywiązania do Tronu. 
choć na inny sposób. - Chcecie pożyczyć.. - A kiedy odda-

Wielki Wezyr poruszył alę nlespokoJ- cle? - spytał Faraon. 
Die. I -Be, he, he, - zumieU· się Wielki 

- Wrodzona dobro45 serca Twego UDO- Wezyr I Wielki Poborca. 
si Cię, o POtęŻDY Wśród Mocarzy. Tak jak 
sprawy dziś stoją, mamy w ręku i pieDlą- ADAM DOBOSZYlQ"SKL 
dze I Fellachów. Możemy robi45 Da Dich Artykuł ten jest przedrukiem z pisma 
egzekucje I takowe odracza6, możemy Ich "Wielka Polska'!. - Red. 
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~owocze~ny gmach łÓdZkiej rozgłośni Polskiego Radia przy ul. Pcmorskiej wkrótce 
JUŻ będZIe oddany do użytku. W połowie bieżącego miesiąca przeniesione zostaną 
na ul. POI?orska, urządzenia rozgłośni za wyjątkiem studia, które pozostanie je­
szcze pewIen. czas w. l.okalu pr~y ul. TIadwallskiej 72. Obecnie pod kierownictwem 
dyr. rozgIO~n.l łódzk~eJ p. StaDlsława Nowakowskiego czynione są na ul,. Pomor-

skIeJ ostatDle przygotowania w związku z instalacją biur. 
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Potworna zbrodnia w \Varszawie 
No;iem r~e~nickim ~abil pijal(, ;ionę 

F. Filipowicz (godło: "FlorencEO") opinii poważnej liczby innych graczy lo-
Co wiem o milionie? teryjnych. 
•.. te go pono wystarczy . Ta właśnie zasada uzgadniania panu-
NawC't m()jej tonie! Jących różnic jest pumktem wyjścia dla 

War s z a w a. - W domu nr :3 przy 
ul. Szeroki Dunaj rozegrała się krwa~ 
..,a tragedia.. 

Oburzona rodzina Goliszewskiej za­
częła robić wyrzuty pija.kowi. Goli­
szewski przyjmował je początkowo 
spokojnie, później jednak zerwał się 
bez słowa i schwyciwszy duży, rzeźnic­
ki nóż, zadał nim żonie kilka ciosów _ 
w klatkę piersiową. Nieszczęśliwa ko­
bieta padła na ziemi" bez życia. Zhrod­
niar,.; uciek/. 

int. K. Wałach (godło: "Optymista") Dyrekcji przy opracowywaniu planów 10-
Zycie bez złudzeń - nic nie warte. teryjnych. Typowym przykładem będzie 
Milion największą jest ze złud... tu wprowadzenie podziału losów na pięć 
Trzeba postawić raz na kartę częś ci, zamiast dawnych czterech. Refor-
I wi erzy ć, że się spełni cud. ma ta osiągnęła dwa cele: pozwoliła na 

E. Gołkowska (godło: "Ewa") utrzymanie wielki ch wygranych, czego do-
magali się jedni, przy jednoczesnym znacz· 

Co to jest milion? To sen gorączkowy, nym zwiększeniu li czby wygrywających, 
Fikcja zer sześciu, bezpłodne marzenie, czego życzyli sobie inni. 
Lecz czasem, dzięki Loterii Państwowej, I teraz Dyrekcja nie ustaje w dąteniu 
To jawa, prawda i marzeń spełnienie. do doskonalClJlia planu, wsłuchując się w 

H. ZbieT'Zchowski (godło: "Lwów") nadchodzące ze strony graczy głosy. Dy-
Czym buława w tornistrze kaMego rektor Polskiego Monopolu Loteryjnego 

z żołnierzy, rozważa obecn ie nowe moż liwości , które 
Tym jest milion u tego, . kto w loterię weszłyby w tycie już w następnej , czter. 

. WIerzy. dziestej piątej Loterii Klasowej. 
" J. GołaszewskI (gOdło: "NaI?ol~()n") l Gdy rozważania te przybio'l"ą formy 

MllIo~ . całus ó.w D?oż e~z dos t a ć w llŚCI~, kotnkretnych decyzji, będą podane do wia-
J yv. milton oblet.Dlc w1erzysz uroczyścl~, domości publicznej. 

Na trzecim piętrze mieszkał rzeź­
nik Feliks Bogdański z żoną i jej sio­
strami, Sabiną i Marią. Szymańskimi. 
\Vieczorem do mieszkania Bogdańskie­
go przybyła jego szwagierka Honorata 
Goliszewska wraz z mężem. 

\V czasie wizy ty Goliszewska skar­
żyła się na postępowanie swego męża, 
który od dawna już terroryzuje ją, wy­
muszając pieniądze na wódkę. Goli­
szewski, ongiś zamożny rzeźnik, prze­
pił sklep, a ostatDio sprzedał nawet 
jatkę z mięsem, a pieniądze przehulał 
z. kolegami. Tuż przed przyjściem Go­
lIszewskiej do Bogdańskiego, Goli­
szewski wyrwał źODie torebkQ łzabrał 
z niej 50 zL 

Ponieważ zachodziła obawa , że Go­
liszewski będzie chciał zabić także swe­
go S-letniego syna, który pozostał w 
mieszkaniu, udali się tam w y wiadow ­
cy policyjni. I rzeczywiście podejrze­
nia te okazały się słuszne. Nad ra­
nem przed domem, gdzie Golis zewscy 
zamieszkiwali, zauważono skradające­
go się zbrodniarza. SChwytano "'o i Q-

sadzono w areszcie. o 

• 
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jaKo nie lplewaY,cy, chłopak wpychał się nłe zrdony 
po innej stronie i wsłuchiwał się z dreszczem zapału 
w świeże, młodziencze tenory, w silne barytony i mę­
skie, głębokie basy. Te ostatnie, jakkolwiek nie wy· 
bijały się pozornie na czoło pieśni, pozwalając wy­
pływać tenorom i barytonom, to przecież jak to za­
uważył, stanowiły harmonijne, głębokie podłoże każ­
(lej melodii, której dodawały przedziwnej mocy i prze­
dziwnego wyrazu. Moc basów uwydatniała się S1.:cze­
gólnie w melodiach, w które one wpadały tylko od 
czasu do czasu. Słyszało się wtedy jakby harmonijną 
kłótnię o różnym natężeniu i różnych odcieniach, 
gdzie tenory jakby napastowały a basy te napaści od­
pierały, perswadując z powagą, że tak czynić przecież 
nie przystoi. 

Tak przynajmniej analizował poszczegolne glol!lY 
mały Barącz, wtulony w grono samych siódmaków i 
ósmaków, którzy mu tu stać nie zabraniali, nie tak, 
jak tenorowe młokosy z naprzeciwka. 

Idąc w pochodzie ulicami miasta, chłopiec 'śpie­
wał wraz z innymi pieśni narodowe, aż ochrypł od te­
go wysiłku, patrząc przecież zadzierzyście na tłumy 
publiczności, zalegającej chodniki i przyglądającej się 
ciekawie maszerującym szeregom. Pierś studenta roz­
pierała duma wielka, bo oto był przecież cząstką tych 
inteligentnych szeregów, stanowiących ośrodek zain­
teresowania tego tam morza głów ludzi, patrzących 

na nich a więc i na niego także z dumą i uznaniem. 
Przeszedłszy ulicami miasta, pochód znalazł l!Iłę 

w szczerym polu, gdzie w grupie okrytych l!Ieledyno­
wym listowiem brzóz, stał wielki krzyż, będący celem 
dzisiejszego pochodu. Krzyż był stary, na pół zmur­
szały i już silnie pochylony, jaK wiekowy CzłOwieK, 
spracowany bardzo, któremu czas odejŚĆ. Na czarnej 
blasze, l<tórą targał wiosenny wiatr, zatarł się już do­
szczętnie napis, ale mimo to wiedziano powszechnie, 
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szybkie postępy w zaniedbanym przeamlocłe, zwl&­
szcza, że i pisemne zadania szkolne dostawały się do 
jego rąk na małej karteczce w opracowaniu Barącza 
w ten sposób, że zwinięta na twardy rulonik kartecz­
ka wędrowała przy nadarzonej sposobności. ponad 
głowami innych uczniów na drugi koniec sali szkol· 
nej za pomocą gumki, tak, że gotowe zadanie wystar­
czyło tylko poprawnie odpisać. 

Gdy na następnej wywiadówce <1owiedział się 
stary Griinszpan, że jego IzydoreK znacznie się popra· 
wił i że jeżeli tak dalej pojdzie - przejdzie do czwar­
tej, I!Itary przyszedł sam do Barącza do ~ursy a ka­
zawszy go wywołać do poczekalni, wcisnął chłopcu do 
ręki koronę f obdarzył go tabliczką czekolady. 

Tej pierwsze) Korony, zdobytej po raz pierwszy 
w życiu własną pracą, Barącz już nigdy nie zapom­
niał. 

Gdy stary Griinezpan odszedł, chłopiec przeci­
snąwszy 8i~ przez swoją dziurę w parkanie, popędził 
do sklepiku, gdzie zakupiwszy za całych 5 centów 
mieszaniny i pięć bulek, zaspokajał łapczywie głód, 
obiecując się nie taJ( jeszcze najeść, gdy tylko dosta­
nie pensje za lekcję. 

Tymczasem nadeszła wiosna: i Konary starycn 
ka~ztanów na podworzu bursy pokryły się gęstym 
liściem. 

lakKolwieK w miejscu, gdzie zwartym wianl{iem 
rosły rozłożyste kasztany było bajoro, wydzielające 

smordliwe wyziewy, lubił Barącz wdrapać się na 
wierzchołeK Jednego z drzew, gdzie usadowiwszy się 
wygodnie, obkuwał lekcję na jutro lub marzył o róż· 
nych rzeczach, ktore były dla innych dzieci ich chle­
bem codzlenn~, gdy dla niego stanowiły często nie­
osiągalne ideały. 

Edukacja J6iia Barącta 
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Zastanawiając się nad tym, Jak użyje pensji za 
ten miesiąc, gdyż poprzednie pensje całkowicie prze­
jadał, doszedł do przekonania, że jednak szkoda taką 
sumę marnować na jedzenie i że należałoby tym ra­
zem za nią kupić coś, coś, ale co, sam jeszcze dobrze 
nie wiedział. Przede wszystkim postanowił sobie wte­
dy podjeść i kupić całą paczkę tytoniu, bo ten się ta­
niej kalkulował niż papierosy, a stał się koniecznie 
potrzebny, gdyż zaspokajał w chwilach dokuczliwe­
go głodu. Potem zamarzył o flecie, bo z sąsiednich 
domów, położonych opodal bursy, słyszał często tę­

skne melodie, wygrywane przez kogoś na tym instru­
mencie a choć nigdy dotąd nie widział, jak ten instru­
ment wygląda, wiedział przecież od innych koleg'ów, 
że jest to flet, na którym postanowił się wyuczyć grać 
tak, by w szczególnie ciężkich chwilach móc sobie ul­
żyć graniem. 

Korzystając z ciepłej wiosny, przeniesiono się 
gremialnie z uczelń na podwórze, na którym snujący 
się prefekci uważnie pilnowali, czy chłopcy zamiast 
uczyć się, nie zabawiają się czym innym. Wtedy Ba­
rącz trzymał się zawsze najbliżej Brykla, ucząc się 
z zapałem i tak głośno, że Brykiel pędził go daleko 
od siebie, by mu' nie przeszkadzał w obkuwaniu jego 
przedmaturalnych mądrości. ChłopaK odchodził wte­
dy niby strapiony ku kasztanom, ale wymyszkowaw­
szy moment, gdy nikt na niego nie patrzył, wdrapy­
wał się jak kot na wierzchołek drzewa, gdzie niczym 
nie krępowany, mógł się oddawać ulubionym marze­
niom. 

Siedząc wśród gęstej zieleni, łowił z upragnieniem 
w nozdrza zapachy leżących w sąsiedztwie pól i ogro­
dów i surową woń świeżej trawy, dochodzącą aż tu­
taj, Wtedy zapominał o bożym swiecie i przenosił się 
myślą do swoich ukochanyrh dębnicldch stron. Tam 
stary ojciec dobrze się po polu uwija, Ozime żyta pod-
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głupi żydek i choć bardzo muzykę lubił, był znany ze 
swoich psot, jakie czynił zawsze orkiestrom wojsko­
wym a czego nie odważał się nigdy robić orkiestrze 
studenckiej. Bo bywało często, że gdy tylko wojsko 
zaczynało grać pod farą narodowy hymn austriacki, 
lub maszerując ulicą rżnęło od ucha innego austriac­
kiego marsza - Rebuś wysuwał się zaraz na czoło 
muzyki i wydłubawszy z kieszeni połowę cytryny -
lizał hałaśliwie kwaśny owoc, starając się na siebie 
zwrócić uwagę grających. Grający, na widok tej ma­
nipulacji, wypluwali początkowo nadmiar gromadzą­
cej się śliny, ale już w chwilę później nikt nie mógł 
z tego powodu grać na żadnym instrumencie, które 
zatkane śliną - milknęły po kolei, tak że w końcu 
słychać było tylko walenie w talerze i w bębny. Ofi­
cerowie zgrzytali zębami i robili straszne miny, ale 
żadnemu z nich nie wypadało wystąpić z szeregu i po­
pędzić za żydkiem, który by i tak umknął przed pości­
giem, bo był i z tego znany, że gdy mu cokolwiek gro­
ziło - umiał uciekać i kluczyć jak zając. 

W oczekiwaniu na przybycie orkiestry, bez której 
rozpoczęcie pochodu było nie do pomyślenia, chłopcy 
dokazywali w ogromnym parku a starsi, którym figlo­
wać już nie wypadało, dobrawszy się na głosy - śpie­

wali chórem narodowe pieśni. Te chóry studenckie 
były podówczas szeroko znane, bo gimnazjum miało 
istotnie pierwszorzędnych śpiewaków, którzy choć 
śpiewu nie uczono w szkole, dobierali się chętnie z so­
bą na stancjach, wprawiając wspaniałą harmollią i 
świetnymi nieraz głosami w podziw słuchaczy. 

Barącz, choć od dawna marzył ° należeniu do ta­
kiego chóru, nie miał przecież nigdy dotąd okazji 
zrealizowania tych marzen, bo utkwiw~zy już od sztu­
by w bursie, nie miał żadnej swobody, gdyż bllrsistom 
także i tych przyjemności zahraniano, nie uznając 
poza nauką żadnych rozry,,'el{. Odpychany od chóru 

, 
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PRZEłAJ KW l SWI 
NIEGOŚCINNA KRAINA BEZCENNYCH SKARBÓW 

Złote piekło Kanady 
Droga usłana cierniami - Ruda uranowa nad jeziorem Wielkiego Niedźwiedzia 

Odkrycie złota z samolotu - Między dżinem a pokierem 
Daleko na północy Kanady, w nie· 

gościnnej krainie " ' ielkich Jezior. tuż 
u kręgu polarnego, leży ziemia, kryją· 

PRZEZ JEGO RĘCE PRZECHODZA, 
1.1ILlONY 

George Douglas, jeden z najpopularniej­
szych inżynierów kanadyjskich, mąż za­
ufania największych kopalń nad rzeką 

Yellow Knife 

c.a w swych trzewiach bezcenne skar­
by: sr~bro, złoto, rudę uranową.. Krai­
na ta nieograniczonych możliwości, 
pełna romantyzmu - ale droga do niej 
usiana jest cierniami. Można się tam 
szybko wzbogacić, ale jeszcze szybciej 
zubożeć. Zimą. słońce wschodzi tam o 
północy a zachodzi o godz. 2. Przez t}'­
godni~ i miesią.ce szaleją. straszliwe 
burze śnieżne, termometr spada 50 
stopni poniżej zera i nawet w blokhau­
zach jest wtedy prooraźliwie zimno. 
Wiosna znowuż zamienia kraj w jed­
no wielkie topielisko a i lato nie spra­
wia mieszk,ańcom rozkoszy. W lecie 
bowiem miliardy moskitów zamienia­
ją. ten złotoda.iny "raj" na prawdziwe 
piekło.. 

Dziesięć lat temu jeden z w~tera­
nów wśród poszukiwaczy złota Gilbert 
La Biue napotkał w okolicy jeziora 
Wielkiego Niedźwiedzia na rudę ura· 
nową,. Bezcenne te znaleziska zawiózł 
na saniach, zaprzężonych w psy, do 
odległego o 2000 km miasteczka Ed­
monton. Wieść o istnieniu pokładów 
rudy uranowej wywołała wielką. sen­

. Wiedziano, że gdzieś tam w pół-

POSZUKIWACZ ZŁOTA 
l4opatncm71 W siatkę przeciwko M«)-

. _ $kitom 

JEDEN POLI­
CJANT NA CALA 
PROWINCJĘ 

W pólnocnej Ka· 
nadzie postei ul/ki 
policyjne są bar­
d:,o r:adkie. By­
wa, :e jeden pali· 
cjant jest stróżem 

be z17iec:eństwa 
na obszar:e calej 
prowincji. - Celf( 
więzienna mieści 
się nieraz w sa­
mym mieszkaniu 

policjanta 

nocnej Kanadzie znajduje się wiele I że ziemia Kanadyjska zawiera kruszec 
miedzi, trochę niżej na poludnie na- z zawartością. radu - to była rewela­
wet złoto wiadomo bylo, że w widłach cja. Nic więc dziwnego, że w amery­
rzeki Ma~kenzie jest także nafta. Ale, kańskim tempie powstało wielki~ to-

TAK MIESZKAJA, POSZUKIWACZE ZŁOTA ... 
Na skraju lasu rozłożyła się obozem cala rodzina. W dzień "mieszka się" pod .go­
łym niebem nocą w namiocie. Niezbyt to wyyodnie, ale gorączka zlata podmeca 

, i pozwala żyć nadzieją, że kiedyś będzie lepiej ... 
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Autostrada poprzez całą Afrvkę 
Sprawa budowy wielkiej drogi przeci· 

nającej Afryl,ę od AIgi~ru do Kapstadtu 
jest już od dłuższego czasu przedmiotem 
rozwa:/;ań. \V znacznej mierze poświę,::o· 
ne jej były obrady Kongresu w Bulawayo 
(Rodezja), w sierpniu 1934 r., jak równie:/; 
pierwszego międzynarodowego Kongresu 
Turystyki Afrykańskiej w Costermansvil· 
le (Kongo Bel.) we wrześniu ub. r. 

Obecnie dowiadujemy się, że Francuski 
Automobilklub ma zamiar zorganizować 
w końcu 1940 r. międzynarodowy rai d sa· 
mochodowy do Morza Śródziemnego, do 
Przyląd'ka' Dobrej l\'adziei, którego trasa 

Kamienie 
powstają stopniow .. ' wsklltel< złego fl.:nk I 
cjonowania w1tl'obv \Vątr-ob.l jest filtrem 
dla krwi. lanieczy~zczond krew moh po 
wodować ~zereg ~·')Zmaitv('h d~legliwJści, 
(bóle artretyczne lamanie w kościach, 
bóle głowy, : odeperwowa nie. bezsenność. 
wzdęcia. odhijania bóle ~. wątrobie nie­
smak IV ustach. brak apetytu. 5wędzenie 
skóry. 5kłunnosć 1l obstrukcjJ. plamy i 
wyrzuty na skórze. skłonność do tycia, 
mdłości, język obłe. tony). Choroby złej 
przem'any matpri: niszcza orQ;anizm I 
pl'zyśpiesza~ą starość. Racjonalną zjlodną 

biegłaby właśnie po tej wielkiej arterii a · 
frykańskiej. 

Trasa raidu ma być uprzednio dokład ­
nie zbadana, przez jednego z członków 
Automobilk lubu Francuskiego, który opu­
ścił Algier w pierwszych dniach lutego rb. 
i projel<tuje dojechać do Kapstadtu w 
marcu rb. 

Trasa przejazdu przechodzić będzie 
przez: Algier. Tamaurasset, Zinder. ({ano, 
Fort·Lamy, Bangui. Bangasson, Stanley· 
"ilJe. Irunin. Costermansville. Elisabeth· 
vi Ile, Brokenh iII, Livingstone. Bu lavayo, 
11essina, Johannesburg, Kapstadt. 

żółciowe 
z naturą kuracją jtest normowanie czyn· 
ności wątroby : nel ek DwudZIestoletnie 
dcświadczenie wyk&zało, :/;e w chor:>bach 
na tle złej przemiany mater:i, chroniczne' 
go zaparcia, kamieniach tółciowych, tół· 
taczce. otyłości. artretytmie - mają za· 
stosowanie zioła -pcznicze "Cholekinaza" 
H. Niemojewskiego. Broszur". bezpłatne 
wysyła laboratori'Jm fizJolog_· chemiczne 
"Cholekinaza" H. Niemojewskiego, War· 
szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 

apteczne. De 788617 

ANIO{~ OPlEKU!VCZY 
POSZUKIW ACZY ZLOT A 

Panna Brintnell, dziennikarka i pilotka 
kanadyjskich linij lotniczych "Macken­
:,ie Air Service" podczas jesiennych i zi­
mowyrh lotów wyratowała niejednego 
poszukiwacza zlata od niechybnej śmier­
ci, zrzucając żywność lub wskazując 

drogę 

warzystwo eksploatacyjne pod nazwą. 
"La Bine Mining Company". Nad brze­
gami jeziora Wielkiego Niedźwiedzia 
istnieje dziś całe mi,asto - fabryka, do­
kąd można dotrzeć t. zw. "Silver-Ex­
press" (Srebrnym Expressem), do któ­
rego bilet wykupuje się według .... 
wagi p·a sa żera , płacąc 150 centów za 
kilogr.am żywej wagi 

Z począlkiem roku ubiegłego nie­
jaki Froed Thomson odkrył z samolotu 
żyły zlota w pobliżu jeziora Niewolni­
ków. Odtąd w Kanadzie n.ast.ala zno­
wu gorączka złota, jak ongiś za cza­
sów sł~'nnej Klond,Vl<e. Szczęśliwi zna­
lazcy zlota utrzymują" że nad jezio­
rem Niewolników można z tonny ziemi 
w~-płukać ok. 80 kilo złota. A jednak, 
mimo tej zlotej pokusy, życie \V pół­
nocnej Kanadzie jest nadal ciężkie, za­
prawione goryczą., łzami i krwa­
wym potem. Dnie upływają. po­
szukiwaczom złota międ7,y dżinem (za 
ćwiartkę tego diabelskiego trunku pła­
cić trzeba nieraz i 20 dol.arów!) a po­
kierem, podczas którego z takim tru­
dem zdobyte złoto jakże szybkim stru­
mieniem prz€ciek.a miQdzy palc.amL.. 

SAMOLOT AMI NA POSZU[(IW ANIE 
ZLOTA 

Wielkie tOll'arz!/slwa eksploatacyjne po­
siadają cały sztab tzw. prospektarów, 
którzy, wyposażeni w specjalne mapy 
te're1łOłOe. Wlfpatrują z samolotów po-

~ladll z:lotr 
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Młodość Fryderyka Wielkiego 
Rewelacyjna książka Piotra Gaxotte'a pt. ,,Fryderyk II" - Męczeńska młodość największego wroga Polski 

i Francji - Nieudała ucieczka i kara ojca-tyrana . 
Fryderyk II Wielki, twórca potęgi 

militarnej Prus, jeden z głównych 
sprawców rozbiorów Polski, rysuje się 
w naszej "yobraźni dzi ęki wspaniałej 
sztuce Adolfa NowaczYllskiego, jako 
7.gryźliwy, kąśliwy, chorujący na reu­
matyzm i dlatego wiecznie podpjera­
jący się laseczk~ starzec. Ale ten sta­
rzec miał również swoja. młodość. A 
była to młodość niezwykła, w~'jątko­
",:a. Mało o niej wie nasz ogół, dlatego 
też podamy ki łka jej ważniejszych 
8zczegółów. mając przekonanie, że za­
interesują one nabych czytelników, 
ponieważ odnosz9- się do najwif;'kszego 
aktora naszej tragedii narodowej i do 
istotnego założyciela współczesnego 
państwa niemieckiego, którego bezpo­
średnim dziedzicem jest Hitler ze swo­
ją. Trzecią Rzeszą. 

Ukazała się świeżo książka znako­
mitego historyka francuskiego Piotra 
Gaxotte'a pt. "Fryderyk II". Wywołała 
ona wielkie wrażenie nie tylko we 
Francji, ale i za granicą. Zarówno 
dzięki nieprzemijającej aktualności 
jej hohatera, jak i dzięki swym wiel­
kim walorom naukowym. Z niej wła­
śnie zaczerpnjemy owych kilka szcze­
gółów. odnoszących się do młodości 
Fryderyka II. 

Młodość Fryderyka Wielkiego 

który zapytał go się, jakby urządził 
swoje życie, gdyby bYł jego panem, od­
powiedział: "Zapewniam cię, lecz nic 
o tym nie mów, że największą moją 
przyjemnością jest czytanie książek. 
Lubię muz~'kę, lecz o wiele bardziej 
taniec: Nienawidzc polowania, lecz lu­
bil; bardzo jeździć konno. Gdyb?m b~' ł 
swym panem, rObiłbym wsz~' stko, do 
czego tylko miałbym ochotę". Tak więc 
zamiłowania ciągnęły go w stronę li­
teratury. Jakoż był jednym z najwięk­
szych literatów wśród królów. Gdy mu 
raz winszowano zwycięstwa, odniesio­
nego w wielkiej bitwie, Odpowiedział: 
,,'''olałbym napisać "Athalię" (trage­
dia słynnego pisarza francuskiego Ra­
syna). 

Nieudala ucieczka 

zdobyć pienią.dze, sprzedali brylanty 
Fryderyka. Tymczasem pogłoski o za­
miarze ucieczki doszły do uszu króla, 
który nakazał najściślej strzec swego 
syna. Kiedy w czasie przejażdżki pew­
nego dnia wzdłuż Renu Fryderyk usi­
łował opuścić obóz wojskowy, został 
7.atrzymany. W Cleves król zapytał 
go się: 

- Chciałeś zdezerterować T Dla­
czego? 

- Dlaczego? Ponieważ ojciec staje 
się dla mnie z każdym dniem coraz 
okropniejszym. Ponieważ ojciec daje 
mi bez ustanku najbardziej dotykalne 
dowody swej nienawiści. To rozpacz, 
w którą mnie ojciec wtrQ,cił, natchnęła 
mnie myślą ucieczki! 

Brutal na tronie 
Tymczasem nieporozumienia mię- Fryderyk 'Vilhelm, słysząc te sło-

dzy Fryderykiem a jego ojcem do tego wa, znalazł się nad brzegiem szału. 
stopnia wzrosły, że powziął on zuch- Zdawało mu się, że syn chciał go za­
wały zamiar ucieczki za granicę. By- mordować, zmusił go do wymienienia 
ło te> 31 maja 1730 r. podczas podróży swego wspólnika i kazał go zamknąć 
do Saksonii, gdy Fritz zwierzył sic z \V izbie, strzeżonej przez całą. noc 
tego zamiaru swemu na.ilepszemu przez uzbrojone warty. Wróciwszy do 
przyjacielowi porucznikowi Katte. Berlina, król zrobił straszliwą. scenę 
Chodziło o to, ażeby umknąć do StraS-I swej żonie i swym dzieciom, szczegól­
burga, zabawić kiJka tygodni we Fran- nie Wilhelminie, którę. uderzeniami 
cji, później przeprawić się do Anglii pięści powalił na ziemię, później pie­
i zainstalować się w Londynie. Ażeby niąc się na Kattego, obmyślał, jaką by 

torturę wynaleźć dla nich. ażeby wy­
znali rzekome wystf;'pki. Na prośby 
otoczenia odrzucił jednak ten projekt. 

Tymczasem przychodziły listy inter­
wencyjne w obronie syna z Anglii, 
Holandii, Rosji, Szwajcarii. Król 
zwolna się uspokaja. Odbył się sąd 
wojskowy, który powierzYł Fryderyka. 
ojcowskiej łasce Najjaśniejszego Pana, 
a Kattego skazał na dożywotnie wię­
zienie. Lecz król żądał dla młodego o­
ficera kary śmierci. Nieszczęśliwy, 
przewieziony został z Berlina do Kil.­
strina. na egzekucję. Fryderyk, trzy­
many w więzieniu w tym właśnie mie­
ście nic jeszcze nie wiedział o wyro­
ku. I nagle zawiadomiono go, że egze­
kucja będzie miała miejsce tuż pod 
jego oknami. Jęczał, płakał, biegał po 
swej celi, błagając o życie dla swego 
przyjaciela. Ten zaś umarł z najwięk­
szym spokojem przed oczyma Fritza, 
którego trzymali dwaj oficerzy i który 
przez okno krzyczał doń: "Przebacz 
mi, mój drogi Katte, w imię Boga., 
przebacz!" 

To ciężkie doświ,adczenie wryło 8i~ 
na. całe życie w pamięć przyszłego 
króla Prus, największego wroga Polski 

Francji. 

ALEKSANDER ' ROGALSKl 

Otóż brła to młodość w całym tego 
słowa znaczeniu męczellska. 'Vyobra­
żamy sobie w tej chwili zdziwienie 
naszych czytelników: "Jak to Fryde­
ryk 'Vi elki. ten potężny monarcha, 
miał młodość męczeńską?, .. " A jed­
nak taką. ona była. Źródłem nieustan­
nego męczeństwa był jego ojciec Fry­
deryk 'Vilhelm, okrutny i straszliwy 

W cieniu sztuki Wita Stwosz 
Karol H ukau - naj typowsza dla artystycznego Kral(owa postać 

tyran, przed którym drżało całe oto- Ci, którzy przywykli pogardzać niowiecza i Odrodzenia. Zapatrzona. w 
czenie. Nie było dwóch ludzi tak ob- i Krakowem jako miastem "umarłym". niebo, jak dziś sztuka Hukana. Pełna 
cych sobie i przeciwnYCh, jak Fryde- ~zacowną pamiątką. lepszych czasów, chwały Bożej i ludzkiej pokory. Zapo-
ryk i jego ojciec. l nazywać go muzeum narodowym. minająca o sobie, skryta w cieniu nisz 

F d k·· . . nie widząc w nim już żywych źródeł kościelnych. Hukan życie swoje spędza 
ry ery I Jego oJciec twórczości, można by przeciwstawić właśnie jak tamci wielcy z przeszłości, 

Fryderyk brł młodzjellcem delikat- wiele wielkich dzieł i wielu wicIkich w cieniu oltarzy, pomników i obra-
nym, wrażliwym, kochał się w lite- żyJących. . zów. 
raturze i w sztukach pięknych. Dla oj- Może najtypowsza. dla artystyczn.e- Twórczość jego ma jakby trzy po_ 
~da złaś . w~zystko to było błazeń~twem, go Krakowa postacil), Jest rzeźbiarz Ka- kłady. Jeden to służba narodowi i je-

k
I .ea em .Jego był "król-sierżant· i ta- 1'01 Hukan. Człowiek. żrjący skromnie, go życiu. Dziełami Hukana sa. olbrzy­

lm ch~lał zro~ić swojego syna . . Nie nie wychodzący prawic poza drzwi mie figury symboliczne na Banku Pol­
sZCZędZI mu naj gorszych obelg, w .leg? swojej pracowni lub poza progi ulubio- skim w Krakowie i na gmachu Akade-
oczach następca tronu .1' est modm- h ś . t ń . I' t' . . . . . . . . nyc WJą y • me JCy uJący SIę z nl- mii Górniczej. Odznaczaja. się dostojną 
sI.e.m, z?łtodzlO~em, babą· ~zeby UCZ?: ! kim na. głośnych Jarmarkach sztuki, powagą, hymnem na cześć pracy, za­
mc z mego m~zcz~:-J~ę,. k.azłe .g~ bu.dzlc I nie llarzucając~' nigd~ swego nazwi- wziętym skupieniem, które krzyczy do 
z3; P?n:ocą po.budkl Jal, zo .111 eI za l ~a I ska rozdawcom nagrod i organizato- fali żyjąCYCh ludzi o podjęcie potęż-
pol splącego jeSZCze wsadzIĆ na koma rom konkursów Po prostu' na rynku h 'łkó d t •. d 
i jazda na polowanie! Na jelenie, OdYll- przemijających 'targów mało znany ny~ .~r~I .. W CO kwoklzelll~ nro ?-
ce, bażanty, czaple, niedźwiedzie i in., I. . .. we.1 . "l.e O.SCl. ? ro w .. ra OWI e 
zależnie od Ol' ' . Potem za rowadza A .led.l1ak sztuka )ego - to .1.e~t ta~ zna.l~luJą SIC. pamiątkowe. mIejsca. po 
go się do k~szir. Po połUdn~u nastę- olbrz~· m.la Dudowa, ~e szczr~Y Je.!. dOJ-ll,!dzla~h, ktor~~ stw?rzYh ~aszą hIsto­
powały ćwiczenia wo.isko',-e. Każda I rz.~ dop~ero l,ll;ta, .kt~:e przYJd9;. ~akQ. rlę· 'ylele płaskorzezb Hukal!a na ka­
godzina oznajmiana jc·st uderzeniami b) la tworczosc WIelkich artystow sred- mlelllcach Krakowa przypomma o tych 
bębna i gwizdem piszczałek. 

Największą przyjemnością -
książka 

Młody Fritz ciężko znosił tyranię ' 
s"'ego groźnego "Vatera". Lecz podda­
wał jej się. Bo cóż miał robić? 

"Niech ojciec zrobi ze mnie, pisał 
do niego, co mu się tylko podoba, bę­
dę zadowolony ze wszystkiego, będę 
zachwycony. bylebym bYł żołnierzem". 
- To było jego istotne powołanie. 
lednemu wszakże z przyjaciół swoich, 

Rycerze odrzykońscy kompozycja 
osnula na tle skal, zwanych Prządkami 

C · .? ~erp~sz • ••• stosuj 

zioła Mgr. WolSkiego 
na każdą chorobę specjalna 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 

mieszanka: 

woreczka tółcfowego, kamicy tółciowej i !ółtaczee - zioła 
ze znakiem ,.BILLOSA" 

PRZY OTYŁOSCI, 
na tle wadliwej przemiany materii - zioła ze znakiem 
"DEGROSA" 

PRZY BEZSENNOSCI, 
nerwicy serca i zaburzeniach układu nerwowego - zioła 
ze znakiem .. PASIVEROSA" 

PRZY BOLACH GARDŁA (ANGINACH), 
krtanI. mIgdałków zapałeniach dziąseł i okostnej - zioła 
ze znakiem ,.I ARYNGOSA" 

PRZY KASZLU, 
zanegmieniu. duszności i wszelkich cierpieniaeh dróg odde­
chowych - zioła ze znakiem "PULMOSA " 

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 
zaburzeniach tołądkowo,kiszkowych I do uregulowania tra­
wienia - zioła ze znakiem .,GASTROSA" 

PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerkov'ych l wszelkich dolegliwości dróg mo­
czowych - doła ze znakiem .. UROSA" 

PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE ng 7802/3 

l bólach ischiasu - zioła ze znakiem "REUMOSA" 

Do nabycia w aptekach i drogeriach 
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ludziach. I{aro! Hukan jest mistrzem 
płaskorzeźby. Z twarzy wydobywa 
symbole i nieme s łm:\' a, wołające o re­
alizację testamentu wielkich spraw. 

Druga dziedzina Hukana, która za· 
decvdowała o jego sławie, to wspania­
łe kompozycje rzeźbiarskie kościelne. 
NaJwiększe z nich na Jasnei Górze i w 
kościele 00. jezuitów na Wesołej w 
Krakowie przenosza. nas w czasy ka­
płaI'lstwa sztuki kościelnej. Kiedy to 
tworzyło się latami rozras tają.ce się 
kompozycje, coraz doskonalsze, coraT. 
więcej ekstatyczne i ro.zmodlone. Te 
dzieła na bieli piór anielich wznoszą. 
się do nieba i zdaja. się żałować czło­
wieka, przywiązanego do ziemi. 

Rzeźby kościelne wyrosły z posłan­
nictwa Hukana. Ale w duszy jego 
je~t ciChy zakątek marzeń, pieszczą­
c.\'ch się inną gałęzi a, twórczości. To 
liczne projekty z wielkich chwil histo­
rii narodu polskiego i obcych. które 
wichrem swego patosu potręciły stru­
ny natchnienia Hukana. Projekt pom­
nika Joanny d'Arc, studzienki 'Vita 
Stwosza na plac Mariacki, pomnika 
Szopena na planty krakowskie, pom­
nika Matejki, popiersie gen. Zieliń­
skiego, młOdy Mickiewicz. Cała histo­
ria wyżyn polskiej kultury. 

Tylko w Krakowie można było tak 
ją ukochać i tyle wziąć z niej na­
tchnienia, ile mają. posągi i plany Hu-
kana. J. B. 

~. MŁODY MICKIEWICz.. 
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SPRAWY KOBIECE 

ZA TYDZIEŃ WIOSNA 
Za tydzień, a dokładnie za 9 dni nadej­

'dde wiosna. Ta kalendarzowa. Co praw­
da przy kaprysach naszego klimatu mo-

t-' 
~ , 

~'" 
~: 
l , 

;redna wielka róża nakrywa prawie cały kape-
lusik z czarnego filcu. 

łemy ak.ur~t za tydzień, zamiast wiosny, 
d?czeka.c .SIę ... pocz~tku prawdziwej zimy; 
nie m':leJ my, kobIety, musimy już trzy­
lllać Się kalendarza, jeśli mamy decydo-

Małe kapelusikI zalotnie umlcszC'zone na połowie 
czoła wymagają nowcj linii karku. Oto nowa 
fryzura nie mniej modna od włosów zac7esanych 
w górę. Kilka loczk6w nad czołem, a reszta 
włl)Sów ciężkim węzłem opada na karłe Naresz­
de mamy znów śliczną fryzurę dla tych pali. 
które posiadają własne piękne warkocze. Fry· 
zura ta jest Jcdnak odpowicdnia również dla 
pań o p6łdługich włosach. przypominających 

warkocze. 

wać si~ na wybór czegoś dla siebie na 
wiosnę. Czas po temu już ostatni. Już 
wszystkie jaskółki mody do Polski przy­
leciały, już jest -naprawdę w czym wybie­
rać i przebierać. 

O płaszczach nie ma co mówić. Wy-

Oto krótka kurteczka, nadająca sylwetce urok 
młodości i świeżości i Ilająca tyle możliwości 

w komhinowaniu strojów. 

d'l.tek to powaźny i przy wyborze materia­
łu oraz fasoJlu decydują przede wszystkim 
"zględy praktyczne. Zresztą w tej dzie­
dzinie - nic specjalnie nowego. Za to w 
k0stiumach craz w kombinacjach takieci­
ków i spód nic warto się rozejrzeć szcze­
gółowiej. Sputykamy tu gładkie spódnicz­
ki brązowe, ;:zare, granatowe i do nich :ta­
kiety w kratę, wcisłe, angielskie, z ki.esze­
niami; jak krótkie męskie marynarkI, za­
JlIęte na dwa rzędy gu.zikó.w. Ale bywa 
też i na ot! wrót: spódmczkI w kratę, od­
szyte prosto lub skośnie i do nich gładkie 
żakieciki, zawsze jednak w kolorze tła, na 
którym rozsnuta jest barwna krata. Krata 
jest dosyć sze1'o1 ... a \V wyraźnie skośne 
pl'qżki i bardzo żywa: np. źółta na tle ma­
rengo czerwona. Albo biala i czel'wona 
na brązowym tle itt2. 

pod kierownictwem Stacha Wichury 
II. 

KRZY!óWKA SYLABOWA 
ul. Piast 

Znaczenie wyraz6w rzędów pOZ.: 1) odstępca 
_ służy do gry w szachy (I. mn.), 2) małe la­
Sy - potrzebna do tenisa - pokrywa drzewa. 
3) inaczej kobierzec - miejsca gry w tenisa. 
4) wczesna pora dnia - część kościoła, 5) uro­
czyste zaliczenie w poczet Sw. 

Rzęoy pionowe: 1) tytuł urzędnika. tu.r. -
ciało ooradcze, 2) walka dwóch przeclwmków, 
4) waga opakowania - część dnia, 5) kolor w 
kartach (I. mn.), 6) strój, ubiór - podstawa 
punkt wyjścia. 8) alkoloid tytoniu, 9) wygląd 
...... arzy - przyrząd do ważema. 

TROCHĘ GEOGRAFD 
ul. 1 rys. T. Brzask 

Odgadniete nazwy miast wzgl. rzek wpisać 
poziomo tak, aby drugi szereg pi'mowy dal roz­
,,·illzanie. Slowa pomocnicze należy podać przy 
przysłaniu rozwiązania. 

IGRASZKI LITEROWE 
ul. i rys. Kal. W. 

Je ~~ m~ f9~ ~~ ,fi n;.. 1'1 j • 
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Każda kratka tworzy jedno słowo. Z począt­
kowych liter odgadni~tych sl6w ułożyć nowe 
!'ołowo. 

MAGICZNE KWADRA" 
ul. L. Malańsk1, L6dź 

W pola kwadratów należy wpisać pionowo l 
i poziomo po cztery wyrazy 4-literowe wedlu~ ł 
niżej podanego znaczenia: 1) dawna nazwa Rzy­
mu. 2) mgła, 3) plecionka ze słomy, 4) nap6j wr.­
skokowy. - 1) nap6j, 2) mieszkaniec Arabii. 
3) środek opatrunkowy, 4) doplyw Wisły wspak. 

SZARADA CZĘSTOCHOWSKA 
ul. Warmiak 

Polskie raz·trzy w sławnym FIS-le 
nie najlepiej udaly sie. 
Pierwsze-trzy i drugie-trzecie, 
wśród miast polskich odnajdziecie. 
Całość - ptaki. gdy do nas wracają 

bliską wio&nę nam przepowiadają. 

ul. Longinus I PRZEDWIOŚNIE 

Choć niby zima tak sroga i długa 
jakoś niebardzo ja w jej groźby wierZ4!, 
boć to - tak między nami - mówiąc szczerze 
zgoła już hrna nadchodzi siedem-druga. 
Wskazują znaki na niebie i ziemi, 
że wiosna zwolna ku nam pięć-dZIewiąta; 
wkr6tce i słońce do każdego kąta 
p.c:hnie garść swych gońców-złocistych promieni. 
Więc pokrzepiony nadzieją pogody 
i wr6żbom PIM'a ufając niezłomnie, 
wyszedłem z domu - park jest tuż koło mnie, 
sześć mej ulicy - (to tak dla wygody). 
Tu już ustroje wiosenne nil stały: 
więc, że słoneczko przygrzewa od rana -
na ławce siedzi raz-dwa zakochana -

8To nic, że jeszcze śniegi nie stopniały!) 
ni wszak tylko sobą są zajęci, 

w .. przepaściach" swoich oczu zato:pieni, 
wierzą, że zły wspak trzeci się odmIeni, 
lub sami nagną osiem do swych checi... 
I kt6żby - proszę państwa - się spodziewa! 
przy takiej pięknej siedem-osiem-dziewiąteJ, 
że tak sio zmieni ten rajski zakątek 
skoro go nagła nawiedzi ulewa ... ? 
Opustoszały ścieżki ogrodowe, 
Amor skrzydełka swe zwinał pospiesznie 
\Vidząc, że chyba na gody zawcześnie, 
gdy sie czwór+)-piąta jeszcze płaszcz zimowy ... 

Po tej sze~-ósmej-dzleslątej niemiłej, 
która skrupiła się i na mej głowie 
przyszło mI na myśl to chińskie przysłowie, 
kt6re w całości szarady ukryłem 

ot) Uloska .. s" w tekście, w calo§ci brzmi 

W ROCZNICĘ 
ul. Jołte 

... .. " 

Z opuszczonych liter uloży~ imie l nazwisko 
autora podanf'go zdania. 

.. d najpiNwszch pieuch ż do młodzieczego 
wieku nie łyszano w nieźrlzie niesornych rzy­
ków: zdaje ię, że ważn cHota karnośc zdobi 
mlozież w rozie bocianm ." 

REBUS 
uL As 

BIALA KRZY!óWKA 
ul. 1 rys. Sylwek-Wieleń 

Pionowo: 1) Pismo św. Mahometan, 2) statek 
powietrzny wypelniony gazem, 3) przysmak po­
obiedni, 4) rabin cudotwórca, 5) przeznaczenie. 
ślepy, nieprzyjazny 106, 6) faldowana ozdoha n0-

szona na piersiach, 7) kraj w Afryce, 8) rzeka 
w Polsce, 9) zwój, zwitek, 10) tytuł tragedii Eu­
rypidesa, 11) zwierzę leśne. 

Poziomo: 1) jedenasta litera alfabetu, 2) spój­
nik zd. przyczynow., 3) inaczej podarek, 4) izdeb­
ka, 5) krój, model, 6) nikt, 7) bożek leśny (sta­
rożytny), 8) rodzaj zamszu, 9) miasto w COP-ie, 
10) osobistość z rewolucji franc., 11) rzadki pier­
wiastek chemiczny, 12) żywioł (wstecz), 13) sy­
lJeryjski zwierz. 14) przyimek, 15) symbol che­
miczny argonu. 

WARUNKI PRZYSYŁANIA ROZWIĄZAN 
1) Każdy z Czytelnik6w ma prawo przysy­

łać rozwiązania zadań, o ile naklei załączony ku­
pon bieżący. 

2) Za trafne rozwi~anie zad8J\ przeznacza­
my cztery nagrody pieniężne: jedna w kwocie 
10 zł i trzy po 5 złotych, oraz 11 nagród książ­
kowych. 

3) Aby mieć prawo do brania udzialu w lo­
sowaniu nagród, należy rozwiązać trafni~ naj­
mniej cztery zadania. 

4) Rozwiązania nagród II dwóch numerów 
można nadsyłać na poczt6wce podając głównie 
rozwiązania, bez wyraz6w pomocniczych. 

5) Termin nadsyłania rozwiązań upływa z 
lO-tym dniem po ukazaniu się zadań. 

6) Listy należy przesYłać pod adresem re­
rlakcii .. Orędownika' w Poznaniu, św. Marcin 
70 z dQpjsklem .. Dzial rozrywek". 

7) W ciągu dwóch tygodni po ogłoszeniu 
wdYników losowania nagr6d, rozsyłamy je pod 
a resem, podanym na pocztówce względnie na 
liście. 

KUPON NR ff 

'Vystarczy mieć dwie, trzy spódniczki, 
dwa, trzy żakieciki, kilka bluzek, a kom- I 

Bardzo oryginalnie wygląda kostium 
składaJący s~ę. ze spódniczki w drobną 
kratę I z żakIeCIka w ... poprzeczne paski. 
Tło jest jednakowe! Ale to bardzo ryzy­
kowna kombinacja. Ładne są również 
kvstiumy ca~e ciemne w drobne paseczki. 

Ełeganckl półbut i solidna skórzana torba uzu­
pełniaJą dO!lkonale płaszcz sportowy łub kostium 

wiosenny, 

binacyj mo?:na zestawić z tego hez lilm. 
Du:i.o w og-ólc nosić się llll<lr.ie trj wio­t . _ sny materiałów w pasy rozrzucone równo­

Kabatek z czarnej tafty. sp6dniczka biało-czar-I miernie na lle gładkim. Np. na szarym tle 
na. s!-eroka i krótka .. 'l'l'n .sam. kabate.k ze jeden pasek koralowy, a obok niego drugi 
~p6dDlcą długą _tanoWIć będZIe pleknl! WICCZO- biały Paski l'ednak nic są zbyt wyraźne 
rawą toaletę. Bluzka do tych komplet6w - . t tł - ' , 

WIYa. & ~ma owa.ne em. 

1~,.tna je nosić o każdej porze dnia i nigdy 
u,e rażą. 

Spódniczki do kostiumów są cokolwiek 
(Huższ~, . nie mają jeSiennej przesadnej 
krótkoscl. I wszystkie są albo z lekka 
kJoszujące, 9.lbo mają grube kontrafałdy 
i !o po dwie z. przodu. Dużo spotkamy tel 
\\-wsny spódmc plisowanych, i to plisowa­
nych sposobem nowym: szerokie u dołu 
pliso",:anie idzj~ zWE:żając się ku górze, 
lIa bl?drach zas spódniczka jest gładka. 
I n~):mI. stowy: plisowanie zaczyna się po­
~llzeJ blOde~, dzięki czemu nie poszerza 
Ich, natomIast falowanie spódniczki przy 
katdym ruchu przyczynia się do nadania 
pustaci lekkości i wdzięku. 

I
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PASY PĘDNE i 
oraz wszelkie artykuły techniczne 

tV znanych od 60 lat najwyższych jakościach 
poleca 

Z. P,IAZURKlI~WłCZ. SP. z O. O. 
Fabryka pa:;ów transmisyjnych i Składntra I 

" Art. TeChnicznych 
• Poznali, ul. Kantaka 89. 'telefon 30-%2. 
~ ....................... . 
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W szelkie znaki są na niebie, 
te wnet będziem mieć u siebie 
U śmiechnięte i radosne 
Hoże dziewczę, czyli Wio~ -

Zatem trzeba się:; ochotą 
Za wiosenną wziąć robotę! 
Trzeba w wszystkie wleźć zakątki, 
Nowe zrobić znów "porządki"! -

Wejdę dzisiaj z gęsim piMem 
W każdą, naj ciaśniejszą dziurę 
I wymiotę najdokladniej, 
By na świecie było ładniej! 

Do roboty więc radośnie -
Wszak od tego jest Przedwiośnie! 

W iosna daje nam już znaki -
Powracają do nas ptaki, 
Na zielonej naszej niwie 
Osiedlają się szczęśliwie! 
Jedna rzecz mnie wszak przeraża, 
Co się coraz częściej zdarza -

Mianowicie 
W śród skrzydla-

tych, 
Dużo "ptaszków" 
Jest pejsatych! 
Które, niby 
Fala rwąca -
Z krajów, gdzie 

im 
Za gorąco­
Wieją do nas 
Lotnym cwałem, 
By tu zostać 
Już na stale! 

Inne wiosny bliskiej znaki, 
To "jaskółcze" nasze szlaki! 

Nie ma dzisiaj i tygOdnia, 
By ktoś w kreskowanych spodni4ch 
l w "jaskółce" na ramionach 
Nie przebywał w naszych stronach! 

Wszyscy do nas się zlatują, 
Niby, że to nas miłują! 

Są dziś tacy, co w to wierzą -
Ja nie - mówię całkiem szczerze! 

Bo "jaskółki", 
Fakt to znany, 
Ludek wielce 
Wygadany! 
Ledwie wyjdzie 
Za twój płotek, 
Wnet narobi 
Różnych plotek! 
Nagadają, 
Naplotkują, 
Chociaż niby 
Nas miłują! 

Dlo. odmiany ruszmy w połe 
Spojrzeć znów na naszą rolę! 

Tutaj ugór prawie goły, 
Daje widok niewesoły! 
Nie ma żyta ni pszenicy, 
Za to dużo jest "gorczycy"! 

Nic dziwnego, kiedy sieja. 
tle, bo dobrze nie umieją! 
Dobrze i za dobrze zgoła -
Siać umieją gorzkie zioła! 

A więc gorzkie 
Jest przedwiośnie, 
Bo "gorczyca" 
Wszędzie rośnie, 
J a.k by k&mm 
Zależało, 
teby życie 
Nam zgorzkniało! 
Choć się niby 
Tyle gada, . 
te osłodzić 
Je wypada! 

Z pola spacer zróbmy krótki 
W nasze znane nam ogródki! 

Tu przynajmniej człek odetchnie, 
Tu przynajmniej się uśmiechnie -
Tu się nam zatrzęsą brzuszki -
Bo na wierzbie rosnq. " fl1'uszki! 
·Wciąż te same, wciąż te same, 
Choć co roku są zr1j1.uane! 
Ale na to nie ma rady, 
Takie to już nasze sady! 

Nie mO(Ję su: 
Nadziwować, 
te nie chcemy 
Eksportować 
Gruszek z wierzby 
W świat daleki!? 
Płynęłyby 
Forsy rzeki -
Tego sami 
My towaru 
Nie wżyjem 
tadną miarą! 

Zwłaszcza, że już dziś - niestety -

Kino "P ALLADIUM", Łódź 
Najpiękniejszy film kolorowy 

"Miłość W dżungliU~ 
w roI. gŁ DOROTHE LAIIOUR ~ 

Strona 11 - ORĘDOWNIK, ponledzlalelt, dn!a 13 marc& 1939 - Numer flit 
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Trudno komu mieć apetyt, 
Na to co mu tam uwarzy 
Klika kilku złych kucharzy! 
Nic nam dzisiaj nie smakuje, 
Cslowiek piołun w gębie csuje 
A sam czuje się jak starzec, 
Jakby zawsze był zły marzec! 

Zły, bo kiepska jest pogoda, 
Zewssąd na łeb kapie woda -
Pełno jej nie tylko w mowach, 
Ale także w wielu głowach! 

Będziesz siadał, 
Czytelniku, 
Z parasolem 
Przy głośniku, 
Będziesz z gniewu 
Bracie sapał, 
Gdy deszcz slów 
Ci będzie kapal 
Na twą głowę 
Zatroskaną, 
Na Twe czoło 
Poorane! 

Wszystko jednak ma granice -
Gdzie chwast - musi być pszenica -
Gdzie gorczyca gryzła ziemi~ -
Wzrośnie oleiste siemię -
Tam, gdzie sima bezlitosna -
Musi wszak być znowu Wiosna! 
Pociesz się - już nie daleko -
Już za górą i za rzeką 
Nowa, bujno. trawa rośnie -
Slowem - mtI się jut ku Wiomie! 

Kamienie 
powstają stopniowo wskutek złego funk­
cjonowania wątroby Wątroba jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew mo1:e po­
wodować szereg rozmaitycb dolegliwości, 
(bóle artretyczne łamanie w kościach, 
bóle głowy, ,",odenerwowanie, bezsenność, 
wzdęcia, odbijanIa. bóle w wątrobie, nie­
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność de. obstrukcji, plamy I 
wyrzuty na skórze. skłonność ' do tycia, 
mdłości, język obłć ~ony). Choroby złej 
przemiany materii niszcza organizm I 
przyśpieszają starość. Racjonalną zgodną 

• 

Weź gauty 
l przeczytaj 
Jak wokoło 
Sad zakwita! 
Poznań, Toruń, 
Września, Sro-

da -
Niechaj Ci 
Otuchy doda! 
Sto miast, tysiąc 
Zrozumiało -
te, co miało 
Stać - się-stało! 

Policzono więc godziny 
Tej okropnej, nudnej zimy! 
l już ugM zielenieje, 
Słońce już się do nas śmieje! 

Już nam dzwonią. niby dzwonki -
Swą wiosennq pieśń skowronki! 
Już nam brzęczą cicho muszki 
te wnet z wierzby znikną gruszki! -

Są na ziemi wszelkie znaki. 
te "pejsate" zniknq ptaki/, 
A poza tym widać wszędsie, 
te miast słów, robota będzie! 

Słowem - idzie już z oddali -
Ta, na którąśmy czekali! 
Idzie miedzą i polami -
Wiosna, Najjaśniejsza Pa.ni! 

Chciałby W1/tlumaczyć jeszcze, 
Po co są wiosenne deszcze: 
Otóż zaraz, gdy nastanie -
Wiosna srobi ... wiełkie Fanie! 

STANSO. 

żółciowe 
z naturą kuracją jtlst normowanie czyn­
ności wątroby i nelek. Dwudziestoletnie 
dcświadczenie wyk&zało, ~e w chorobach 
na tle złej przemiany mater!i, chroniczne­
go zaparcia, kamieniach !6łciowycb, łół­
taczce, otyłości, artretyźmie - mają za­
stosowanie zioła ·ecznicze "Cholekinaza" 
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatne 
wysyła laboratori"lm fizjolog. - chemiczne 
"Cholekinaza" H. Niemojewskiego, War­
szaw'ł. Nowy Świat 5 oraz apteki i ilkłady 

apteczne. ng 78&J17 

Następca Hitlera już 'wyznaczony 
Sensacyjne wynuł'zenia b. adiutanta kanc. Hitlera 

San Francisco. - Nowy nie­
miecki konsul generalny kpt. Wiede­
mann, b. adiutant osobisty Hitlera, o­
świadCZYł dziennikarzom amerykań-
1'-kim, że w razie śmierci Hitlera na­
stępca wodza Jest już upatrzony. Jest 
to naturalnie trzymane w największej 
tajemnicy. 

Dalej mówiąc o trudnościach swej 
misji, kpt. Wiedemann prosił, by mu 
dano sposobność do wykazania, że 
między państwami mogą być utrzyma­
ne dobre stosunki nawet wtedy, gdy 
głoszone przez nie i wyznawane świa­
topoglądy są rozbieżne. 
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W rubryce tej zamieszczamy oopowie- JWPan Henryk C. (Będzin). Pomylił 
dzi na takie listy czyte1ników, które nie się WPan z adresem. Panegiryków nie 
wY'IIlagają specjalnego porozumienia się li- zamieszczamy. 
stern. _ Red. JWPan Stanisław K. (Nowy Sącz). -

,JWPani Halina G. (Aleksandrów). - Do Redakcji list taki nie wpłynął. Spraw­
Zasadniczo adresy te nie są podawane du dzimy, czy przypadkiem nie odebrała go 
publicznej wia<!omuści. Prooimy zwrócić Administraeja. . 
się bezpośrednio do ST.efostwa Intendentu- N. O. K. (w Zakopanem). - W spraWIe 
Ty O. 1<. IV w I,odzi. przet~·órn.i rybnych -:- polskich prosimy 

WPan Edmund M. (Lódź). Nie jest to zwró~lć SIę do '"yy.dznlłu Gosp. S. N. w 
dla nas :l:adna tajemnica. Taki musi się I GC!Y111, ul. StarowIejska 32. 
wściekać, ~e za swoje 10 groezy, zarobi o: JWPan Tomasz Za. (Luck). Serdecz­
ne mo:r.olnie (bo prze-ciet nie katdy goj I nie d:r.iękujemy za mile słowa. Staramy 
daje się oszukać) tyle prawdziwych rze- się, ale to strasznie ciężka sprawa. Co 
czy naczytajn, się. Serdecznie dziękujemy przezorniejsi, a takimi są przede wszyst­
za zjednywanie prenumeratorów dla ,,0- I kim ważniejsi, zclqżyli kompromitujące 
rędownika". Cr.oleml papierki schować. 

,J~Pan J. W. (adresu nie ma, więc nie JWPam Andrzej St. - B. (Maków). _ 
1I!-0ghśmy wysłać listu.l) ~ta.no~czo Adresy: Folwark Uniw. Pozn. w Golęcinie 
m~ Je.;Ł Ży.tlem" pochodZI ~e starej zlemlań- (bo'bry, Usy), Palę<lzie pow. pozna6.ski (bo­
skIeJ. radzmy. Zastrzetelllu WPa.na są z~- bry, lisy itd.), Goźtlziejew~ki, Poznań, ul. 
pełn~e słusz.ne, sam tytuł zresztą wskaZUJe, Podgórna (powaVna farma) i kO'JlSul M/U!-

. ~e m~ będzl.e to. twór bar'dzo mo~al.nY. Ta- sey (jedna z najbar<lziej znanych farm) _ 
JemaJ.ICę wYJaśm mot~ fakt, te me Jest na- Ch)"by per Swadzim pod Poznaniem. 
:odowcem. POWOllZe'Ille, a.", tym. wypadku JWPan Wiesław F (Biecz) A t k l 
Jest ono ba~~ll,zo du~e, . psuJe lud:Zl, s~row~~ pójdzie w 1111merZe na 'niedzielę nas~ę~n~. 
dza na plyclzny. H.ze,( z,. o ~tóreJ W~an p _ I'["zesyłamy serdec:r.ne pozrll'owienia i pro­
s~e,. była. Jedną z pIel wszych, znaczme póź s imy o artykuł z WPana terenu. 
mej. dopiero przyszły rzeczy na obecn~m jWPan 'Jan K. (Warszawa). Nie sko­
P?ZIOmle. Załączamy serdeczne pozdrowle- r'zyslamy, ponieważ pisaliśmy ju~ na ten 
ma.. . t('mat przed kilkoma dniami. 

,JW~an Stanisław S. (Płock) •. - Uwa~l JWPan Anatol W. (Wanzawa). Mu-
%u1;lebn.le slus%'I1e. ~pra.w~a.tego meszczęśCIU rowana konfiskata. Do kosza nie idzie, 
kaja SIę szczerze ! obl~cuJe poprawę· Było :r.achowa liRmy w teczce. Mote się kiedyś 
to tylko za'pch~me dZIUry. Wpa~łe.m, ale przyda. Owszem refll'ktujemy, - oczy­
na to obeenl~ nIe ma rady. ?CZywI~Cle nau- wiście jeśli będzie tak dobry, jak ostatni. 
ka przyda Slf~ na !)rzy:szlosć. SwoJą drogą Znlaczamy wzajrmnl' pozdrowienia. 
nie wyobrata sobie WPll>n jak bardzo cięt- JWPan Jan W. (Kraków). Adresu nie 
ko zdo.być .coś o'clpowicdniego. Same szm~- mamy. I tak nic podalibyśmy go, ponie­
ry. DZJQkuJąc \VPanu za łaskawe uwagI, waż ohawiamy się, :l:e zrobiłby mu WPan 
załączam osobiste pozdrowieni&. krzywdę. 
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Miasto, które ma najwięcej 
pomników 

Na Sycylii znajduje się maJe, zale­
dwie 4.000 mieszkańców liczące, mia­
steczko, które ma 192 pomniki. Poza 
uwiecznieniem wszystkich najwybit­
niejszych postaci z historii Włoch, kil­
ka pomników poświęcono także sł'awom 
lokalnym, które w ten czy inny sposób 
zaskarbiły sobie wdzięczność współ­
obywateli. M. in. znajduje się tam rów­
nież pomnik jednego z wodzów osła.­
wionych mafii sycylijskich, wystawio­
ny podobno na wyraźny rozkaz herszta 
bandy rozbójniczej, która. w wieku XIX 
zdobyha. swymi wyczyn,a,mi najwi~kszą 
sławę· 

Przeszedł 300.000 km, nie 
wyjrzawszy poza granice 

swej gminy 
' Pew-ien listonosz w jednej ze wsi 

lotaryńskich, który przez 36 lo8lt pełnił 
służbę w jednej i tej samej wsi, wyli­
czył, że w tym cl'J8Sie przeszedł około 
300.000 km, tj. przeezło czterokrotny ob­
wód ziemi wz.dłuż równika. Listonosz 
oblku., że robił dzieą.nie przeciętnie 
około 30 km. 

Rząd szwedzki odmówił 
przyjęcia daru Goeringa 
Na tle zaofiarowanego Szwecji przez 

marsz. Goeringe. fWWlolotu sanitArnego 
d()@;ło obecnie do interwencji dyploma­
tycznej potSła niemieckiego u rządu 
szwedzkiego. Przyczyną tego wystą.­
pienia Niemiec jest odmowa rządu 
szwedZIkieso przyjęcie. zaofiarowanego 
mu przez marsz. Goeringa S8Jllolotu sa.­
nitarnego. Na ataki części prasy, jako­
by odmowa ta nastą.pHa ze względów 
politycznych, premier oświadczył w 
parlamencie, że kierowano się przy od­
mowie jedynie wzgl~mi na specjalne 
warunki... klimatyezne i topograficzne 
i w miejsce ofiarowanego samolotu 
niemieckiego zdecydowano się Z8Jkupić 
aparat w St. Zjednoczonych. 

Obecnie pismo rządowe "Socialde­
mokraten" podaje w uzasadnieniu od­
mowy m. in. i to, iż propozycja Goe­
ringa spowodowana była nie tyl'ko hu­
manitarnymi względami. Ta enuncja­
cja organu partii rzą.dzącej pocią.gnęła 
za sobą. interwencję posła nironieckie­
go, który zaznaczył przy tym, iż rzą.d 
niemiecki czuje się dotknięty tym arty­
kułem i dopatruje się ·w nim obrazy 
ministerstwa lotnictwa. 

Niemcy nie otrzymali złota 
austriackiego 

Złoto austriackie, które stanowiło 
niemałą przynętę przy zajęciu Austrii 
przez Niemców, znajduje się do tej pory 
w posiadaniu... BaIliku Angielskiego, 
o czym Niemcy nie byli poinformowa­
ni. Skarb ten został swego czasu zło­
żony w Anglii jako depozyt na zabez­
pieczenie pożyczki, udzielonej Austrii. 
O rewindykację złote. a.ustriackiego za­
biegali w międzycu.sie Niemcy nieje­
dnokrotnie, a sprawie tej poświęcona 
była również m. in. ostatnia wizyta 
dra Schachta. Wszystkie te zabiegi po­
zostały jednak bez skutku. 

Kolorowe włosy 
opodatkowane 

Szeroko obecnie rozpowszechniona 
w Ameryce moda platynowych, złoto­
rudych, lnianych, hebanowych itp. 
włosów ma, według projektu jednego 
z senatorów, stać się źródłem docho­
dów dla skarbu państwa. Od każdej 
gztucwie barwionej główki skarb pań­
~twa miałby, wedlug tego projektu, 
prawo pobierania 10 dolarów jednora­
zowo. Jak obliCZYł pomysłowy senator, 
podatek ten powinien prz:rnieść rocz­
nie około 10 miln. dolarów, które mia­
ł~' by być przeznaczone na utrzymanie 
różnych zakładów charytatywnych. 

L:oteria "radiowa" 
W Kapsztacie zorganizowano przy 

udziale miejscowej rozgłośni ciekawą 
loterię, w której każdy wygrywający, 
kt.óry rozpoczął 100 serię wygranych, 
lUlał prawo przemawiać 10 minut 
przed mikrofonem. Szczęśliwy wy­
brańcy losu wygadywali takie bzdury 
przed mikrofonem, że już po 8 przemó­
wieniu dyrekcja rozgłośni musiała 
przerwać audycję i zastąpić "mikrofo­
nową nagrodę" premię pieni~żną. 

Czytajcie i ąbonujcie 
.lIusłracjtł Polską"l 



Rekordy. l Kac l kotek SłylunędoWJ' Tak r:ry nJe? 
Amerykanin rozmawia z Anglikiem na _ Jak tam pański interes, panie Kac' W pewnej wypotyczalni książek, otwar- Gwiazda filmowa wyszła w Hollywood 

temat przygotowań wojennych. _ Dzip,kuję, owszem, nie źle przecho- tej, Jak głosiła tablicz,ka na. drzwiach od zamąt po raz ósmy. Młoda para udaje się 
- U nas - chełpi się Anglik - w Li- d' godziny 9 do 7 i pól wiecz.orem, najwięcej po ślubie do mieszkania. l1ieszkanie jest 

verpolu spuszczono na wodę tak wielki ZI. Ch' ł n pewnie powiedzieć nie .osób pr,zychodziło zazwyczaJ' tut przed piękne. 
c;>krę~ te kapitan wydając rozka.zy musi -:. ,~Ia pa " 
JeźdZIĆ autem po pokładzie! źle IdZIe ... zamknięciem. W.obec tego umieszczoiIlo na. - Very nice, Charlie! - mówi gwiazda 

_ T.o jesz~e nic! _ woła Jankes. _ - Nie, ja wiem co lllówię ... Nie źle drzwiach do<latk.owe zawiadomienie: - ale czy to napewno twoje mieszkanie' 
Myśmy zbudowali. teraz pancernik tak przechodzi... "Uprasza się P. T. Abonentów o wcześ- - O~viście, czy:tbyś wątpiła? 
wielki, że nawet kucharz, chcąc przypil- - Co to znaczy? nieejlsze przychodzenie gdy:t wypotyczal- - Bynajmniej, ale jakoś wszystko wy-
nować, żeby zupa nie przypaliła się w ko- - To znaczy, że przechodzi na własność nię zamyka się na dziesięć minut przed daje mi się tutaj bardzo znajome. Charlie, 
tle, musi jeździć po nim łodzią podwodna,1 moich wierzycieli! zamknięciem". a mo:te byliśmy jut kiedyś małt.eństwem? 
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ŚWIAT ZDAJE EGZAMINy.... Gwidon Miklaszewski 

Któż się wyznać z nas potrafi Każde państwo - wszyscy wiemy - Swiat w bojowym jest rynsztunku Jakie '~ędą wi~c wyniki 
w politycznej ... GEOGRAFII? - jest przygotowane z CHEMII- - przed egzaminem z ... RYSUNKOW! egz:ammu s ... GIMNASTYK]? ... 
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Rzeczywistość na wesoło 

Zebranie przedwyborcze w Kiełbikowie 
Katolicko - Gospodarczo - Strażacko - Spo­
łeczne Zjednoczenie Samorządowe. Chwi­
la obecna wzywa nas do zjednoczenia 8i~ 
dla walki z sobiepańskim defetyzmem, 
zoologicznym roznamiętnieniem i zakła­
manym rozbijactwem w radzie miasta 

- Prosimy do środka, zaraz zaczyna- się tam stało ... ? Dlaczego dalej nie gada? Kiełbikowa, która, za niedługi tydzień bę-
my... - Nic się nie stało, tylko pani apteka- dzieci e państwo mieli zaszczyt powołać 

- Co to za jeden, ten przy piecu? nowa jeszcze nie przyszła... na ratusz! Zdecydowana, postawa, będzie-
- To nie "jeden", to jest preligient Z - Szanowni Państwo! Ze względów my się przeciwstawiali wszelkiemu rozna-

Bredniowa. natury niezależnej, jako też wyższej ko- miętnionemu rozwydrzeniu na naszym ra-
- A gadali w Pieskach Małych, że to nieczności prosimy państwa o cierpliwość! tuszu! \V krótkim czasie usuniemy wszel-

instruktor Lozona... Za chwilę zaczniemy! kie swary, waśnie, rozburzymy mury i 0-
- Co tet powiadacie, Macieju! Instruk- - Moglibyście, panie Onufry, nie po- pic tki partyjne... , 

tor to jest od świń, albo od pożaru, a to jadać tera kiełbasy, jak pan burmistrz za - Sluchajta, Macieju, sluchajta! Do-
jest preligient od gadania... stolem prezydialnem siedzi! pierośma bez lato płoty malowali, a teraz 

- O ... o ... pan burmistrz idą... - A przecież to, panie tego, przedwy- znowuj przykażują rozwalać ... 
- Szanowni obywatele, zaczynamy ze- borcze zebranie, panie tego, a jak wybo- - Z murów ratusza usuniemy wszeI-

branie! Do prezydium poprosimy pana ry, t.o i kiełbasa musowo musi być! k!e partyjnictwo i zakłamany defetyzm! 
CholewkI! Walentego i pana Kiełbasiń- - Cichojta, pani aptekarzowa idzie!... Jednocząc najlepsze jednostki naszego 
skiego Tomasza ... Proszę, tędy po schod- - Szanowni obywatele Kiełbikowa! miasta w jedno, jednolite zjednoczenie, w 
kach... Uwaga, zaczynamy I Jako pierw- Chwila obecna wymaga od nas solidarne- poczuciu wspólodpowiedzialności za losy 
szy przem6wi przybyły do nas z Brednio- go wysiłku i twórczej incijatywy szero- naszego miasta, w trosce o jego dobra, 
WII.... kich mas obywateli! Do wyborów idzie- ład i porządek ... 

- Panie Onufry! Panie Onufry!... Co my jako Chrześcijańsko - Patriotyczno - - Patrzajta, znowuj ten porząndekL .. 
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MAŁY KAliO O WIOśNIE 

Porząndkowe komisyj e będom chodziły ... 
- W trosce o dobrobyt zjednoczonych 

we wspólnym wysiłku wszystkich bez rót­
nicy obywateli, w walce z defetystycznym 
zakłamaniem i rozbijackim sobiepań­
stwem, stojąc na gruncie usamodzielnie­
nia naszego tycia gospodarczego ... 

- Panie mówca I Panie mówcal Co 
jest 1... 

- Cicho I Pan doktór R6tykwiat chce 
mówić! ... 

- Pan doktór Rótykwiat ma głos! 
- Panie mówca! Mi tu wcale nie ma-

my w ' naszym mieście tadnych mniejszo­
ściowych zadrażliwieńl Panie mówca!·,­
Niech pan będzie grzeczny nie poru-szać 
spraw z dzi.edziny delikatnych! Później 
to pan mnie powie na osobności! To są 
tematy nie do publicznego dyskutowa­
nia!. .. 

- Szanowni państwo! Wobec ogólne­
go, spontanicznego życzenia zgromadzo­
nych tu obywateli, pozwolę sobie zostawić 
rzeczona, kwestię na boku. Ze szczerą 
radością stwierdzamy fakt rychłego zara­
stania ścieżek partyjnictwa i ciasnego so­
biepanizmu świe:tą zielenią konsolidacji ! ... 

- Dopraszam się glosul.. Panie burmi­
strzu! 

- Pan Onufry Kufelek ma głos! 
- Ja chciałem oświadczyć, proszę pa-

na mó\\'cego, w imieniu obywateli miasta 
Kiełbikowa, że w naszym Kiełbikowie 
tadnych ścieżek nie ma, wszystkie drogi 
są bite, na żadnej trawa nie rośnie 1... 

- Ino od Gorzałkowa to są wyboje, a­
le za dnia przejedzie!. .. 

- Panie sekretarzu! Gdzie jest dzwo­
nek! Hej, hej, proszę o ciszę! 

- My, Chrześcijańsko - Patriotyczno -
Katolicko - Gospodarczo - Strażacko - Spo­
łeczne Zjednoczenie Samorządowe, stanie­
my twardo do walki z wszeJkiemi rozkła­
dowymi elementami naszego życia spo­
łecznego, i sprzeciwiając się tym czynni­
kom, co przy pomocy burd na salach rad 
miejskich, poprzez demagogię i mordy 
polityczne ... 

- Pan nadkomendant straży prawie 
ma taką ... 

- Co to znowu! To jest obraza!... W 
czasie sprawowania funkcji!... Ja panu 
pokażę! Na własnej sali!. .. Coś podobne­
go! ... 

- Jaka obraza? ... Ja ino mówię, te pan 
nadkomendant ma taką palkę-gutaperę, 
na takie burdy!. .. 

- \V radosnym i twórczym wysiłku 
wkrótce staniemy zgodnie w obliczu urny 
wyborczej I I wierzę mocno, że po tym 
naszym spontanicznym zwycięstwie listy 
Chrześcijallsko - Patriot~'czno - I~atolicko­
Gospodarczo Strażacko Spolecznego 
Zjednoczenia Samorządowego zmieni się 
gruntownie oblicze naszego Kiełbikowa! 
Całe miasto rozkwitnie dObrobytem; po­
wstaną trotuary i kwietni.ki, znikną stare 
rudery, wszystko co fltare i szpetne ... 

- Patrzajcie go, nie kiełbikowski, a 
będzie nam tu od ruderów ubliżali 

- :te na rynku tr,ochę błota, to już mu 
tretuarów się zachciewa 1 Kiełbiko\Yskie 
ludzie, dajcie mu naukę!. .. 

- Rozwiązuję zebranie I ProsZf'~ opróż­
nić salę! Panie nadkomendancie ! Straża­
cyl ... Sikawka! 

- Popsuła sięl Już będzie z pół roku, 
jak wody ni<, pompuje!. .. 

A. r, t. 
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"naj cięższy'.' wśrÓd Fin6w Iarplnnea Da­
lety równie! do najsłabszyeh. 

Jła dwa fronl, 
om Lehtinen w muszej przegrał jut za· 

równo z Rotholcem jak i Sobkowiakiem, 
inna rzecz, :2e przeciWko niemu został 
wyznaczony Rothole mimo słabej formy. 

Koziołek może stracić pierwsze dwa 
punkty ze zdobywol:\ trzeciego miejse& w 
mistrzostwa ch Europy Huuskonenem, 
choć ten jeszcze nie docil:\gnl\.ł do swej u· 
biegłorocznej formy. 

Onegdaj wyruszyła do Rygi druga 
reprezentacja Polski na spotkanie z Lo· 
twą. Wotniakiewicz ostatecznie odmówił 
wyjazdu. Kapitan sportowy PZB, k~ry 
w piątek rano przyjechał wraz zawodni· 
karni poznańskimi do Warszawy, wobec 
słabej formy wykazanej przez Tomczyń­
skiego w spotkaniu Warszawy z Wied· 
niem, przeciwko Łotwie wyznaczył Kowal­
skiego. Kowalski miał zastąpić ChroBtka 
w reprezentacji przeciwko Finlandii, wo· 
bec tego jednak, 1e wyjechał do Rygi, sta­
nie się zadość tyczeniu Lwowa i na ringu 
lwowskim wystąpi Chrostek. 

Wyznaczenie Kowalskiego ma swoje u­
zasadnienie w tym, :ie najsilniejszym 
punktem Łotyszów jest właśnie przedsta· 
wiciel wagi lekkiej Knisis. Zawodnik ten 
w ub. roku w Toruniu, w pierwszym spot­
kaniu z Łotwą nie mógł pokazać swych -
miejętności, gdy t walkę przerwano jut w 
1 st. wskutek kontuzji Łotysza, któremu 
jednak przyznano zwycięstwo dzięki prze­
wadze punktowej nad Kozłowskim. 

Pewne trudności mo1e mieć Lendzin, 
który mimo łatwego zwycięstwa w mi­
strzostwach okręgowych, znajduje się po­
dobno w słabszej formie. Zna on jednak 
teren łotewilki dobrze i posiada większą 
rutynę od Cauni8&, który obok Knlsisa 
jest naj silniejszym punktem gospodarzy: 

Sobkowiak nie jest w najlepszej formie 
i walczyć będzie z poprawiającym się sta­
le Trusisem, który w Toruniu wypunkto­
wał - chorego wówczas - Janowczyka. 

Skałecki w dobrej formie nie powinien 
mieć trudności z Tregersem, którego jut 
raz pokonał w Toruniu. 

Niezwykle ambitny i twardy Jarecki 
dzięki swej rutynie powinien wyjść zwy­
cięsko ze spotkania z Tjastem, który po 
tej walce chce się po:2egnać z ringiem. 

powinien być groźnym dla Szułczyńskie­
go. 

ZawodZĄCY częeto za granice, Kl1mecki 
spotka się ze startującym po raz drugi w 
reprezentacji młodzikiem. harcerzem pol­
skim Mejlusem, kt6ry nawet przez Łoty-
3ZÓW nie jest uwatany za faworyta. 

Przedstawiciel wagi ciętkiej Steins jest 

Latwiejsze zadanie czeka Czortka z Sal­
minenem. 

Athi Lehtinen zdobył dwa punkty w u· 
biegłym roku w Helsinkach i niezawodnie 
pC'wt6rzy swój sukces z Chrostkiem, hę-

i 
........ Reprezentacyjne Kino "RIALTO" w Łódzi .... +++: 

Przedstawia aroczą królową lodu SONIĘ HENIĘ w filmie 

"BIAŁY M.OTYL'f 
nlezapomulaDa z fllm6w "JEDNA NA MIUON" i "KSIĄŻE X" 

DZIŚ DWA PORANKI CENY OD 85 gr 
...... ~~~~~ ............. I .. +I ........................... . 

nadzieją na przyszłość, gdy tymczasem dąc od niego lepszym technikiem. 

Łódź, Piotrkowska 86 
r N Wi3 

Polski i Finlandii sędziować miał Wę­
gier p. EIsner. Nie otrzymał on jednak 
wizy w naszym konsulacie w Buda.­
peszcie, w którym interweniował w tej' 
sprawie również PZB. Zarząd naszego 
związku pięściarskiego otrzymał z kon­
sulatu bUd.a.peszteńkiego odpowiedt, te 
p. EIsner wizy wjazdowej do Polski D~ 
otrzyma, ponieważ jest Żydem! 

Spotkanie lwowskie sędziować bę­
dzie wobec tego Czech p. Dvorak. 

Piłka nożna 
Białkowski pokazał jut co umie. I R6wniet Rossi ma za sobą zwycięstwo 

Naturalnie wszystkie te przypuszcze· w ub. roku, ale nad ... Wasiakiem. Z Kol­
nia mo~e przekreślić jeden nawet przy- czyńskim stoi na straconej pozycji. 
padkowy cios finiszującego zaciekle Łoty- Trzecim silnym punktem naszych go- (sp) Sokół I Huragan z Pabirunle epollkają lIiIt 
sza. ści jest przedstawiciel wagi średniej Su· ?:1liś w Łodzi_ na oois~u Sokoła p~ uJ. Tylnej T. 

F i n l a n d l _, przeciwnik naszej pierw· hanen, który ostatnio pokonał Baumgar· Zawo.dy ro7;I)OC2lIlI!. 1:l1~ o 1I'Od-z. 11. l po~~. 
, . t" L . I" ró t' ł . ł ś d • h będą pl'lZedmeazem. SoikOI ~:P1 'fIf lrollllPleC1e. 
",~eJ reprezen aCJl we wowle, na eq ~- ena l wysu~ą SIę na czo o wag re nIC (a) UalOIl-Tou.rln. i Polonia (Warszawa) ere-
met do drutyn ~łodyc~ '!' ~ię~ciarst~le. Europy. Pl~arsklego czeka więe bardzo ją, bms ~l~ nil ~. Kie~ -dl 
Jednak doskonah atleCI JakImI SI\ Fmo- trudne zadame. I piMral'6kiei U'Ilm-'I10111''ilng<u proei naa o -e­
wie, systematyczny trening od kilku jut Szymury przeciwnikiem będzie prze cię- OZEmie. że :r;akooltraktJowauy na diruiel\. d.zisiejsQ' 
lat oraz duta ambicja wyrównania straco- tny Forss, zastępujący Alexego Lehtinena. mecz pillklU'Skó. z Polonią (WlIiJ'8Zawa) odbęd7lie 
nego terenu sprrl\yiły. t.f' robią oni z roku W rezultacie powinniśmy wygrać 10:6. 8i~ ~ 'lVZg'!A)du na ~~. Spootikanie ~ 
na rok dutE' post~ny. W ostatnim spot- Żadnego z przeciwników pięściarze na- me 1t14l o godz. Ui na boitlbl ŁKS. (Pa) 

kan~u pokonaliśmy przed roki~m FinÓw si. ni.e mogą lekcewatye, gdy:2 niespodzia.n- Zycie organizacYJ·ne 
u mch "w domu" 10:6, przed kilku tygo- kI me są wykluczone. . . . 
dniami ósemka fińska przegrała z Niem- (sp) 'Ya1ne zeb.raDle Beke~1 piłki ręezneJ LO 
es,mi w Królewcu równiet tylko 6:10. To Słuszne stanowl·sko ~b~ ~l~ oeta.truo:. ZeibraJJlle doowIIa.k> wl"bol"ll 

I 
k119l'OWiIl:lcbwa sekCJI, 'IV lIlda.d lrtór~ ~: 

ma ~woją wy~owę . . lcierownik ee<kcji - NosIcieWlicz. 1Ie1m'et1ll'!ll -
Fmom Pt:zeC1",:staWJ.amy nasz na].leps.z~ i lekcJ-a dla z· ydofilów Dl'u!l'Qlęak!i , gQSpOdaTZ i k8lPiitalIlJra 1!IZC2lmi6ml .. 

skład, osłabIony Jedyme \V wadze C1ęzkle) ka Jeżewicwwna lroszY'kóWlk~ i ei al!:k&w<kń -W średniej zamiast chorego J?jodorow­
sa. wystąpi surowy Rebins, który mimo 
swegp niebezpiecznego ciosu IC prawej nie 

brakiem Piłata, klól-ego zastąpi debiutu- (sp) Spotkanie pięściarski.e we Lwo- BednaJ'kowa i NoskiewiczQwa. WybOI' klliPita-
jący bydgoszczanin Łukowski. Jednak wie pomiędzy zespołami pięściarskimi n6w d!rnŻ)'ll m~kich lHldzie dokO!llMlT p66rri.j. 

Otwierajcie szały! 
Przeglądajeie garderob-:! 

Przynoście waszą odzież wiosenną 

do farbowania i chemicznego czyszczenia. 

h S15!,4H.ll/t. Najlepiej-
czyści ehemicznie ł farbuj~ 

BARWA-KAlAMAJSKI 
Fiiie we w s z y s t k i c h dzielnicach Poznania 

.JEDWAB 
(namiastkę), nici do szycia na szpulkach drewnianych 
i rolkach papierowych oraz bawełniczki do cerowania 

poleca N 5000 
Fabryka Nici "MARYNARZ" Władysław Suwalakł 

L6dź, uL Targowa 57. teL HO-83 t 226-33, 

Ogrod9, parki. sady, zieleńce, ogr6dkl 
przy wIU.eh, d .... eh, f.brykach 

Dowocze'nłe projektuje i zakłada 

H. KopIin, Łódź, Andrzeja 10, tel. 168-56 
(I kła d n a B i o n J a B i ń 1 k i e g o) N"III! 

Krawaty i bieIizn~ trykotową 
N M'Ił poleca po cenach przy8t~pnyeh 

lytwOrnła Henryk Krzemiński. Udź, nlita Piotrkowska 1! 

L. Jasi~islci 
poleca 'fIf !rWoich Sildad,ach prowadronyoo od 1870 r. w lAMhl, 111. 

LO OLI T" Andrzeja nr lO, teJ. 168-56; 'IV Lęezycy. al. PoznDl'iska nr 30. tel. 125 
Nowość! . Nowość! piel'WS'ZeJ jako8<li 

" . NASIONA rolne trlLw, drzew. warsTW i ~~ 

S d . ł . l'k' tł' d l" OEBULKI i kłącze ~wiabo'flfe amo Z1a aJący e l SIr rwa ej on u aC)l NARZĘDZlA i PNyrządy ogrodniCllO-~ 
NA WOZY ogrocinieze i sztu07Jlle (pomoonicze) dla eeJ6w ogrod­

niczych. N 7488 Przepiękne fale I loki nieograniczenie trwa­
łe przy wilgotnym powietrzu lub pocie 
osiągną Panie i Panowie zapomocą elikslru 

PREPARATY i ł!'Od1d chemiczne. owada i 1'J'Q'bob6x­
OENNIKI rozsyłamy beI!pllltnie. 

"Lokolit" zaoszczędzając czasu I pieniędzy, ;:=====================::::: 
gdy:2 ondulacja trwała u fryzjera zbyteczna. Otomany,tapezany,kozetki,krzesła ~ 

Piękny, połyskujący włos z przepiękną 
naturalną ondulacją i łatwym sposobem Higieniczne materace 
użycia (który umieszczamy na katdej bu· poleeaj" najtaniej w dutym wyborze _ ' 
telce) jest dobrodziejstwem katdej Panl B-c.!·. Sera .IIJ",D' BC'" 
I Pana, dbajl:\cych o piękno fryzury. .A.. ., 

Lokolit" nie niszczy wł(}s6w, gwarantujemy za skutek. Łódi. Z.winy 13, telefon 222-34 
Cena butelki 1.25, 3 butelki 3,00 zł - mo2na nadesłać w 1======================== 
z;naczkach pocztowych lub wysyłamy za zaliczeniem pocz-
towym. Dla odsprzedawców wysoki rabat. Lab. BoL B.· z· t · ................... . 
SzymańskI, Poznań, uL RzeczypospoUteJ 3a. z 10569 U er.a 

Obrączki SIubIle i wszelką biżuterię artystyczna PIĘKNE 
Prof. Fr. Sł.UGOCKffiGO w IOlidnym wykonam. z egary, legar ki i P latery p o l e e a 
Ud., 6-go Slerpuia NI' l 

N 06 W. Szymański Sklep.bogato z_ao~at~~ony .. 
reperaCja zegarkow I blzutern 

ol. GI6wna 41 tel. 132·24 Kupuje stare złoto. z jedwabiu naturalnego, obł-
----_______ cznego, sportowe poleea: 

KRAWATY 

KEF"I R, y?m~o~u?ar~~T ~~~~~~et{cia~~: [hrle~LWYtw.Krawató' 
, YOGHOURT OWOCOWY krzesła po. oonaeh "sYGNET" A. COMBRZYNSKI NiDI poleea ___ .Z._K.J_ili~\6i_- wŁodzI,ul.W6Iczańllkat. 

Apteka p. f. St. Hamburg i S-ka LEKARZ DENTYSTA Do dnia 8 kt;~~~~959 r. YłlPNt-
Sprzedaż Artykułów Rolołiczych w ŁODZI, nliea Gł6wna SO telefon 218-61 IREN! SZULC ~::m~~~a~i :~~~:: 

~~~~~~~==~~~~~~~~=~==~~~I . daianą wyciemJkę którą mllffilmT, I.ódź, Kitmskiego 60, lI.gie podW." tel. 140-96 - Ud .. Zamenhofa 22 tel. 217-50 ze ~gledów t.. odłortyć l\IL 
maje 10-1 i 4-8 ROntgen czae późniejszy. N 8471 

Posiada stale na składzie: N7W 

nawozy sztuczue, aaaJo .... pa.ze treściwe, 
aarsędzia ogrodnicze Il'Olnlcze, preparaty 
do opryskiwania drzew ł opry.ldwaeze. 

LISY 
W DUZ:rM Wr.BO".B N...:oBs.zz,r 

IW a.:ibor, Łódź 
al. ZgierBl,a 101. '.J. 133-63 

Krawiec damski Kazimierz Janiszewski 
L (, d ź, KlIhiskiec. ar ... 

przyjmuje zamówienia I włauyoJt I po ..... 
rżonych materiałów. WykonanI •• olldA.! i 
CeDJ pnyattpaol Dogod.e "!.rllaJril _ 

• 

KAPELUSZE męskie 
Iła seron wiosenny poleca f-ma i czapki 

"ił TOS" Łód~, And-rzeja 2 
Jol 7lS! wł. Mieczyslaw Sl&ydłowski 

N8~ •••••••••••••••••••• 

KODwie do mleka 
Odkładnie i lemiesze 
Siatki ocynk. na ploty 
Druty kolczaste ocynk. 
Piłki i sekatory ogrodnicze 
Szpadle - Widły - Grabie 
Okucia budowlane 
NARZĘDZIA PIERWSZORZĘDNE 

poleca 

Jan OEIERLlNG i S-ka 
POZNAŃ 



,Numer 00 - ORĘDOWNIK, ponie"ziałe'k, dnia 1~ marcft. 1939 - ~ona t1 

C l Ok o k Ot ł ki d zaprowadzonego rentowIlego • t d d t·· 200 d· ł' 500 ł e em pOWlę szeDla apI a u za a owego, przedsiębiol'1ltwa futrzanego, )es O O S ąpleDla U zla owa. - Z 
udział w spółce z ograniczoną odpowiedzialnością. Nabycie większej ilości udziałów daje J?l0tliwość współpracy wzgl. posady, równlet nie fachowcom. Udziały f!1oże n~być każdy 
w dowolnej ilości pojedyńczo. - Działalność przedsiędiorstwa: Skup surowych ~k6r na tereme cał~j R. P. Sprzedaż surowc6w na eksport. I.mport sk6r futrz~n'ycb. ~ampulac]~ wypraw~ 
skór do dalszej hurt. sprzedaży. Hurtowa i detal. sprzedaż sk6r i futer. Kuśmerstwo. Wyczerpujące oferty tylko chrześcijan należy kierować do admllllstraC]! OrQdowmka z 1056 

'V D 1.& Fabryka Wózków Dziecięcych. 
~.( 1910 "I'A ~"19.39 Lalkowych, Mebli Żelaznych. 
~ l:.yiew i częśel rowerowych. 

~ $ Edward Kloderman I~~I~'~~~~I~I~~I~I 
W kr6tce otwiera S k l e p F a b r y e z D y w Łodzi przy 01. Piotrkowskie i 96 

z pllZftAHAHy fI 1111 , 

DRZEWKA ,. . 
owocowe i duży wybór roz 

w pierwszorzędnych odmianach polecają 

"OGRODY WIDZEWSfiIE" Sp.zo.o. 
X 8m poczta Pabianice, sk. poczt. 54, tel. 341 

Dojazd tramwajem pabianickim do przy st. Widzew - 2dzary skąd 1 km. 

KAF L E NA.lLEP~ZEJ JAKOŚCI najw~ększy wy b6r 
ceny :fabryczne 

OSTRZESZOWSKA FABRYKA KAFLI 
właśc. TOMASZ ST ASIERSKl 

Składnica w Poznaniu przy ul. Magazynowej Plac 27. 

RO
" Z· E W najpiękn:ejszych odmianach 

w sortymentach reklamowych 
10 rói z opakowdniem zł 5,50 
20 róż z opakowaniem zł 10,50 

ora% Róże s%łamowe i płac%ące, 
Dr%ewka i kr%ewg owocowe - o%dobne 

Dalie -. Gtadiole - Bgling l wuelkie inne 
Rollrny w bogatym wgbo1'%e dostarc%a najtanie; 

B. HOZAKOWSKI TORUŃ 
Z.kłady Ogrodnicze akr. poczt. 1. TeL 2192 
d 1'13 CellniJci 11& iTczeaie "ezplaf.ie 

relelon 70-33 

8\r:·, ~ 
" ' NA WĄTROB~ 

'. tO\AOE K. KISZKI 
NERKI lU' PĘCHERZ .. rok, 

Ś 171f 
W1Ę TOJANSKIEGO ZIELA 

MAGISTRA GOBIECA 
5~tAO GtOWNY: 

W.IIRSlAWA,MIOOOWA 14 
.J/U'Udct4. atJcki 

Bujne i puszvste włosv OBFIT 
1111 ozdo.bą ezłowieka I pddstawą PO'! 
wodzenia w tyciu. Kto wiec pragnie 
pozbyć 8i41 łysiny, wypadllfUa wIo­
~ów. łu[l'ieżll. 8wlluzenia. grzybka Itp. 
dolegliwości niech zam6wi niezwłoez­
nie płyn na porost WłOR6w "Nirwa. 
na", który ty~il\cl' kobiet i mężczyzn 
już ura towal. Już po jednOO'azowym 
użyciu ginie tlllBtość wlosów czTli 
łojotok. który jest zlIurlniczym po­
wo<lel!1 łysienia. Nntomin"t ju'" po 
krótkim st()sunkowo czasie na miej­
scach na.wet zupełnie łysych zaCzyn8 
&ill pojawiać naturalnie jeszcze nikły 
ale już gesty porost Wł086w. Bezpo: 
wrotnie znika łupież. 8wt:dzenle. 
grzybek. wypadanie Wł086w_ WłOST 
staJ" si., Pl18zysto-falil!lte. 

Cena 1 butelkJ zl 3,00, podwójnego pakieru zl 5.00. 
Placi sill przy odbiorze. Zamawia sie listownie. 

Nie lIW'lekaj, .natychmiast prześ)ij zamówiecnie, wlicia !tie lato. 
lD<):l;e..qz chodZIĆ bez ka;pełus.za. II używając plyn "NirwanII" do 
łat\! mo;!:esz m-ieć J)iekne. bujne WI08Y. Adret\u.j: Firma 
.. Nirwana • Lab. Kosm. Gdynia, Skwer Kośeiollzki 10. "" 7260 

Skład B'ławatów j Galanterii 

W. CZIDEL, 
Łódi, ulica Piotrkowska 286 - telefon 260.53 
poleca w dużym wyborze: jedwabie gładkie I deseniowe, 
w~łny na płaszcze, kostiumy i suknie, towary białe: po_ 
ŚCIelowe, stołowe. bielifniane, koronki na suknie siatki na 
firanki i kapy, gobeliny dekoracyjne, bieIizn~ damska 
I męska, pończochy, rękawiczki itp. N 5001 

Wszystko w dobrym gatunku. Ceny niskie. 

Poszukujemy od zaraz 

3 szlifierzy szklarskich 
1 .Jedną pOdlewaczkę lub podlewacza luster. Zgłoszenia 
plsemne z podaniem dotychczasowej działalności i wy­
sokości wynagrodzenia nalety kierować do firmy Ry­
aard ZieUń.kI, GdynIa, uL Pulaskiego .. N 71111 

.'Jagłówkowe 3łowo (tłus-to) 15 groszy, kat de 
daisze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno dowo, 
1, w, z, a - katde stano~ l słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 

5 nagł6wkowych. 

HENRYK 'ZAH 
OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogl01Z81Iła włr6d drobllyoh: t·la.owy Blłll". ,. arony. 

KOSZTUJE 

WtIi~ 
T3f 

tiR BRTERIE 
·1 

Zl:.136.- NA PRąO 
ZMIeNNY 

:! 

1111111111111111111111111"'11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ZAKLAD STOLARSKO-MEBLOWY A.N'l'ONI KOPROWSKI 
L6d!, 111. Zglerska 58, tel. 279-81, poleca: gotowe MEBLE 
pojedyńC2:e i kO'IIlplety. Ceny przystępne. Egz)'\St. od 1904 r. 

N 8470 

1I111111"lIl1l1l11l11l1nlllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlIIlIlIIlIlIlIlIlIIlIIlIlIIlIlIIlI~1I11111 
Wytw6znia bielizay trykotowe 

HENRYK KLIMCZAK 
Łódź, Cest/ana 6 (orz:" Bałuckim rllnku) tel. 260-03 

Wgkon,,;e; bif!li%n~ damską, m~ską i d%ieci~cą, ;edwobną 
i cie"łą orat: kostium.FI s"ortowe i narciarskie 

Not! 

OKAZJA! 
SZKÓLKA. DRZEW OWOCOWYCH I Rół 

Oskar Kahl 
(dawn. B. K a h I) 

Leszno (Wlkp.), uL Dąbrowskiego 9 
wysyla: 

12 rM krzaulI8tycn, kwitnących jet'ZC'/.e w tY'm roku, śHct.11e 
odm.illl17 • nu:wiakiem i ws.ku;ówkami UPUWT. 

10 cebul wlełkł}kwiatow,.ch .. Gladloli", 
za cen;) zł 10,- wlaO'mlie z: kosmami opakowania i Oll'łl!.ty 
pocztowej 

6 krzew6w ozdobnych w tym: 1 Bez, 1 Spiraea, 1 FO!'IIY' 
thia, 1 Ribes sanguinea. 1 Jaśmin. 1 Deutzia, 

8 rosm.itych b,.lin j8!k: Phłox, Paeonia. Doron:ieum 
Lillum i mne. 
za cenę zł 18,- wo/IlCZ •• k06Zt. opalrow. - w)'IIyl'ka kolf;ją 

3 wiśn.ie krzaczaste dwuletnie 
6 krzewów agrestn wielkoowocowe/!'0 ii-letniego 
4 krzewy porzeczek - za cent: zł 10,- w1ąe2lllie z kosrt. 

opllk"", - wY5Yl.kll. kołej". Nil' 74gS199 
Ponadto poleca różne Inne drzewa I krzewT o w o c o w e 
i o z d o b n e. Na iadanie cennik bezplatn ie. -POŃCZOCB'P DAMSKIE 

I MĘSKIE 

11' różnych ~atunkaeb oraz .karpetkl, tenisówki ! t. P 
poleca P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
ul. Plotrkow.ka nr. 102 • 

Znak oferty naprzyklld. z 18923. n 214.:1. d t790 
i to d. = 1 ałowo. 

Drobne osłouenia w lni powszednie pl'ZyjmuJ~ 
31, do godz. 10.15. w soboty I dni przerlświą· 

teczne przyjmu;e aię do Ilodz. 9.15 

I[ -3 Domek TL.._ Pofiadalll : ~~ ~ 1. DOM~'-P ARCELE , . AIV.III. ... L OiEHII __ 
!v' mxnruw ~ parcela. cegla i sklepem ~pO- , Oborlllkąch . Ko~alska 8. 4.500- 11 tysięcy I~ ___ et ....... .-

zywczym sąrzcdam za .cen~ 8090 I Zgloszema Kolejowa 32-6. Po- przystąpię jako wspólnik do pe- S t 
Wdowiec I 

emeryt lat 44. miesieczllie 100 mo­
trch. włas'Tl)' dom 2' ogrodem -ł 
22000 troje olZieci. tl>zuka żony, 
:Ianny. wdowy bero·zietnl'j . z P0-4 
,"/!'iem od fi 000. celem zalOoŻe.nill 
'l te-rll6U. Orl'rty z fot~rann do 
Oręodcwnj'kr . Poznań zd 58880 

Dom :>JI. Zglosz.e'!la Oredowmk. (,dym:t , znań. zd 59054 wnego korzystne/!'o interesu _ ympa yczna 
czynsrowy w dobrym stani~ -: pod "Obluzc". N 7327 przedsiebionltwa łub czekam ko- ~a, po.sadzie z malymi ~J'.C'!ę<łno · 
J11~tni l()katorzy. pól morgi ziemi - - - Sprzedam rzutne prOPOZycje. Oferty Orę- SCJaJml poznll tą .d1'Ogll i'ttehKent; 
prZY jezi()rze. sto~owne dla eme- Parcel" d ck . d k' _J __ L downik Poznań zd 58 302 .' I nelrO _ Itan.owlB~u Wiek 8S-4~ 
ryta w mie!:lcie Ostroróg sprze- y ~m . Je noPO o)Owe. ~~a- w celu m·atryw.omaln1m. Ofeor1.r 
dnm Wlaściciel Hlalf1i.o;taw lIei- l (}-I() mł Winiuy 8prZl'Ja.m. ~Io. nie oraz parcele. I'07ln8ń. D'tbl~ -DYl Or~ownik. ł..6.Jf ... Blondynka". 
nitz' Gruu,zi"Jz Poniatowskiego <!z~nia ł'ooua(l. UroKI! Deobiń.ska l. Jarzębowa. w 5, ~~.!.,!; I NB·fiS 
G' .... N 8;';:;.3 zU 58 7"-i -- --- - :-----
. Dom Wspólnika • cukiernika I . ~rz8mys.łowłec _ . 

D P el POR!:ltlUJI\('Y w llIeruch<J/llOSCla"" om are e . nowy. trzYllbikar:l'iny. chlew - ka.pita~em ()k% 4 000 IH'ZY jmi~ 75000.- <>teni li<! dla wS/1t>in,.· 
ło RPn:p(I~lIia (lo('hóo 6.:lOO 7:1 na raty w 1'<17.II,R II·1I l\P~daJf> 1 mor!!,lI. ~tacji. ko~(' i płe. 3000.- wio.:XSZ8 k""·i"l'Il i,,. Z!!'łom.('If1ia I .. dobra J)Q'i;lIoAny /100l1li: 2.')000 
m<'zn ip C"p" f:j.OOO z' C7.(,""- .JaŚkiewicz l.'.": ,:"i_ ~rarclnll 5. Bartkowiak [) " " : 'I\O Pomall. HPIII'''. B,<I·!" "! ,,, . . ·1 .3.~". I....., •. WIt)('I"'·l'k. sk. 46. 
(: 1 " " 1;(1 .. I!!. zu ~~ t'~2 z"g vl:' 'J~ I zd J Z:3 P 3 .)1~·(j3...l6 N 8:2~ 

Panna 
lat «l. wlasne mieszkanie, zaro­
'podarowana, niezaloona. pozna 
',1111 ur:tłn .. go. start;7,ego pana na 
,tanowilIku. Cf'l matrymonialnJ'. 
Z'l'łoszenia Orerlownik, Poznaa 

N s::n 



ORĘDOWNIK, pon'ie działelt, !łnia 13 marca lm - lfumeI' M 
E!2!!! -

Kawaler 
• . billl'l"aHsta. zrup07ma paorme. kt6-
ra. za~redniezy posadę iaikątkoł­
wiek. Ożenek pewny. Oferty Or~­
ÓO'W1ni!k. Powali :bd 58 016 

Panna I ' OwocamI, Owocarnia Słom, .• Z7.WOLNE MIEJSCAW 
szuka meta 2.500. ziemia. un:ęd- skład rukrow, ~}'1IJl mi1!l4cie iJ)O- w eentl!JID. do odst~pieni ... ~ M- pr.lltIOwana w snopkach, ~~ ~ • .. 
nika - rzemieślnika. Oferty wia<towym, dobr,ze lZaprowadlZO<l1ą. raz. WIadomość: Orędo"mko';-9 Imaną. gfe

37
rt
7
y Orędo"mk. o p ukuj" 

Oredownik. Poznań zd 58050 .pu'llkt pier'WE>zor~c1ny s;Dnzedam lJÓdt. N""", wań zd i)8 . OSZ y 

24-1etnia 
mU, PJ'lZystojrna. cieDllll.ool()m<d~­
kil. 'PQŚhllhi wysokiego. sYIIDPaty~z­
l!1ell'o. Oferty Orr.do,,"r;i-k. Poznań 

Oferty Orędowllll.k. Ka!Jisa; ]I dZIelnego s-amotnego czeI.,adnlk& 
Szukam zd 55 006 Balsam egipskI _ 18. DZIER1!A WY piekarskiego do samodZl.elnel'O 

brllltniej duszy bT d1iień ~o- Nr. Reg. 49. Wcierać przy M- _ wypieku pierwszorzedn~o. ora..1 
w8zedni miłoś'cia oslodzić Ku- Chrześcianin lach artretycznych i reuma-tycz- lobeznanego na ~yrobT CUk;lerr\)O 
piec samodzielny .lat 46. ,~yczer- dobry fachowiec sprzeda fabrykę '1ych. ~agister. Erlward GoJ;liec Poszukuję . c~e Qrzy piecu PI"czl:w8' PI~klU''' 
Imjfjce zgłosz.enia zr!ccyc!owa- pOllczoch dzieciccych w Łodzl .• l0 Sprzedaz. Apt!)kl. Sklad Gł6\\ny, dzierżawy kuzni. Edward PJ~I- nla Lcon MrNzl.n~k1. zers. 
nych (fotografIą) Orędowmk maszyn i dodatkowe. Cena 4. ;)~ Wa·rszawa. Mlodo~a 14.. cmski. Czerniej ewo. N 85<12 "i)a zd 58 T{ii 
Poznań zd 5004.'1 lub przyjmie wsp6łnika chr2JeścI- n 61a9 

janina. Udź. \V6Icza1\:ska 15. 
G. Sz>mydt. N 8475 

Panna 
łat 36, 8i.erota, u('zciwa. niskiego 
wzrostu. prowincji, posiadaja~a Domek 
umebłowanie nil pok6J, kuchnIe, D 
wyprawę 5Q() zł got(,wki. ~o!'il!Jbl O SPrzedam ze sklepem i ogr6d-
pana. dObrego c.harakteru. Jaklm- sprzedania cukiernia.. mJejsce let-/ kiem Owocowym (woln~ op p~ 
kolwl!lk stanowl6ku. Oferty Orę- niskowe z cał)'m urzadzeni~m i datku) w Rudzie PablamckleJ. 
dowmk. Poznań zd 57831 • biłardem bez konkurencji 1 500,- 'Viadomość: ul. Ląkowa 4. u g~ 
---------.------ zl. Wiadomość: Udź. Ogrodowa spodana. N 84.5 

WdOWiec 58, m. 9. N 8460 
34. posiada skład. gospodar~two, 
\>oślubi panne wd6wkę. poSIada­
Jącą domek. gospoda rstwo w Po­
znaniu lub pod Poznaniem. Ofer­
ty Orędown ik. Poznań zd 584.37 

Która 

40 beczek ogórków 
kwaezonych I Ka.t. 

Powóz 

Lustra 
toalety oraz trema od zł 45t-poleca fabryka luster J6zefa i­
gockiego. Udź. Dworska 20 przy 
Bałuckim Rynku. tel. 246-31 

n 6010 

VY\VANY Rzeźnictwa 
dzierławy poszukuj~. dobrej wsi 
kościełnej ziemią. Oferty Orę­
downik Poznań zd 57 781 

Młyn wodny 
pełnTm biegu. dużym zasięgiem 
klienteli za kaucja. - dobremu 
młyna1Zowi wydzierżawię. Maj.ęt­
ność Drawski Mlyn. - powIat 
Czarnk6w. zd 5<8225-7 

Fabryka 

Ekspedientka 
potrzebna od ZIIiI'M; do IIt~ 
spożywczego. kaucja 150'-0/'1. 
L6dź. ł~agiewnicka 66. N "",,7'f 

Potrzebna 
uczciwa. pracowita Błużaea.._'ł.! 
Sienkiewicza 29. m. 9. N ~. 

Szwajcar 
samotny. wytrwaly na..t&JIOo 
wisku potrzebny od Hi maTca -
12 kr6w. - Zgłoszenia p-isenme 
Smierzchalski. Łęczyce. pocz,ta. 
OpalenicI.. za 587!n 

warszawski dobrym stanie. 'Vlo­
cławek, Piekarska 18. !Jasz. 

N 8558 IIZlachetnych pań posiadająca go- Plac 

kafli w ruchu.. dobn.e un:adzona 
łącznie - z ll.l'zed-siębiorstwem 
zdUllskim na G. ŚI. korzystme 
do wydzierżawienia .ewentl do 2 

t6wki 10 do 15 tys. lubiąca zaei- --------------- budowlany I' sklep BPOŻYWCZ1 sze wiejskie. poda dloń kawałe- P 
rowi lat 33. posiadającemu 120 ompa dobrze prosperujący sprzedam 

sprzedania lub przyj mrl e si~ pomQClJliJ!tów oln'OdlIli~ych do hllD­
wsp61nika w charakterze kie- dlowego ogrodu kwiacia.J'SIkO-'W'a-

1M łi~O~l~I{lWIU rownika przedsiębiorstwa z ka- rzY""'Ilego na wieś na Ślask PO­
piotałem od zl 2.000.- (I!o~r!l sZ\I;kuj<! zaraz. Zgłoszenia z od-m6rg. Pośrednictwo rodziny mi- ssąca toczaca na k6łka ogrodni- tanio. W'iadomość Łódź. ul. Prze­

le widziane. Zgłoszenia Orędow- cza spI·zedam. Więckowski. żabi- jazd 66 w sklepie. 
nik. Poznań zd 58361 kowo, P02Jllań. zd ;\1 066 N 8451 

• egzystencja.) Oferty do nmleJ- pi<sem świa>dectw i poda.niem pre-
mAGQZYNY.SŁQWmdw szego pisma dg 143O-3Oa.. tensji do Ori:ff;t~k.t. P02Jnań 

POZNM~oST~m' 12YNo:59 1[,_23.~R~O~Z~M_AI~T~E~.!,,!! Ogrodnik 
pg 3468/69-1029/30 - dzielny i pilny. do kwiat6w. 1ft. 

---=:..:::....:..:..:..::..~=-----::.-- Najtaniej spekt i wanyw oraz 

15.15 Koenigsw. - Rozmaitości 
muzyczne. 16.00 Wrocław - Muz. 
popularna. 16.10 Praga - Kon­
cert rozrywkowy. 17.15 Rzym -

Maszyny do szycia śniadania podwieczorki. kolacie, uczeń 
systemu Singera. c!Jkr>:. o"',·~~ce. "wzed!iny Herba- moga ei~ zgłosić. R. Treichel, _ 

Poniedziałek, 12 marca. Muz. lekka . Budapeszt - Koncert 

Najnowocześniejsze modele. NaJ-IClamla .. "rzos. g'lerz. SiN~~li Wągrowiec. N 8531 
niższe - ściśle fabryczne ceny. ka .9,·, __________ 1IłII 
Trzydziestoletnia gwarancja. - Cholewkarz 

11,30 aurl. poranne; 11,00 audycja chóru. Mediolan - Muz. rozryw-
ola szk6ł: "Ptaki wracają, bu- kowa. 18.00 "'rocław - Pieśni i 

Firma chrześciJańska. Tadeusz młody zdolny potrzebny zaru. 
Ankudowicz.. Warszawa. Nowy K . l' D 21 

dują gniazda" - pogadanka z muzyka. Sofia - Koncert popu· Świat W-j. Katalogi bezpłatnie. cyma, u lea worcOwa . 
Filii nie posiadam. n 774.7 "Buchalteryjne N 8526 

Współczesne Wykłady". War- Potrzebny '1 szawa. Nowogrodzka 48. gwar!!n- . 

Krakowa; 11,15 muzyka lekka larny. Droitwich - Muz. lekka. 
- płyty; 11,57 sygnał czasu; 12,03 Poniedziałek, 12 marca. 18.10 Praga - Rozmaitości mu-
audycja południowa: 13,00 audy- Toruń _ 6,57 aud. poranne; zycwe. 18.30 Budapeszt Ulu-
eja dla kupców i rzemieślnik6w: 10,00 piosenka filmowa _ płyty; blOne melodie. 10.00 Kołonia 
1. Jak zabicgać o kredyt banko- 11,15 tańce w nowoczesnej mu- Koncert rozrywkowy. Florencja 
Wy, 2. Odpowiedzi na aktualne zyce symfonicznej _ płyty; 14,00 Muz. lekka. Londyn Reg. - Kon-

m6rg pSZenno - buraczan)'ch ko- tuja wielodziedzino:wą eamodzlel- J>odreC2m)' lub czeladnik krawiee­
ło Łodzi nadajace sie dla ogrod- ność - natychrąląstoWY w~r- ki. Ud~. R~~w~8 11. 
nika sprzedam lub wydzierża'Yi~ sztat pracy!; .ZamleJscowym

2 
k
6
o-
7 pytania; 13,30 "Barwa w muzy- wiadomości z Pomorza: 18.10 cert kwintetu. 19.15 Sofia 

ce" - audycja dla liceów - z pogadanka aktualna; 18.20 reci- Koncert symf. 19.30 Paris PTT 
,Wilna ' 15,60 Teatr Wyobrazni tal śpiewaczy Zofii Szydchowej. - Muz. lekka. 20.00 Berlin -

\Viadomość: Konstantyn6w wIeś respondency_me. T - - Kilkanaście 
Rszcwek. Byczyński. N 8458 

dla miodzieży: słuchowisko pt. Przy fOI·tepianie: Jadwiga Woj- .. Trubadur" oP. Verdiego. Praga Lubin migdałowy 
"Nędznicy" wg. powieści 'Vi kto- ciechowslta; 18.35 wiadomości - Muz. rozrywkowa. Kowno - najrentowniejsza rośliJją. Wysyła 
1'1. Hugo - ze Lwowa' 15,30 sportowe z Pomorza; 22.00 gra Koncert Bymf. 20.20 Budapeszt PO 10 zł każde 10 kilogramów 
muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestra salonowa B. T. M. (ze - Koncert symf. utworów Ta- Kasprzycki. poczta Jastrzebowo 
orkiestry salonowej, rozgłośni studia w Bydgoszczy. kacza i Czajkowskiego. 20.50 Hil· Wielkopolskie. zd 57939 
poznańskiej; 16,00 dziennik popo- versum I - "Potępienie l<~austa" 
ludniowy; 16,08 wiadomości go- Katowice - 5.30 aud. poranne; legenda dramatyczna Berlicza. - D k i k 
lIpodarcze; 16,20 kronika nauko- 11.15 płyt)' z 'V-wy; 14.00 wiado- 21.00 Rzym, _ Koncert Bymf. _ rzew a rzewy 
wa: Nauki ekonomiczne: 16,35 mości gospodarcze; 14.05 koncert Koenigsw. _ Koncert Filbarmo- owocowe. oz.dobne. iglaste i 
Ludwik van Beethoven: Kwar- życzeń; 14.31) "Swaczyna u Do- nii Berlińskiej z udz. sol. (fort.). w wielkim wY'borze 
tet fortepianowy Es-Dur op. 16; rotki" - audYCja dła dzieci; W programie: Beethoven. Chopin Szk61·kj drzew A. i J. J 
17,00 rzemieślnik polski zwiedza 14.55 wiadomości bieżące i gieI- (koncert fort. f-moll) i 'Veber. _ łonek. poczta Suchylas, pow i a 

. d da' 15.11i .. Ga węda o literaturze" I B Poznań. telefoo 3. Cenn1ki na żlI-
wystawy za gramcą - poga .; 18.00 "Zagłę.bie Dąbrowskie ma R!;nnes - Muz. kamera n~. erl:!- danie! Stoisko w P02Jllanin, Pol-
17.15 dzieje elektryczności na tle gło "a) Na ziemi i pod zicmią" munster - Koncert Mozaltowskl. na naprzeciw kosrzar. tramwaj 2. 
rozwoju nauki - z Krakowa: _ ~eport~ż z osiedla g6rniczego Bruksela fr. - Kon('.ert symf. z P 3206/9.144 
17.50 Antoni Dworzak: .. Stabat w Sielcu, b) .. Co słychać w 'vo-/ udz. sol. ,,(skrz.) l\Ie~](?lan - "II ____ -=.-=....::..;.,;;;..: _____ _ 
!Matel''' - oratorium. Wykonaw- jewórlztwie Kieleckim" - kroni- vpntagIto. oPt." Cuscml. Brnkse)!I ił Tatra 
Cy: chlir mieszany .. Echo" pod ka' 1815 nowości z płyt· 1895 fi. - "Mlkarlo .opera kom. SuIt-
dyr. '\\'Iadysława Kalinowskiego, '.' • _. t .". vana. 21.10 Tallinn - .. Madame Reglina i inne do-
.Wanda Hendrich - sopran Hen- wladomosCl SPOI' owe. Butterfly" op. Pucciniego (akt I). skonałe m'aszyny 
ryk Sokoliński - tenor, .tanina Kraków - 6.ó! aud. poranne; 21.30 R. Paris - .. Pani Chryzan- na BPł.ate najtaruej 
Miłkowska - mezzo-sopran, An- 11.15 z tw6rczoścI R. Schu.manna terna" op. Messagera. Lilie - u Fłigierskiego _ 
toni Kwiecień bas-baryton. (plyty); 14.00 IIl:uzyka _o!>ladowa Koncert symf. z udz. sol. (skrz.). P01;nań. św. Marcin 
Przy organach Władysław Kali- (plyty): 14.55 wladom!lsC.1 g?SPq; 22.00 Budapeszt _ Mnz. cygatiska 23. Ng 8296-7 

Ogłoszenia do 30 sł6w dla poszu­
kujących posady w tej rubryc;e 
obliczamy PO jednej trzeciej ceme 

drobnych. 

Inni 

Ogrodnik 
kawaler. szkolI. ogrądnicza 7Jlllie­
ni posad~. ReflektUJących upra­
sza o wiadomość i podanie wa­
runk6w pierws:ba Hala Targowa 
nr 7. Krynica. N 851.5 

Szesnastoletni 
siedem klas. PQeZukuje nami 
eJektromecha.nilka.. ślusarza. 
Agen,tUrra O redO'Wrrl!ika. Chod~eż. 

N 8427 

Młynarz nowski, dyryguje Adam Wyle- dal'cze; 15.15 .. Czy WIeCie, ze... Paris PTT _ Koncert kameralny 
żyński. 'l'ransmisja z Bazyliki 18.00 "Paradoksalność opery" - 2215 Brukseła fr Koncert muz 
,W i}eńskiej; 18.10 audy~ja dla pogadanka muzyczna; 18.15 muzy- ro;yjskiej. Sztokholm Prze: 
WSI: .1. W gospodarstWIe przo-I ka (płyty). boje i melodie operetkowe_ 23.00 
dowmczym - P9gada~,ka, 2. L6dź - 5.30 aud. poranne; 11:15 Koenigsw. _ Melodie rozrywko­
.. Jak. zdoby~am wl~dzę? 19,~5 płyty z W-.w,,!: 14.0.0 koncert z~- we z udz. sol. 'Vrocław _ Kon­
"POCIąg w nIeznane -:- audycJa j czeń L6dz~leJ ~odzm~ ~a~IOweJ; cert solistow. 23.25 Droitwich _ 
muzyc~na w oprac. W!ktora Bu- I U.50 lódzkle wladomoscl gl.ełdowe 'Vczesna wIoska muzyka kościel­
dzYńs.klego. 'V,,!~.: orkIestra roz- 15.1ii literatura przez. !lllkrofon na w wyk. sol. (śpiew i organy). 
,Iaśm lwowskieJ. pod dyr. Ta- dla wszystkIch "Rum lence wol- 24.00 Sztutgart _ Koncert Bymf. 
deusz.~ Seredyńskle!!,o, c~6r "Bo- ności"; 18.00 o muzyce i muzy);:a<:h utwor6w Mozarta, Haydna, Czaj. 
hema (kwartet zeńskI), .oJg~ - r!lportaż ~~. "Mu~ykll: w fll~l" kowskiego ("Patetyczna"). Lipsk 
Lada - sopran, .Stefan Śntezek dilwlekowym : 18.2a wladomoscl i Frankfurt Koncert popu-

Na tę('e'l1ie cap-u w mieście po- obeznan" . dokladn)e pr:zemia,laeh 
wiatowym MJ 000 joot do ~a- zb!1ż,. k!uęgow~C1 eandloweJ p -

ni·a nowowYlbudQWruDY kSlę,1l1 skarbowej, .art kont. 0.1-
kł d . l nych. opłat od mąk poszukUJe 

S a na ze ~zo, posady zaraz. Oferly do Or,!dow-
materiały booowlane l opałowe nika, Poznań N 8360 
Wiadomość Cerallski. Krak6w 
J 3!l>IonQW&kich 22/3. Monter roi' 57061/2 
-------=:.....--:--::-----1 dOŚWiadczony w eksploatowaniu 

Spółdzielnia torfowisk zakłada fachowo i ra-

- bas, Jan PoseJPal - klarnet, sportowe lokalne. lary 
Zofia ~zafran6wna.- for~epianl \Vtoret 14 marca • 

. cionalnie . P3Jl'0we urządzenia do 
wojskowa. w pełny.m b!egu. z eksploatacji torfowisk j odwod­
całkowitym urzl\dzemem I towa- nienil.. Oferty uprasza H. L. Ko-
rem natychmiast do objęcia.. ralewski. Leśniczówka Mlawska, 

Wtorek, 14 marea Pierwszeństwo inwalidzi oraz MI d 58 519 
15.00 Lipsk - Rozmaitości mu- zaslużeni. Zgłoszenia St. Nater, poczta awa.. z 

zycz>ne. 15.15 Praga - Koncert Biedrusko. pow. Poznań. St k har 
orkiestry filharmonicznej. 16.00 zdg 57993-4 arszy uc z 
Kocnigsw. - Koncert popularny. ------- ----- samotny wszechstronnie wykwa-

EugenIUSZ Stebelskl - PIOsenki • 
prz" gitarze (ze Lwowa); 20,35 Toruń - 6.57 aud. poranne: -

złotych dziennie zarobku IIpn:e­
daża obraz6w Komitetowych. 
Zgłoszeni'a: Sprzedaż Obraz6w, 
Zawiercie. Widok 9. zd 58140 

Sł~żąca . 
,ootrze bna uczCIwa. pracoWltl. 
L6df:. Siekiewicza 29. m. 3. 

N 8467 

Cholewkarz 
samod7Jielny na staJa pracę od 
od zaraz potrzebny. Strzeliński, 
sklad sk6r. Czarnk6w n ... TNote­
cią. .N 8439 

Lokaj 
bard7-cl dobre świadectwa. refe­
rencje kilkule~nia praktYka fa­
ryżu. włada Językiem polskIm, 
niemieckim. francuskim. szuka 
pOsady Oferty Orędownik. Gnie­
zno 23io. N 7373 

Goniec 
inkal!ll!'llt z got6",ką 300,- zł po. 
trzebny od Z3!raz do browaru -
stała praca. Zgloszenia B)'d­
goszcz. ul. Łokietka 16 - 3. 

ng 8143 

Agentów 
chn:edcihn do sprzedab na~ 
dzi rolniczych PO wsiach poszu­
kuje .. ~niwo" . Lwów. Kuszewi­
cza. . ng 6578-9 

Ekonoma 
kaud, przyjIIhie maj. Borzenko­
wo. P. Maksymilianowo. 

P 3996-&3.43 

Kierownik 

lludycje i.nformacyjne: dziennik 10.00 koncert rozrywkowy, - p!y­
,.,'ieczorny (20.40) wiadomości mc- ty: 11.15 ~. V. Beethoven: Kon: 
tcorołogiczne, sportowe itd.: 21.00 cert fortepla;now.y Es .... clur (płyty). 
koncert solistów. 'Vyk.: Maria 13.00 dla kazd"go cos. ł!ldnego -
,'Vilkomirska - fortepian, Kazi- płyty; 13.50 wlac1om08~1 z P9.mo· 
mierz ,Vilkomirski - wioloncze- rza; 1~.15 "Pa.n ?' trÓjzębem -
la (z Torunia); 21,00 nowości li- audyc/a dl~ dZIeCI; 18.00 rozmowa 
tcrackie: 22,00 .. Dzieje symfonii" z rolnIkamI: 1.8.1~ pogadanka spo­
- audycja w wyk. orkiestry !cczna; 18.15 zycIe kulturaln~ Po­
umfonicznej P. R.: 22,55 prze- mo~z!l z Bydgo~zczy; 18.25 wlado­
gląd prasy; 23,00 oRtntnie wiado- mosCI sportowe z Pomorza. 
mości dzicnnika; 23,05 wiadomo- Katowice - 5.30 aud. poranne; 
ści z Polski w jezyku francu~kim. 11,15 plyty z Warszawy; 14,00 

l{ołonia - Muz. rozrywkowa. - Rzeźnictwo lifikowany, szuka posady od za- rejonowej składnicy (Kongre-
\V I K t k f raz na przystępnych warunkach. s6wka) potrzehny. Zgloszenia re-lil0cB:d~eszrr::eSoloo~~ ll~cie' w pełnym biegu w RynGku dsp.rzde- Zgłoszenia kucbarz Mańkowski,lferencje \Vielkopolanka. Poznall. 

~Vtorek, 14 maren muzyka. rozrywkowa Vf wykoT\a­
niu orklp.,try rozgłośm katowlc-

.6.30 lIud. p.~,r.anne:.11.00 "Audy- kiej: 14,liO wiarlomości bieżące i 
eJa. fIla szlwł .' '''P!1!le~ p.racy r)o- g:elda: 18,10 "Za miec1zf\" _ au­
breJ gospodym. WiejskIeJ - ChA- dycja słowno _ muzyczna: lS,al) 
lo~ (~~oznanla): 11.15 koncer~ wiadomości sportowe: 22,00 .. Czło 
"oh~tuw JJ1strumentaln;vch (płyty), wiek z latarką" słuchowisko" _ 
12.03 au~yqJa ,?ołą.dm0'Ya ; 15.ł1O oryginalne w wykonaniu art y­
.. 'Vszę~,zle Jest zYCIe - l na dme st6w Teatru im. Stamislawa Wy­
oC!lapu - pogadanka dJa ~łO-/ spiat\skiego w Katowicach: 22,30 
dZler.y; 15.15 skr~ynka ogolna. - koncert rozrywkowy w wykona-
1/).39 muz~ka obiadowa ,y wyko- niu orkiestry rozgło>lni kato""ic­
nanIU OrkIPstry RozgłOŚni Lwow- kiej 
!kiej: 16.00 dziennik poPOłudnio- . 
,.,.y : 16.08 wiadom{},Ści gospodarcze Krak6w - 11.57 aud. porann!!.; 
16.20 przegląd !!.ktualn1)~ci finan- 11,15 muz"ka operowa - płyty; 
I;owo-gospodarczych: 16.30 "Bajki 14,00 m~zyka .rozrywkowa _ ~ 
La Fontainc'a" - aU1łycja z płyt; wykOnan.lU orkIestry r~zgł<?slll 
(z 'Vilna); 16.50 ,.Koń Przewal- z .Katowlc; 14,55 krakowskI dZIen: 
lIkiego" - POgadankll; 17.00 kon- ntk . 8Portowl.'; 18,10 ~dczy.~. 
Cf'rt kameralny. 'Vykonawc,,: - .. KW18ty,. zWISStU;1Y WIOSny; 
Ferdynand Macalik - Tiola da 18,20 reCItal ,fortePIanowy Irerny 
gamba, Bolesław Szubra - flet, Kozubows!ncJ: !2,OO k~ncert roz­
M elania Sa~e\Viczowa - forte- rywkowy - z KatOWIC. 
pi an (z Krakowa); 17.2;; nowe dro- Lódź - !l,30 aud. poranne; 11,15 
s:i morskipgo ryhactwa - pog. plyty z Warszawy: 14,00 koncert 
(z Torunia); 17.35 ,.Z pieśnią po z Katowic: 14,50 łódzkie wiado­
kraiu" - audycja: 18.00 audycja mości gif'łdowe: 18,10 rozmowa z 
dła wsi: 1. Skrzynka rolnicza: 2. radiosłuchaC'zami; 18,20 muzyka 
Z ielonki od wczesnej wiosny rIo - plyty; 18.30 O wszystkim po 
późnej jesiplIi poga clAnka: 18.30 troszkn; 18,35 wiarlomości spor­
audycja dla rohotników: 19.00 - towe lokalne; 22,00 ży('ie kultu­
KOllr'ert rozrywkowy. Wykona- ralne; 22,10 koncert popularny. 
wy: Mała orkicstra P. R., Marian 'Vykonawcy: ch6r mieszany 
Rentgen - piosenki i ballady .. Harfa" pod dyrekcjfj Warlawa 
przy gitane, Jrpna Glldejska Piotrow!'<kiego, Willy Lessig _ 
śpi"w: 20.05 .. Mignon" - opera flll·tepian. 
w 4·("h nktn('h Alllhr'oise 'J'hc~ .":"~"'="'':'''r.'"..,~nr.,'':I~.~''łll. 
n~as'n. 'l'l'nn"misj~ z 'J','atn.~ " rie.I- 11 WJ,'lpl Wn;tlłl!UPl.Vl11 
kiego w P07.l)l1l1IU. W: plzerwle "~Clll'l~~ 
I ~k. 21.~ wl.ac!ol,!ośCI mforma-II3I~.·UlILI."Io:oI""Wi""Io:_:.&:I&.I_ 
cyme; pZlennlk wlęczorny. ~VIll- Poniedziałek 12 marca. 
domoscl meteorologiczne,. W.lado-" . '. . 
mQRd sportowe. 'V przerwIe III 15.00 LIpsk - UlubIOne melodie. 

. . dam Oferty .,Słowo" ru Zlą z Rusko. Pg 3524-54,105 Pocztowa 31a. zd 58130 17.15 Rzym - Koncert kwintetu Ou9.~_· ________ ...:N=--,;,.84...:48_1 

Willę 
Mediołon - Muz. lekka. 18.00 - - . 
DroitwiclI - Rozmaitości mu­
zyczne. 18.15 Sofio - Melorlie Ja­

6 pokojową wartąści. 
sprzcdam lub zamleme 
orne m. Maj. żywiec. 
44.3. Kolaskowa Anna. 

zd 58148 

Narybek 

20 000,­
na pole 
Sporysz 

l.ina. karpia. karasia sP1'7.eda La­
woń'ski. Poznań. Maltańska. Ryb­
ne Stawy. zd 58 576 

na Straussa. 18.20 Monachium -
\Vesołe melodie. 18.35 Paris PTT 
"Spiewajmy razem". 19.00 Kr6le­
wiec - "Tannhiiuser" op. Wa­
gnera. Fłorencja - Muz. rozryw­
kowa i operowa. 19.25 Praga -
Koncert orko wojskowej. 19.30 
Budal)eszt - Tr. z Opery. 19,45 
Konigsw. - Koncert utwor6w 
Debussyego. W programie: "Mę­
czeństwo św. Sebastiana" (frag-
ment). 20.00 Ryga Koncert Drzewka morwowe 
gymf. Bukareszt - Koncert symf. naj,prędlZei rosmąee z wszystkicb 
utworów Nottaryego pod dyr. orze\\'. d'wumetrowe. owocujfjce. 
kompozytora. \Vrocław K!!n- Ula obsadzemie slLdów. d<róg. S:btu. 
cert rozrywkowy. 20.15 Beromun- .ka 70 gr. Wiśnie'\\'s,kli. KOIbY'lniki. 
ster - Koncert Bymf. 20.25 Koe- ,poczta Tarno'wo Podg6rne. Po-
nigswnsterhansen - )\iuz. r4?1';- znań. z.d 55 9·41 
rywkowa. 20.!lO Koloma - W le- • 
('z6 r tallca. 20.35 Sztokhołm Owocarnię 
Koncert symf. 2.~.00 Rzym. - skJao =krów. dll'żym mieście PO-
,,~a~onl)a Oretta op. PrImo wia,towym. dobrze zaprOlWad~ona 
Rlccltelhego. Osło Koncert ~uiI\lkt pi()l"\vszo'l"zędny Sl))nedarm. 
sym!. 21.15 Wrocław - Sonaty Oferty Orędow,nik. POZJ1ań 
Beethovcna nA fort. 21.30 Lyon zd 5'5366 
- "Gri~p1idis" opera kom. Mas- _____ ....::::.....:::.:::..==-___ _ 
senetn. Rennes - ,,28 dni Klary" Sprzedam 
opt. Rogera. W. Eiffla - Kon_ zaraz sklep galanteryjny z powo . 
cert symf. Strasburg - .. Złoty du 'wyjazdu rlobrze prosperujllCY 
kogucik" oP. Rimskij-Korsako- i w dobrym punkcie. Kalisz 
WII. Paris PTT - Dawne prze- 6-go Sierpnia Nr. 9. N 8:;2-1 
hoje. 22,00 Lilie - Koncert po­
pułarny. Luksemburg - Koncert 
symf. 22.15' Bruksela fr. - Kla­
syczna muz. operetkowa. 22.20 
Budapeszt - Muz. cygańska. -
2.'ł.00 Koenigsw. - Koncert symf. 

Dom 
z interesem zaraz z powodu cho­
roby do sprzedania. wpłaty 4000. 
Zgłoszenia Kuril'l' poznański 

Ng 8;;4Q/a 
utwor6w Bartoka, DehuS5yegO i IlE ~ 
R'lYel. IInmhurg - ~fl1z. lckka. 11. KUPNA 
2~.07 P. Pari~ien - .. Symfonia , _________ _ 
włoska" J\Ielldel~ohna. 24.00 Lipsk K . 
i Frankfurt - Koncert muz. sym- Uplę 

TABLETKI 

ASPJRIN 
Humor zagraniczny 

:r::r I ----r '-::1:- --...... -- ------... -------

Kierowca torpedy do konduktora: Ten 
fcniczncj i rozrywkowej. sztnt-/ maszyny do dachó, ... ld. 
/(art - Koncert utwor6w Mozar- iloŚĆ podkładl! Ofcr:y 
ta. nik, Poznań za 57 223 

drogowy to jakiś nowicjusz. Wypi::lal mi mandat 
wie,kRl':a nadmierną szytkoŚć. 
Ol'ędow-

pOlicjant 
karny za 

(M) 
Show, L.mdyn). (Passing 

QO'łoszenia l-1amowy milimetr lub jlli'o miejsce kosztuje: w zW)'czajnych na .tr~ie G-I .. -
. ~ mowe,j 16 II'rOSZ1. n ... tronie redakcyjnej (4-lamowej): a) przy końcu częAcl Prenumerata w Polsce I odnOlIZenlem II'net,. oN Mmu m!e&!IięC}:nl. (1 razT w tygodniu) 

________ 2,110 ." la II'ranic, m!esiecznie od 8.00 II do 8,00 zl (zaletn!e od klrajll) . reaikc)'Jnej 30 grosZ1· b) n ... troni. Otwartej 50 noszy, c) na stronie drugiej 60 II'rOU1, d) na 
~tronie wiadomości m:ejscow)'ch 1.- ". Drob.neogłoszenia (najw"tej 100 sł6w, w tym 5 n .. -
gł6wkowych) elowo nagl6Wkowe drukiem tłustym, 15 groszy, katde dalsze 810wo 10 groszy, 
Ogłoszenia .deksze "~Tód drobn)'ch pocz"nając od ostatniej stron)'. l-łamowy milimetr 30 gro­
szy. Ogłoszenia skomplikowane, 5 zastrzeżeniem miejsca - od pos~czeg6lnego wypadkI' 20'/. 
nadwyżki. Ogłoszeni... do bidącego w)'dania przyjmujemy do godziny 10,30. a do wydań 
nicdzielnych i świ,tecznych do godziny 11,30 ra.no. Za błlldT drukarsk'E:, kt6re nie znielcsztalf'aja 
treści ogloszenia. adm;ni8tracJll me odpowia.da. Ogłoszenia prz)'jmujen.t1 tylko za opIat, • g6ry. 

Adres redrukefi I .. dminiatracji Poznll1\, _.111'. Marcin 10. Telefony: 40·72, 14-711. 33-07, 44.111, 
35-24, 35-2S: po godz. 111 OTaz w nIedziele 1 'wi~ta tylko: 40-72. Rękopis6w niezamó­

wlon)'ch redakcja nie zwraca. - W razie wypadk6w, lIpowodowanych silą wyższą. przeszk6d 
w zakladzie, strajk6w itp., wydawnictwo nie odpow.iada ZIl dostarczenie pisma, a prenume­
ratorzy nie maia prawa domagania się niedostarczonych numer6-v lub od'zkodowania. 
Konto P. K. O. Poznań 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe: PCm\8.ń S. nr kartoteki 03. 



89) 
Julia znała ją. dobrze zrobiła ją 

bowiem sama dla nędznika. 
- Weź ją jako owoc wyzysku I 

rzekł przysuwając jej niedbałym ru­
chem ,sakiewkę. 

\V pierwszej chwili oburzenie obez­
władniło Julię. 

Uniesiona gniewem pochwyciła sa­
kiewkę. a rzuciwszy ją, zdziwionemu 
baronowi pod nogi z taką. siłą.. iż zloto 
rozprysnęło się po podłodze, krzyknQła 
drżąc z oburzenia: 

- \Veź, nQdzniku, skradzione mi 
pieniądze, daruję ci je! W tej chwili 
poznaję w tobie bandytę, który obra­
bowawszy podróżnego, daje mu wspa­
niałomyślnie kilka sztuk złota na dro­
gę. Ach! Gardzę tobą! 

Nim Alfred zdobYł się na odpo­
wiedź, otworzyła drzwi i opuściła po­
kój! 

Odzyskawszy przytomność umysłu, 
straconą. pod wpływem wyrzutów Ju­
lii, Alfred pospieszył ku drzwiom, by 
ją, jeżeli się jeszcze da, zatrzymać. 

Odskoczył jednak z przerażeniem, 
ujrzawszy w przedpokoju starego nu­
mero\vego, stojącego w pokornej po­
stawie, z niewinnym uśmiechem, u 
wejścia. 

Z ust barona wyrwało się przekleń­
stwo. Wściekając się, tupnął nogą. 

- Żeby cię! Podsłuchiwałeś, bez­
wstydny. 

Numerowy schylił się jeszcze głę­
biej, przybierając przygnębioną. minę· 

- Niech mnie Bóg broni! - rzekł 
piskliwym, drżącym glosem starca. -
Jak może pan kapitan posądzać mnie 
o coś podobnego? Jestem numero­
wym od lat piędziesięciu i przez cały 
przeciąg czasu służyłem w pierwszo­
rzędnych hotelach. Tam też nauczy­
łem się zamykać uszy i nie patrzeć, 
mając oczy otwarte. 

- Lepiej byś zrobił w twoim wie­
ku, udając się na spoczynek - mruk­
nął Alfred, gniewając się, iż mu stary 
w drogę wchodził. - Z pewnością do­
syć jest młodszych od ciebie! 

- Ale i starzy chcą żyć, panie ka­
pitanie, ja zaś pomimo wieku, zasłu­
giwałem zawsze na zadowolenie go­
ści i pryncypałów więcej może, niż 
niejeden młodszy kolega. 

- Dobrze już, dobrze! - rzekł Al­
fred z roztargnieniem. - Nie chcia­
łem cię obrazić! Czyś był w przed­
pokoju, gdy pani wychodziła? 

- Spotkałem ją na schodach. 
Spieszyła się widocznie i była bardzo 
wzburzoną! 

- Spodziewam się, że nauczyłeś 
się nie tylko nie widzieć i nie słyszeć, 
ale i mi1czeć rzekł Alfred, mar­
szcząc brwi. 

- Pan kapitan może być pewnym 
mej dyskrecji. 

- Spodziewam się - rzekł baron, 
wciskają, c staremu monety - a teraz 
pytajcie portiera, czy nie ma do mnie 
listu. 

- Dobrze, panie kapitanie! - od­
parł numerowy, zbiegając z dziwną na 
swój wiek szybkością i żywością ze 
schodów. 

Czy nie ma listu do pana kapitana 
Gordona? - zapytał urzędowo, stając 

,u loży portiera. 
Odźwierny zwrócił się do przedzia­

ł11, oznaczonego numerem pokoju Al­
freda. i wręCzYł pytającemu list. 

- Nareszcie! - rzekł. - Kapitan 
niecierpliwił się już bardzo. Pędził 
was prawie co godzinę, Gustawie. 

Stary Gustaw uśmiechnął się po­
takująco, a twarz jego zdradzała, iż 
podzielał radość portiera. 

Idąc wolno po schodach, uważnie 
przyglądał się adresowi. 

Alfred wróch'l'szy do pokoju, roz­
parł się wygodnie w fotelu. 

Zajścia dzisiejsze , zmęczyły go i na­
pełnily poważnymi obawami. Pogróż­
ki Schirmera, paraliżujące jego dzia­
łalność, niespodziewane spotkanie z 
Julią Licbenau, opuszczającej go w 
gniewie, wszystko to psuło mu dobry 
humor. 

Powstawszy gniewnie z fotelu, 
zbierał porozrzucane sztuki złota, le­
żące jeszcze na podłodze i nie licząc, 
kładł do sakiewl,i. 

- Jeżeli pokojówka znajdl,ie je~7.­
('ze prry i' " lirltaniu kilka imperia-

lIfumer ~ - "Ol-l~DO~fT{, ponJetrziale'K, (lnY. ~ marci I~ - !troba TI 

łów, niech j~j idzie na zdrowie. 
Skończywszy zbieranie, zamierza! 

usiąść znowu, gdy numerowy. zapu­
kawszy poprzednio, wszedł do pokoju. 

Baron podbiegł do niego z niecier­
phwością. 

- No, masz list do mnie? - zapy­
tał, utkwiwszy wzrok, pełen oczeki­
wania, w twarz kelnera.. 

- Niestety, panie kapitanie, nie 
mam - odparł tenże, wzruszając ra­
mionami z wyrazem ubolewania. 
Nic nie ma dla pana. 

Czoło barona zachmurzyło si~. 
Zawiedziony, odwrócił się do nu­

merowego plecami, zanim tenże opu­
ści! pokój, a bębnil',lc gniewnie po szy­
bach, spoglądał na ulicę, na której 
Widniały w świetle gazowych latarni 
leniwie przejeżdżające dorożki. 

Zdawało się, iż dzisiaj wszystko 
sprzysięgło się przeciwko niemu. Spo­
dziewał się dzisiaj napewno listu od 
Huta, z doniesieniem o dotychczaso­
wych rezulatach jego poszukiwań. 
Brak' listu źle wróżył. Hut prawdo­
podobnie niczego się dotychczas nie 
dowiedział i bał się powiadomić go o 
tym. 

Gniewało go to niewymownie. 
Alfred był w tak złym humorze, 

iż nie miał nawet ochoty do wyjścia, 
by w teatrze łub w innym jakim loka­
lu stolicy szukać rozrywki. 

Baron oddawał się smutkowi, stary 
Gustaw zaś poprosił jednego z kole­
gów, aby go przez pół godziny zastą­
pił, gdyż jak mówił, miał jakiś waż­
ny interes do załatwienia. 

Ani kelnerzy jednak, ani ktokol­
wiek z hotelu nie wiedział, jakiego ro­
dzaju bYł interes, który stary Gustaw 
miał na myśli. Mniej więcej przed 
trzema tygodniami r.glosił się o miej­
sce w hotelu, a ponieważ, jak sję prze­
konano, znal kilka języków i był bar­
dzo zręcr.ny, przyjQŁo go ch~tnie. 

Niktby teraz nic przypuszczał, uj­
rzawszy starego na ulicy, iż ma lat 
sześćdziesił!t, jak mówił przy zgodzie. 

Postać jego była wprawdzie pochy­
loną, twarz jednak pokrywał rumie­
niec, a oczy jego pałały młodzieńczym 
blaskiem. 

Starzec uległ cudownej przemianie, 
przyszecłłszy do swego mieszkania, 
położonego na trzecim piętrze domu 
przy ul. Murnej. - Z żywością. dwu­
dziestoletniego młoclzielica biegł po 
schodach. 

Zamknąwszy się na kluc:r. w poko­
ju, wyprostował się, podwyższając się 
tym sposobem prawie o głowę. 

Widocznie nie sprawiało mu to 
trudności, gdyż przeciągał się na 
wszystkie strony. 

I o cudo! 
Srebrne włosy starca pociemniały 

nagle, gdy zdjąwszy perukę z głowy, 
położył ją, na stole. 

Siwe bokobrody zostawil, co przy 
ciemnych włosach, białych wąsach, 
dziwny stanowiło kontrast. 

Zmienił się wogóle do tego stopnia, 
iż niktby nie poznał w nim starego 
Gustawa z hotelu "Kaiserhof." 

Z głośnym okrzykiem ulgi rzucił 
się na f~tel. 

Następnie wyjął z kieszeni list, 0-
trzymany dla kapitana Gordona. 

Pr:r.yglądał się adresowi tym ra7:em 
uważniej, niż poprzednio. 

List pochodził z Anglii, jak dowo­
d?.il znaczek pocztowy i stempel. 

Przypatrzywszy mu się badawczo 
przez chwile, otworzył szufladę w sto­
Je. przy którym ~ied7.jał i wyjął dziw­
nego rodzaju instrument. 

Był to mały miedziany kociołek, 
!'loją,cy na trójnogu. Wierzch jego 
hy! przyśróbowany i zaopatrzony 
den ką. metalową, rurką·. 

Odkręciws7.Y śrubę, napełnił kocio­
łek wodą i przyśrubował aparat. 

Następnie zapalił spirytusowQ. lam­
pko. znajdującą siQ nad kociołkiem, 
c7ekając, aż z zagotowanej wody wy­
dohywać się zacznie para. 

Do gor.ącej pary przykładał koper­
tQ miejscami, w których była zaklejo­
na. 

Para rozwilżyła niebawem gumę a 
kopE'rta otwor7.~r !a. się sama. 

Gustaw zgasił ma1'lzynk«;>. a wy­
jąWS7y list, roz\\' inął go i c1.ytał: 

Kochany przyjacielu I podejrzenie, Włożył list do kieszenI 
Mogę przesłać ci niespodziane i kelnerskiego fraka. 

pomyślne wiadomości. Nie pisa- Wstawszy z krzesła, chodził zamy-
lem prędzej, chcąc wpierw przeko- ślony po pokoju. 
nać się o skutkach przedsięwzię- - Nie dowiedziałem się nic nowe­
tych przeze mnie kroków. Skut- go z listu - mruknął - to tylko iż 
ków tych nie doczekałem się jesz- łotr Harrison znajduje się w Londy­
cze, mogę cię jednak zapewnić, iż nie i że teraz nie z dwoma, lecz z trze­
sprawa nasza stoi pomyślnie. ma opryszkami będę miał do czyni&-

Przede wszystkim donoszę ci, że nia. 'Vszystko inne wiedziałem już 
D. znalazłem. Słuchaj i dziw się, od Franka. Czy go powiadomić? 
przebywa u E. F. _ Dowiedziałem Oparłszy brodę na ręku myślał 
się od mego przyjaciela Harriso- przez chwilę. 
na, iż znajduje się tam od kilku- - Dam mu lepiej spokój - rzekł 
nastu tygodni. H. jest ten sam, wreszcie. - Wchodziłby mi tylko w 
który uprowadził D. z Lonshire. drogę, a możeby przeszkodził w schwy­
Obecnie znalazł przypadkowo taniu ptaszków w zastawione sidła. 
miejsce w fabrykach F. Należy jednak działać spiesznie, aby 
Najważniejszym jest, iż H. na- Hut i Harrison nie uprzedzili mnie 

leży do nas całym cercem. Wpraw- czasami! Baczność tedy! Szczęście 
dzie pewny jestem, iż jest on nie- prawdziwe dla baronówny Liebenau, 
mniejszym od nas łotrem, ale tym iż podsłuchałem jej rozmowę z baro­
lepiej! Zamydliłem mu oczy ko- nem - mówił sam do siebie - ina­
losalnym wynagrodzeniem, które czej była by już dzisiaj pod kluczem I 
niby to od ciebie otrzyma, jeżeli Mógłbym jej nawet dopomóc do od­
będzie nam pożyteczny. zyskania mają,tku, o ile go jeszcze zo-

Dotychczas mało zrobił. Szpie- stało, lecz jest to rzecz drugorzędna, 
guje jednak pilnie, co się dzieje w nie należąca do moich obowiązków. 
pałacu i poza jego obrębem i do- Dlaczego była tak głupia i wdawała 
nosi mi szczegółowo o wszyst- się z najwyraźniejszym łotrem! - Ha, 
kim. Obmówiłem z nim ŚWietny miłość! 
plan, jeżeli się uda, będziemy 'za- Uśmiechając się spokojnie, nałożył 
dowoleni. perukę na glowę a nasuną,wszy kapa-

Nie przyjeżdżaj pod żadnym lusz na oczy, wyszedł z pokoju. 
warunkiem do Anglii, gdyż jak się Przyszedłszy na czas do Kaiserho­
dowiedziałem od Harrisona, Frank fu, zajął się znow\! swymi ob owiązka-
bardzo jest na ciebie oburzony. mi. 

Dotychczas załatwiłeś pewno Kto go teraz widział wchOdzącego, 
wszystko pomyślnie z Leą. Jest i schodzącego ze schodów, nie przypu­
ona dla nas nie tylko tam, ale i szczałby nigdy, iż był to ten sam czło-. 
tutaj niezbędm~" wiek, który z młodziellczą szybkością. 

Przyślij mi zaraz po otrzyma- spieSZYł do swego mieszkania. 
niu listu pięć tysięcy marek, Har- Tym mniej domyślał się baron, gdy 
rison bowiem, którego podejmo- mlmowoli zmarszczył brwi, ujrzawszy 
wać muszę, dużo lUnie kosztuje. około ~odzi~y dziewiątej wchodząc&­
TY zaś masz pieniędzy pod dostat. go do 'pokOJU .ke.h;tl!l'a, przynoszącego 
kiem. 7:amówlonę. kolącJę. 

\Vkrótce otrzymasz dalsze wia- - Czy pan kapitan rozkaże co jesz-
domości. Tymczasem pozdraWiam l cze? - zapytał .kelner, ~przątając ze 
cle serdecznie stołu w pokorne] postawle. 

twój H. - Nie - to jest, jeżeli jutro przyj-
dą do mni~ listy, proszę przynieść mi 

~. S. Chwilo,yo nie pi~z do mnie, je, choćbym spał jeszcze! 
lI~t mógłby Clę z.dradz~r; t~jem- - Dobrze, panie kapitan,ie! Dohra­
I1Ic~y. lord Melvlle ~llIkl 1'owno- noc! - rzeki stary Gustaw i uklo-
czesnle z tobą w pocIągu. niwszy się nisko, wyszedł z pokoju. 

H. Tym razem Alfred nie czekał na 

Stary Gustaw, przeczytawszy list, 
uśmiechnął. się z zadowoleuiem, po 
czym zakleIł kopertę. 

Zatarłszy zwilżonym palcem stem­
pel berliilski, ahy usunąć wszelkie 

próżno. 
Leżał jei'lzcze, gdy przed ósmą za­

pukawszy do drzwi, wszedł numero­
wy i przyniósł mu na tacy list, któ­
ry - co tylko oddał listonosz dla pa­
na kapitana. 

OSZCZERSTWO I OBŁUDA 
ROZDZIAŁ LIX 

Mister Frank! Oszukuję. cię, ser· 
ce twe oddałeś niegodnej ! Kobie­
ta, której ufasz, kocha inżyniera 
Harrisona! Uważaj pilnie, jeżeli 
nie chcesz paść ofiarę. niegodnej 
kokietki. Harrison przyznaje, iż 
jest kochankiem miss Schubert. 

Dolores istota? N e11y śmiała ił! posą.­
dzać ó grzeszne stosunki z inżynie­
rem, który przecież nie bYł wcale uj­
mujący! 
. Dlaczegoż jednak łączono ją z Har­

rIsonem, na którego widok zbladła i 
który ją, co nie ulegało wątpliwości, 
tego samego dnia odwiedził. 

Było to dla Franka dziwną, zagad­
ką, a im bardziej zastanawiał się nad' 

Znalazłszy na biurku bilecik tej jej odgadnieniem, tym przykrzejsze u­
treści, Frank gniewnie zacisnę,ł rę- czucia napełniały jego serce. 
ce. - Nie, nie! - krzyknął, nie mogę, 

Twój szczery przyjaciel! 

- Nikczemne oszczerstwo I -- nie powinienem wątpić, słuchając pod-
krzyknął oburzony, rzucając zmięty szeptów, kalających czystość najszla­
papier na podłogę. ~betniejszej, najwierniejszej istoty. A 

Nie pierwszy raz znajdował tajem- Jednak, jednak - j~knął, opierając 
nicze ostrzeżenie na swym biurku nie głowę na rękach. 
wątpił też, kto był ich oddawcą, ~ ra- Dlaczegoż Dolores milczała wobec 
cze.i oddawczynią. niego, dlaczegoż nie powiedziała do-

. Podpis "Twój szczery przyjaciel" tychczas, co się wydarzyło po przyby­
me wprowadzał go w błąd wiedział ciu do Bristolu. 
dobrze, te listy te wysyła NellY For- Taiła coś przed nim, miała powód 
ster, prześladująca Dolorell swą. za- zachowania tajemnicy, myśl ta dopro-
zdrością i nienawiścią.. wadzala go do rozpaczy! 

Nie miał jeszcze dowodów w ręku, Czy w posą,dzeniach było co praw-
lecz skoro je osiągnie, pociągnie in- dyr Czy Harrison, który, jak sam 
tr'y~ant~ę do odpowiedzialności, by" mówił Frankowi, był w Lonschire 
bezkarme nie obrażała Dolores. podczas .zniknięcia młodej kobiety, 

Że oszczerstwa dopuszczała się Nel- bYł w ZWIązku z wypadkami zaszłymi 
Iy, dowodziła ogólna treść listu. w Bristolu. 

Gdyby przestrogi pochodziły ne- . Nie śmiał. dokOllCZYĆ myśli, która 
czywiście od przyjaciela, nie zadowa- CIsnęła mt~ Slę do głowy. 
lałby się ogólnikami. ' lecz poparlby Jak wYJŚć.~. t~go blędnego kola. 
Swe oskarżenia rzeczywistymi dowo- Czy za.l?ytać mZY~l1era? 
darni. Ubhzałoby to Jego godnoścL 

Bolało go strasznie, że podłość o- - Czy zap~tać polOJ;es? . 
śmielaJa się oczerniać i spot. warzać u-I l. tego zr<?blć. me m?gł, dO'lVlódlby 
kO<;haną. przez niego kobietę. bow]{~m swej meufnoścJ! 

- C7.yż była szlachetniejsza niż ICia'! dalszv nastani) 



NASZA NOWELKA 

Miła niespodzianka 
Był ciepły, słoneczny ranek. Urocza 

panna Alina Kuniecka zbudziła się 
właśnie z,e snu, przetarła oczy i sięg­
nęła zaraz po ulubionego papierosa. 
Zapaliwszy go, otworzyła torebkę, wy­
jęła z niej fotografie obu swoich wiel­
bicieli i zac'zęła się im uważnie przy­
glądać. Po chwili odłożyła fotografie 
i zaczęła się zastanawiać. 

Panna Alina była w kłopocie nie 
lada. Miał,a bowiem do roz.strzygnięcia 
zawiłą kwestię swego przyszłego 
szczęścia. 

Karol czy Jerzy? oto pytanie, 
które zadawała sobie codziennie już 
od tygodni,a. Dziś była niedziela. 

W środę naj dalej przyrzekła dać 
Karolowi i. Jerzemu stanowczą, odpo­
wiedź. 

Czas nagli, musi się więc ostatecz­
nie zdecydować. 

Ka1'ola Zadorskiego znała wpraw­
dzie już od dwóch l,at i wiedzi,ała, że 
kochał się w niej bez p.amięci. Raroi 
był dobrym, miłym chłopcem. Przy­
zwyczaiła się do niego i lubiła go po 
swojemu. Wszystkie dotychczasowe 
jego propozycje małżeńskie odrzucała 
jednak nie mogą,c pogodzić się dotąd 
z jego skromnym stanowiskiem urzęd­
nika, jakiegoś domu towarowego. 

Szanse Karola zmalały jeszcze, gdy 
na drodze jej życia staną,ł Jerzy Ler­
kiewicz. Poznała go zaledwie cztery 
miesiące temu na dancingu. Jerzy 
również zakochał się w niej na zabój. 
Był przystojniejszy od Karola, tań­
czył ślicznie i był zawsze elegancki. 
Przy tern Jerzy, jako syn bardzo za­
możnego kupca, był niezależny i miał 
wyrobioną pozycję w świecie, mógł 
więc zapewnić jej dostatni tryb życia. 

Jerzy nie oświadczył się jej ani ra­
zu, lecz Alina wiedziała, że na prze­
szkodzie temu stał Karol. Jerzy dawał 
jej to nawet parę razy do zrozumienia. 

- Zrobię najlepiej, jeśli poradzę się 
jeszcze rodziców - pomyślała Alina, 
ubierają,c się śpiesznie. 

Przy śniadaniu ojciec sam ją o to 
zagadnął, pytając: 

- No, j,ak t.am z twoim serdusz­
kiem, Alinko, wybrałaś już? 

- Miałam właśnie zamiar pomó­
wić z ojcem o 'tym - odrzekła. Wybór 
trudny. Nie mogę się jakoś zdecydo­
wać. 

- Czy pan Lerkiewicz oświadczył 
ci się już także? - pyta dalej ojciec. 

- Nie jeszcze. Lecz uczyni to nie­
zawodnie, skoro tylko dam odprawę 
Karolowi. 

- Moje dziecko - mówił ojciec -
nie rób tego. R.adzę ci z całego serca: 
Nie zwlek,aj dłużej i nie przebieraj. 
Wszak znasz dobrze Karola, wiesz, że 
kocha cię prawdziwie i o tobie tylko 
m·arzy. Karol nie wiele narazie zara .. 
bia, to prawda. Nie wą,tpię jednak, ż·e 
wybije się kiedyś w życiu i zdobędzie 

sobie lepsze warunki. Nie zapomi­
naj, że: Lepszy wróbel w garści, niż 
kanarek na ... 

Tu pani Kuniecka przerwała swe­
mu mężowi, mówiąc: 

- Nie zważaj, Alinko, na ojca. 
Wiesz przecież, że ojciec był w życiu 
zawsze niepraktyczny. Ja pragnę jedy­
nie twego dobra. DzieWCZYTha taka jak 
ty, powmna i ma prawo przebierać. 
Cóż z tego, że Karol cię kocha? On nie 
nadaje !'ię na męża dla ciebie w dzi­
si~jszych .. ciężkich czasach. To jest 
człowiek, że tak powiem, pozbawiony 
jakby prawej ręki. A przyznasz mi 
chyba, że pr~wa ręka jest silniejsza 
od lewej. Ta prawa ręka, to pan Je­
rzy. Zresztą, jesteś rozsądną, dziewczy­
ną, będziesz więc sama najlepiej wie­
dział,a, jak postą,pić. 

- Mama ma słuszność - myślała 
J)anna Alina. Prawa ręka jest nie tyl­
)(o silniejsza,ale i poewni,ejsza. Karol 
zresztą. nie ucieka, on zawsze mi 'e­
szcze pozostanie. 

Nazajutrz, gdy panna Alina wra­
cała jak zwykle od swych zajęć biuro­
wych na obiad ,maik,a zar,az na wstę­
pie zawołała: 

- Alinko, mam dziś dla ciebie miłą, 

Co tydzień w "Orędowniku" niedzielnym 

zygody Hipka i Filipka 

Kraków to polskich skarbnica pamiątek 
I każdy w nim trzeba obejrzeć zakątek, 
Więc żądni wrażeń Hipek wraz 

z Filipkiem 
Przebiegają miasto w tempie bardzo 

szybkim. 

Śni im się sen _. u stóp królewskiego 
kasztelu 

Stanęli, by podziwiać, jak podziwia wielu, 
Cud w kształtach gmachu zamarły 
I poczuli się mali, przyziemni - jak karły. 

Uznajcie waszą małość, bo to jest atutem, 
Co wam żywot zachowa pod tej władzy 

butem!" 
Słuchając. gdy tak prawi ten dziwaczny 

typek, 
Czują jak z gniewu rosną Hipek i Filipek. 

Zmalał duch, zginął, rozwiał się sen·mara 
Oto stoi przed nimi jakaś postać szara: 
"Panie - szepcze - ostrożnię bo inaczej 

- biada! 
Chociaż przez sen zbyt śmiało coś pan 

o nas gada l" 

Gdzie spojrzą, stoi cud podziwu godny 
Starożytny, a piękny, nie cudacko-modny , 
Już im spuchły głowy od wrażeń nadmiaru 
I oczy z orbit wyszły od widoków czaru, 

Nagle, postać wyniosła widok ten zasIania 
-- Portret z ramek wyjęty nieboszczyka 

Frania .) 
To duch c. k. radcy prosto na nich wali 
Wrzeszcząc: "Witajcię, ha witajcię mali 

.,HoJa - huknię Hipek - hola mości 
panie, 

Nas na austriackie nie weźmiesz gadanie! 
Co było - nie jest - w rejestr się nie 

pisze, 
Tera.z ja panu powiem i proszę o ciszę! 

,.Ja tam - rzecze Hipek - jestem 
narodowiec 

I Polaków nie pragnę widzieć w roli owiec 
[ czy z tego czy z innego byłego zaboru 
frzeba obcych wyganiać jako wilki 

z dworu!" 

Wreszcie zziajani i bez tycia prawie 
Przycupnęli, by spocząć na Plantach 

na ławie. 
:3en ich zmorzył - chrapnęli więc zgodnie 
- Myśl wrateń syta pObujać jut mote 

swobodnie. 

Przybłędy z innych dzielnic! My strote 
pamiątek, 

My grodu elita, znany nam każdy zakątek. 
W c. k. szkole rządzenia wyćwiczone 

plemię 
Mocno w rękach trzymamy całą ziemię. 

- Gdzie jest grodu waszego Narodowy 
włodarz? 

l skład miejskiej rady może mi pan 
podasz? 

Czy polski kupiec w handlu wam 
panuje? 

- I czy wasz przemysł tet Polali:, nie ob­
cy buduje?" 

. Prawdę tą - rzecze szarak - w wielkiej 
też mam cenie 

Polskość grodu - serc naszych gorące 
pragnienie. 

Lecz chyba cud ten sprawią anieli, 
Żeby tylko ci trzej chcieli ........ !?" 
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szły aż dwa listy naraz: jeden od Ka-

0) cesarza Franciszka Józefa 

rola, drugi od p,ana Jerzego. Masz, 
wybieraj i odpisuj mi zaraz! 

Alina uśmieChając się błogo, otwo­
rzyła naprzód list Jerzego i przeczy­
tała: 

Łaskaw,a Pani! 
Doszedłem do wniosku, iż rola 

moja wobec znajomego jej, pana 
Karola Zadorskiego, jako rywala, 
jest dl,a mnie wysoce poniżają,cą, i 
u.włacza mej godności osobistej. 

Chcąc uprościć trudny wybór Pa­
ni, odpadam niniejszem jako kon­
kurent do jej ręki, życzą.c Pani 
szczęścia przy boku pana Karola 
Zado!'skiego. 

Z poważaniem 
Jerzy Lerkiewicz. 

- Zarozumiały głupiec! - krzyknę­
ła panna Alina z oburzeniem. - Jemu 
na złość wyjdę teraz za K,arola, niech 
sobie baran myśli, że cz~kałam tylko, 

aż się sam odczepi. Szybkim, energicz­
nym ruchem rozerwała kopertę dru­
giego l istu i przeczytała następują,cą. 
treść: 

Panno Alino! 

Nie chcą,c z mej strony utrud­
niać wyboru Pani, decyduję się 
pierwszy na ten stanowczy krok 
i sam schodzę z drogi Pani. W 
chwili gdy czytać Pani będzie mój 
list, znajdować się będę daleko na 

kresach, gdzie obejmuję dość znacz­
ny sp,adek po zmarłym nie daw­
no krewnym. żegnam więc Pani,ą 
i życzę jej szczęścia przy boku pa­
na Jerzego Lerkiewicza. 

X poważaniem 
Karol Zadorski. 

Obiad panny Aliny wystygł tego 
dnia lIUpełDie. .• 

AntOni NOwak. 


